
WIELKOPOLSKI
Ukazuje się od 16 lutego 1945 @ Nr 177 (9457) Poznań, niedziela/poniedziałek 28/29 lipca 1974 Wyd. AB @ Cena 1 zl

Proklamowanie z udziałem P. Jaroszewicza

„Dom Polonii11 
w XVI wiecznym zamku w Pułtusku

Budowa cukrowni w Łapach zakończona

Wczoraj w Pułtusku odbyła się uroczystość proklamowa­
nia „Domu Polonii”. Będzie to miejsce spotkań i zjazdów 
oraz pobytu gości polonijnych. Placówka ta mieścić się bę­
dzie w pułtuskim XVI-wiecznym zamku, położonym nad 
Narwią.
Na uroczystość proklamacji 

„Domu Polonii”, która odbyła 
się na dziedzińcu zamkowym, 
przybył premier Piotr Jarosze 
wicz. Obecni byli: minister 
spraw zagranicznych Ste­
fan Olszowski, prezes To­
war--stwa „Polonia” Wincen­

ty Krasko, gospodarze woje­
wództwa warszawskiego.

Proklamacja zgromadziła w 
Pułtusku liczną grupę polonij­
nych gości. Wśród nich — uczę 
stników niedawno zakończo­
nych wielkich imprez — „Po­
lonijnego forum 1974” i IIT

Pogłębianie przyjaźni 

i braterskiej współpracy
Wspólny komunikat polsko-rumuński

Na zaproszenie premiera SRR Manea Manescu, przeby­
wał w dniach 25 — 26 lipca 1974 r. z wizytą przyjaźni w 
Socjalistycznej Republice Rumunii prezes Rady Mini­
strów PRL Piotr Jaroszewicz.

Światowego Festiwalu Zespo­
łów Artystycznych.

W czasie uroczystości głos 
zabrał premier P Jaroszewicz. 
Rząd PRL — powiedział m. in. 
— z ogromną troską odnosi się 
do sprawy stałego rozszerzania 
współpracy z rodakami żyją- 
cymi za granicą. Wiemy, że zes 
pala Was z nami pragnienie, 
aby Ojczyzna rozwijała się jesz 
cze szybciej, aby rosło jej zna­
czenie, aby coraz godniej i 
dumniej imię Polski rozbrzmię 
wało w świecie.

Proklamujemy dziś „Dom 
Polonii” w starym, historycz­
nym Pułtusku. Niechaj dom 
ten będzie symbolem i mate­
rialnym dowodem więzi łą­
czącej Polonię zagraniczną z 
krajem ojczystym. Wierzę głę­
boko, że ten historyczny obiekt, 
będzie dobrze służyć dalszemu 
rozwojowi bogatych, twór­
czych i serdecznych więzi Po­
lonii zagranicznej z Polską 
Rzecząpospolitą Ludową.

Następnie premier odsłonił 
pamiątkową tablicę proklama- 
cyjną na murze zamkowvm.

PAP

Dobiegła końca budowa cukrowni w Łapach. Dostarczać się tu będzie buraki nie tylko z woje­
wództwa białostockiego, ale także i z sąsiednich. Budowniczowie biorący udział przy wznoszeniu 
tej inwestycji zasłużyli na słowa uznania. Budowa ta, której wartość przekracza 1 miliard złotych, 
zrealizowana została o pół roku wcześniej, niż przewidywał plan. Na zdjęciu: widok ogólny cu­

krowni w Łapach. CAF — fot- — Sieńko

Po raz pierwszy w kraju

Wszczepienie atomowego 
stymulatora serca

Obaj premierzy podkreślili 
szczególne znaczenie spotkań 
i rozmów I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka z se­
kretarzem generalnym RPK, 
prezydentem SRR Nicolae 
Ceausescu dla rozwoju i po­
głębienia współpracy między 
obu partiami i krajami.

Szefowie rządów poinfor­
mowali się o osiągnięciach bu 
downictwa socjalistycznego i 
o programach perspektywicz­
nego rozwoju społeczno-eko­
nomicznego Polski i Rumunii. 
Dokonali oni także szerokiej 
wymiany poglądów na temat 
rozwoju stosunków brater­
skiej przyjaźni i wielostron­
nej współpracy między PRL i 
SRR, omówili i uzgodnili kie­
runki oraz środki dalszego 
rozszerzania i pogłębiania 
współpracy gospodarczej i 
naukowo-technicznej między 
obu krajami. Wymienili rów­
nież poglądy na temat nie­
których aktualnych proble-

Na przykład w Ostrowie

Finisz w przemyśle 
trwa cały rok

W piątkowym numerze ,,Gło 
su”, relację z powszedniego 
dnia pracy wielkopolskich za­
kładów produkcyjnych, opa­
trzyliśmy tytułem „Finisz w 
przemyśle trwa cały rok”. No 
we dowody tego stwierdzenia 
dała załoga Zakładów Automa 
tyki Przemysłowej „MERA — 
ZAP — MONT” w Ostrowie.

Po zapoznaniu się z materia 
łami niedawnego plenum KW 
PZPR odbyła się tutaj nara­
da aktywu partyjno-gospodar 
czego, na której określono za 
dania II półrocza Przy oce­
nie realności tych zadań bra 
no pod uwagę doskonalenie 
procesu produkcji oraz wyko­
rzystanie twórczej inicjatywy 
załcgi.

Ustalenia aktywu wykazały 
możliwość dalszego rozwoju 
produkcji do końca br. (także 
na eksport) oraz przyspiesze­
nia procesów inwestycyjnych, 
przy oszczędzaniu środków 
produkcji.

Na naradzie wytyczono też 
zwiększone znacznie zadania 
dla zakładów na rok przy­
szły. Będą one — jak ocenio­
no — w 90 procentach zreali 
zowape dzięki wzrostowi wy­
dajności pracy, (z) 

mów międzynarodowych.
Szczególną uwagę poświęco 

no stosunkom gospodarczym 
między obu krajami. Podkreś 
łono zwłaszcza wzrost wymia­
ny handlowej, która w okre­
sie 1971 — 1975 będzie o 74 
procent większa w porówna­
niu z wynikami ubiegłej pię­
ciolatki. W oparciu o stale 
rozwijający się potencjał gos 
podarczy obu krajów, wzajem 
ne dostawy towarów wzrosną 
w przyszłej pięciolatce o oko 
ło 2,5 raza w stosunku do 
ustaleń umowy wieloletniej 
na lata 1971 — 1975. Szczegół 
nie duży wzrost nastąpi w 
wymianie wyrobów przemysłu 
maszynowego.

Premierzy uzgodnili środki 
zmierzające do dalszego roz­
szerzania kooperacji i spec­
jalizacji przemysłowej. W 
przemyśle maszynowym będą 
podjęte dalsze przedsięwzię­
cia w zakresie kooperacji 
i specjalizacji produkcji obra 
biarek, maszyn i sprzętu bu­
dowlanego, wyrobów elek­
tronicznych, elektrotechnicz­
nych, kompletnych instalacji 
i urządzeń technologicznych, 
środków transportu oraz in­
nych wyrobów, tak aby do­
stawy wynikające z koopera­
cji i specjalizacji w latach 
1976 — 1980 wynosiły co naj­
mniej 20 — 25 procent ogól­
nej, wzajemnej- wymiany ma­
szyn i urządzeń. W przemy­
śle chemicznym istnieją dal­
sze możliwości kooperacji i 
specjalizacji w przemyśle lek- 
raz w produkcji wyrobów 
chemicznych. Istnieją rów­
nież perspektywy kooperacji i 
spepcjalizacji w przemyśle lek 
kim, spożywczym i w innych 
dziedzinach. Potwierdzono tak 
że możliwości rozwijania 
współpracy obu krajów na 
rynkach krajów trzecich.

Obie strony ustaliły działania, 
zmierzające do wzmożenia współ­
pracy naukowo-technicznej i ba­
dawczej w latach 1976 — 1980.

Szefowie rządów wyrazili zdecy 
dowane przekonanie, że dalszy roz 
wój wszechstronnej współpracy 
gospodarczej i naukowo-technicz­
nej między PRL i SRR stanowić 
będzie, podobnie jak dotychczas, 
konkretny wkład obu krajów w 
realizację kompleksowego progra 
mu dalszego pogłębienia i dosko 
nalenia współpracy i rozwoju soc 
jalistycznej integracji gospodar­
czej krajów członkowskich 
RWPG.

Szefowie’ rządów pozytywnie oce 
nili rozwój stosunków polsko-ru­
muńskich w dziedzinie kultury,

Dokoiiczenie na str. 2

Odsłonięcie pomnika 
L Waryńskiego

Przewodniczący Rady Pań­
stwa — Henryk Jabłoński do 
konał w sobotę odsłonięcia 
pomnika-popiersia Ludwika 
Waryńskiego. Pomnik, będący 
dziełem Gustawa Żemły, zo­
stał wzniesiony w czynie spo 
łecznym przez załogi Warszaw 
skich Zakładów Maszyn Bu­
dowlanych noszących imię 
Waryńskiego oraz innych fa­
bryk. Stanął on na placu przy 
fabrycznym Zakładów im. Wa 
ryńskiego.

W czasie spotkania z akty­
wem tych zakładów, H. Ja­
błoński udekorował kilkudzie 
sięciu zasłużonych pracowni­
ków odznaczeniami państwo­
wymi i Medalami XXX-lecia 
PRL. (PAP)

bdGE05U -tygodnia

Rytmem pracy,

Było to najbardziej polskie z polskich 
świąt. Jubileusz trzydziestolecia PRL 
przeżywaliśmy z odczuciem satysfak­

cji i dumy, która pozostała i w dni robocze, 
jakie nadeszły. Bo takie teraz nasze pol­
skie świętowanie, że zrywami serca normu­
jemy intensywny rytm powszedniej roboty.

Mówił o tym Edward Gierek na uroczy­
stym posiedzeniu Sejmu, sumując dorobek 
Naszej Jubileuszowej, wspólne nasze doko­
nania. Własna praca, patriotyczne zaanga­
żowanie w służbie narodu, Ojczyzny, wy­
znaczają pozycję każdego Polaka. Taka jest 
ta Polska, jaką zbudowaliśmy, taka będzie, 
jakimi my jesteśmy, i chcemy być.

Toteż kiedy w minionym tygodniu Biuro 
Polityczne KC partii i Prezydium Rządu zło­
żyły podziękowania za powszechny czyn 
produkcyjny i społeczny, którymi na długo 
przedtem wszyscy świętowaliśmy jubileusz 
PRL, nie dziwiło chyba nikogo, że na tym 
ich wspólnym posiedzeniu była zarazem 
mowa o powszednich i zawsze tych sa­
mych sprawach: o dniu jutrzejszym. Takie 
są nasze polskie prawdy, że nie pracuje­
my od święta, a świętujemy pracą. Jest to 
przecież jedyna rękojmia powodzenia, ży­
ciowego sukcesu jednostki i społeczeństwa.

„Największą wartością ideową, zdobytą 
i rozwiniętą przez nasz naród w trzydz esto- 
leciu — mówił I sekretarz KC partii — jest

27 bm. w Akademii Medycznej w Warszawie miała miej­
sce pierwsza w Polsce operacja polegająca na wszczepieniu 
atomowego stymulatora serca. Pacjentką była 12-letnia 
dziewczynka — Alicja R., dotknięta ciężkim schorzeniem no­
szącym miano całkowitego bloku serca.
Skomplikowaną 1,5-godzinną 

operację przeprowadził zespół 
specjalistów — chirurgów i 
kardiologów z IV Kliniki Cho­
rób Wewnętrznych, kierowa­
nej przez doc. dr Tadeusza 
Kraskę i Instytutu Chirurgii 
Akademii Medycznej kierowa­
nego przez prof. dr Jana Nie- 
lubowicza w osobach: dr med. 
Ireneusza Pomaskiego, dr Ja­
na Jaworskiego, doc. dr Ma­
riusza Stopczyka, dr med. Jac­
ka Zochowskiego i dr med. 
Zygmunta Sadowskiego.

Operacja miała przebieg po­
myślny, mała pacjentka czuje 
się dobrze, stymulator działa 
prawidłowo. Dziewczynce już 
4-krotnie implantowano (pod 
skórę) bateryjne stymulatory 
serca, które nie mogły jednak

EM 

zrywem serca
socjalistyczny patriotyzm zespolony z inter­
nacjonalizmem, patriotyzm mądry i skutecz­
ny, w którym ofiarność i gotowość poświę­
ceń dla Ojczyzny łączą sę nierozdz:elnie 
z dojrzałą świadomością jej interesów 
i zdecydowaną wolą pracy dla niej”.

Miniony tydzień dostarczył aż nadto fak­
tów, że te słowa należy kojarzyć z dniem 
powszednim i spełnianymi obowiązkami. 
Wspólny list Sekretariatu KC, Prezydium NK 
ZSL i Prezydium Rządu do rolników i pra­
cowników rolnictwa zawierał — obok słów 
uznania dla ich pracy — zachętę do pełnej 
mobilizacji na czas obecnych żniw, aby n:c 
nie uronić z tegorocznego urodzaju. Odby­
te ostatnio plenarne posiedzenie Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu (odbyły 
się także w innych województwach), pod­
dało ocenie wyniki ekonomiczne minio­
nego półrocza w rolnictwie ('przemyśle, dlo 
jeszcze lepszej realizacji zadań do końca 
roku bieżącego. Z krytyki naszych pow­
szednich słabości rodzi się więc roboczy 
program dalszego dynamizowania działa­
nia, pracy sprawniejszej, dającej lepsze re­
zultaty.

Dynamizm, to także nasz pospolity już 
zwyczaj akceptacji i realizacji polityki par­
tii. Dzięki temu mógł ostatnio oświadczyć 
Edward Gierek, że również na rok przyszły 
utrzyma się na niezmienionym poziomie

we właściwy sposób służyć pa­
cjentce. Pragnąc ratować ży­
cie dziecka, zaistniała koniecz­
ność zastosowania najnowo­
cześniejszej aparatury pobu­
dzającej pracę mięśnia serco­
wego, a mianowicie atomowego 
stymulatora serca. Jest nim 
aparat produkcji amerykań­
sko - francuskiej (kształtem 
przypominający duż'ą okrągłą 
damską puderniczkę), którego 
źródło zasilania stanowi izo­
top pluton 238.

Z uwagi na szczególny ro­
dzaj przypadku, zabieg chirur­
giczny wymagał otwarcia klat­
ki piersiowej. Bezpośrednio w 
mięśniu sercowym pacjentki 
zainstalowane zostały na stałe 
dwie elektrody połączone prze 
wodem ze stymulatorem, ulo­

kowanym wewnątrz klatki pier 
siowej. Serce dziewczynki na 
skutek bloku mięśnia sercowe 
go, nie jest zdolne do samo­
dzielnej pracy. Może ono funk 
cjonować jedynie dzięki impul­
som pobudzającym z zewnątrz, 
a mianowicie ze stymulatora.

Zastosowany w tym wypad­
ku stymulator atomowy, może 
pełnić bez przerwy swą funk­
cję przez okres co najmniej 
10 lat. Powszechnie używane 
obecnie stymulatory bateiyjne 
wymagają wymiany co 3—1 la­
ta. Jak długo iednak może na 
prawdę funkcjonować stymu­
lator atomowy trudno prze­
widzieć. gdyż pierwsze tego ro­
dzaju urządzenie wszczepione 
zostało pacjentowi zaledwie 
przed czterema laty. Dlatego 
też stymulatory atomowe znaj 
dują na świecie zastosowanie 
jedynie w sporadycznych, wy­
jątkowych przypadkach, głów 
nie u osób młodych. (PAP)

ceny, podstawowych artykułów żywnościo­
wych. Taką możliwość stworzyła .partia swą 
obecną polityką społeczno-ekonomicznego 
rozwoju, ale urealnili ją wszyscy, którzy tę 
sposobność wypracowali i wypracowują.

Dlatego przekonywające było stwierdze­
nie wojewódzkiej instancji PZPR w Pozna­
niu, że odpowiedzią WielKopolan na tak e 
oświadczenie powinno być dalsze pow­
szechne przodownictwo na każdym stano­
wisku pracy, oszczędność czasu i materia­
łów, troska o wysoką jakość produkcji. 
Pracą przecież, nie słowami, tworzymy rea­
lia społecznej polityki.

Jeśli zaś pracujemy należycie, współ­
tworząc warunki przekroczenia zadań, na­
kreślonych przecież nie tak dawno przez 
VI Zjazd — to pracujmy jeszcze lepiej, ra­
cjonalniej, przyjmując za regułę równa­
nie do najlepszych. W tym sensie spełnia­
nie jedynie podstawowych obowiązków nie 
jest już najpełniejszym wyrazem zaangażo­
wania. Stać nas przecie na jeszcze wię­
cej.

Odwoływanie się do wspólnej obowiąz­
kowości, pracowitych patriotycznych po­
staw, nie wynika bynajmniej z monotonii 
argumentacji, jest to zwyczajna prawda. 
Dzisiaj chyba oczywista i odczuwalna choć­
by dla tych 170 000 pracowników, Którzy 
tylko w tym roku otrzymali podwyżki płac 
w Wielkopolsce. Jakże dobitnie przemawia­
jąca do 850 000 zatrudnionych w gospodar­
ce uspołecznionej regionu, którzy w tym 
pięcioleciu objęci są regulacją płac. Na­
leży więc po prostu pamiętać skąd się 
wzięły na to środki, należy kojarzyć spra­
wiedliwą tezę „jaka praca — taka płaco” 
w czasie powszednich zawodowych zajęć
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Wzrost emigracji 
z Uisteru

Tysiące mieszkańców Irlan­
dii Północnej opuszcza co ro­
ku swój kraj w poszukiwa­
niu lepszych warunków życia 
za granicą. Głównymi przyczy 
nami zmuszającymi ich do o- 
puszczenia swoich miejsc za­
mieszkania, są: chroniczne 
bezrobocie, które sięga 10 pro 
cent liczby ludności w wieku 
produkcyjnym, dotkliwy brak 
mieszkań oraz ciągła obawa 
o życie. W ciągu ubiegłego 
roku wnioski o zezwolenie na
wyjazd do 
ponad 8 000 
razy więcej 
emigrantów

Australii złożyło 
osób, czyli trzy 
niż ogólna liczbą 
w roku 1967.

Tysiące katolików obawiając 
się represji ze strony ekstre­
mistów protestanckich prze­
noszą się do sąsiedniej Re­
publiki Irlandii, lub do więk 
szych miast W. Brytanii. Licz 
ba ofiar w Ulsterze od 1969 r. 
osiągnęła liczbę 1035 osób — 
w przeważającej większości 
katolików. (PAP)

We wrześniu w Hamburgu

Początek drugiego
procesu L. Hahna

W połowie września ma się rozpocząć przed sądem przy­
sięgłych w Hamburgu drugi proces przeciwko komendan­
towi policji, bezpieczeństwa i służby bezpieczeństwa w dys­
trykcie warszawskim — Ludwigowi Hahnowi.
Przez szereg lat prokuratu­

ra hamburska prowadziła śle 
dztwo obejmujące 3 komplek­
sy zbrodni Hahna: na Pawia­
ku, w czasie Powstania War­
szawskiego oraz w ekstermi­
nacji ludności żydowskiej. 
Zbliżający się proces dotyczy 
tego trzeciego kompleksu 
spraw.

Wraz z Ludwigiem Hahnem 
na ławie oskarżonych mają 
zasiąść inni SS-mani: Hans 
Baeoker, Helmut Friedrich 
Orf i Herbert Bernhard 
Hundt. Akt oskarżenia doty­
czy planowania, przygotowa­
nia organizacyjnego i tech­
nicznego tzw. akcji przesie­
dleńczej w okresie od 22 lipca 
do 3 października 1942 r. W 
wyniku tej akcji co najmniej 
300 000 osób deportowanych 
zostało z warszawskiego getta 
do obozu zagłady w Treblin­
ce.

Za zbrodnie na Pawiaku 
Ludwig Hahn skazany został 
w czerwcu ubiegłego roku na

Pogłębianie przyjaźni
Dokończenie ze str. 1 

sztuki, szkolnictwa, prasy, radia, 
telewizji oraz turystyki, a także 
rozwój bezpośrednich 
między instytucjami i « 
mi pbu krajów.

W toku wymiany 
na temat niektórych 

kontaktów 
organizacja

poglądów 
aktual-

nych zagadnień międzynarodo 
wych obie strony z zadowolę 
niem stwierdziły, że dzięki 
konstruktywnej działalności 
krajów socjalistycznych, 
przede wszystkim Związku 
dzieckiego ugruntowują 
we współczesnym świece 

a 
Ra 
się 
za-

sady pokojowego wspóbstnie- 
nia i zachodzą pozytywne prze 
miany prowadzące do odprężę 
nia i rozwoju współpracy.

Szefowie obu rządów po­
święcili szczególną uwagę .sy­
tuacji na kontynencie euro­
pejskim. Doceniając postępy 

ra-osią?niete dotychczas
mach Europejskiej Konferen­
cji Bezpieczeństwa i Współ­
pracy, podkreślono koniecz­
ność wzmożenia wysiłków dla 
pomyślnego zakończenia prac 
drugiego etapu konferencji i 
zorganizowania w najbhż-

Zachmurzenie umiarkowane, o 
kresami duże. Lokalnie, zwłaszcza 
w województwach północnych 
przelotne deszcze z możliwością 
burz. Temperatura maksymalna 
od 18 stopni na północy do 22 na 
południu. Wiatry przeważnie u- 

m tarkowane. południowo-zachod­
nie.
HiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiH
Dzislelszv senwis inłormacv|nv 
oprocowoł Wojciech Nentwio
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Dla wszystkich żołnierzy Doraźnych Sił Zbrojnych ONZ

W Ismailii rozpoczął działalność
polski szpilo! wojskowy

W Ismailii 
który będzie 
narodowych

rozpoczął działał ność polski szpital połowy, 
służyć żołnierzo m wszystkich kontyngentów 

Doraźnych Sił Z brojnych ONZ.
W otwarciu szpitala ucze-

stniczył dowódca tych sił — 
gen. Ensio Siilasvuo oraz do­
wódca jednostki specjalnej 
płk dypl. Henryk Gradzik.

Polski szpital polowy
(UNEF — Polisn Field Hospi- 
tal) dysponuje 50 łóżkami i 
składa się z trzech podstawo­
wych oddziałów chirurgiczne 
go z blokiem operacyjnym, in 
ternistycznego oraz obserwa- 
cyjno-zakaźnego. W części po 
likldnicznej znajdują się m. in. 
gabinety — okulistyczny, der 
matologiczny, laryngologicz­
ny, rentgen. Szpital ma rów­
nież własny park pojazdów

12 lat więzienia przez Sąd w 
Hamburgu, chociaż prokuratu 
ra domagała się dożywocia (w 
RFN nie ma kary śmierci). 
Wyrok ten wywołał w Pol­
sce oburzenie. Hahn nie odby 
wa nawet i tej kary — „ze 
względów zdrowotnych”.

Z nazwiskiem Hahna zwią­
zany jest najbardziej krwa­
wy okres terroru hitlerow­
skiego w Warszawie. Z chwi­
lą objęcia tu przez Hahna w 
1941 r. stanowiska komendan 
ta policji bezpieczeństwa ’ 
służby bezpieczeństwa — wzro 
sło nasilenie akcji ekstermi­
nacyjnej ludności naszej sto­
licy. Czerwone afisze z nazwi­
skami zakładników, powiada­
miające ludność o ich roz­
strzelaniu nosiły podpis Lud­
wiga Hahna. Bezpośrednio po 
wojnie został on 2-krotnie 
wpisany przez Polskę na mię 
dzynarodową listę zbrodniarzy 
wojennych za działalność w 
Warszawie i zą zbrodnie w 
Krakowie. (PAP) 

szym czasie trzeciego etapu 
na najwyższym szczeblu. Stro 
ny ponownie potwierdziły, że 
są zdecydowane działać wraz 
z pozostałymi krajami socjali 
stycznymi, ze wszystkimi kra 
jami uczestniczącymi w kon- 

przyjęciaferencji, na 
konkretnych

rzecz
i zobowiązują-

cych dokumentów, w celu u- 
stanowienia nowych stosun­
ków na kontynencie europej­
skim. Oba kraje opowiadają 
się za podjęciem skutecznych 
kroków zmierzających do za­
przestania wyścigu zbrojeń, 
realizacji powszechnego roz­
brojenia, a w pierwszym rzę­
dzie rozbrojenia nuklearnego.

Szefowie obu rządów wyra­
zili zadowolenie z wyników 
wizyty i podkreślili znaczenie 
kontynuowania kontaktów i 
wymiany poglądów między
obu krajami 
dziedzinach i

we wszystkich 
na wszystkich

szczeblach, w celu rozwijania 
i pogłębiania stosunków przy 
jaźni i braterskiej współpracy 
między obu narodami, w inte 
resie sprawy socjalizmu, u­
trwalenia pokoju 
stwa w Europie 
świecie.

Prezes Rady

bezpieczeń 
na całym

Ministrów
PRL Piotr Jaroszewicz zapro­
sił premiera rządu SRR Ma- 
nea Manescu do złożenia wi­
zyty przyjaźni w Polsce. Za­
proszenie zostało przyjęte z 
zadowoleniem. (PAP) 
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mechanicznych, agregaty prą­
dotwórcze, łaźnię połową i 
pralrkę.

Kolektywem lekarskim kie­
ruje płk. lek. Tadeusz Bryk. 
Kadrę szpitala tworzą wybit 
ni specjaliści medycyny woj­
skowej; jest również personel 
pomocniczy.

Służba zdrowia jednostki 
specjalnej WP, siłami swojej 
sekcji medycznej — informu­
je korespondent tej jednostki 
na Bliskim Wschodzie st. cho 
rąży Zenon Frąckowiak — 
swoją dotychczasową pracą 
wydatnie przyczyniła się do. 
zapewnienia dobrego stanu 
zdrowotnego żołnierzy własne 
go i innych pododdziałów. Tyl 
ko w ciągu pierwszego półro­
cza polscy specjaliści medycz 
ni udzielili porad i doraźnej 
pomocy około 2 500 osobom. 
Najwięcej pracy mieli dotąd 
stomatolodzy: „interweniowa­
li” oni ponad 1300 razy. Polo­
we laboratorium sanitarno­
higieniczne, wykonało 285 ba­
dań, z czego 132 na zlecenie 
dowództwa Doraźnych Sił 
Zbrojnych ONZ.

Opinie przedstawicieli tego

„Odra 1305“ poprawi 
zaopatrzenia sklepów
Im więcej handel wie o ryn 

ku, tym lepiej trafia w gusty 
i potrzeby klientów.

Dotychczas v pracach stu­
dialnych i obliczeniowych nasz 
handel wykorzystywał impor­
towane maszyny licząco-anali- 
tyczne. Urządzenia te 
stały już wystarczać, 
pnym krokiem jest 

prze- 
Nastę- 
upow-

szechnienie w handlowych o- 
środkach obliczeniowych elek­
tronicznych maszyn cyfro­
wych. W sobotę — 27 bm. 
pierwszą taką maszynę (Odra 
-1305 przekazano do eksploa­
tacji w Warszawskim Zakła­
dzie Rozliczeń Zmechanizowa­
nych. Będzie ona dostarczać 
wszystkie dane o sytuacji na 
rynku, zaopatrzeniu itp. Z jej 
usług korzystać będą głównie 
warszawskie wojewódzkie
przedsiębiorstwa tekstylno-o­
dzieżowe. handlu obuwiem, 
artykułami spożywczymi oraz 
Arged, ZURT i domy towaro­
we „Centrum”.

Kolejna „Odra 1305” zain­
stalowana zostanie w resorcie 
handlu wewnętrznego w przy­
szłym roku. W następnych la­
tach otrzymają ją również o- 
środki obliczeniowe w innych 
miastach. (PAP)

Zmarł 
dr J. Żabiński

26 bm. zmarł w 
dr Jan Żabiński - 

wieku 77 lat
wybitny zoo-

log, 
dzy 
był

fizjolog i popularyzator wie- 
przyrodniczej. Dr Żabiński 
organizatorem i długoletnim 

dyrektorem warszawskiego Ogro­
du Zoologicznego. Prowadził sze­
roką działalność naukową m. in. 
w dziedzinie zoologii, fizjologii, 
hodowli i aklimatyzacji zwierząt. 
Lijm&wał się też działalnością dy 
daktyczną był wykładowcą
szkół średnich i wyższych uczel-

Dr Żabiński był autorem 1 500 
audycji radiowych, popularyzują­
cych wiedzę przyrodniczą, 60 
prac naukowych i książek. Naj­
bardziej znane to: „Walka o żu­
bra”, „Porozumienie ze zwierzę­
ciem”, „Świat zwierząt” seria 
„Z życia zwierząt”. (PAP) 

dowództwa, a także żołnierzy 
różnych kontyngentów naro­
dowych, korzystających z po 
mocy polskich lekarzy woj­
skowych na temat funkcjono­
wania naszej służby zdrowia, 
zawierają wyrazy najwyższe­
go uznania. Szpital budzi za­
chwyt wyposażeniem i wzoro 
wą organizacją pracy. (PAP)

Junta chilijska 
reprywatyzuje kluczowe 

gałęzie przemysłu
Junta wojsko-wa w Chile doko­

nała nowego aktu w kierunku lik 
widacji zdobyczy narodu chilij­
skiego, osiągniętych w czasie rzą 
dów prezydenta Allende. Jak po­
dano oficjalnie w Santiago, jun­
ta wypłaci 253 min dolarów ame 
rykańskiemu koncernowi „Anacon 
da Copper Mining w ramach „od 
szkodowania” za mienie znacjona 
lizowane przez Rząd Jedności Lu 
dowej.

Po dojściu 
1970 r. rząd 
przystąpił do

do władzy jesienią 
Salvadore Allende 
rozwiązania ważne­

go problemu — przyjęcia pod ko-n 
trolę państwa wszystkich bo­
gactw naturalnych, eksploatowa­
nych przez monopole zagraniczne.
11 czerwca 1971 r. parlament chi­
lijski uchwalił poprawkę do kon­
stytucji, przyznającą państwu wy 
łączne prawo do wszystkich bo­
gactw naturalnych.

Depcząc zdobycze narodu, junta 
wojskowa w ciągu pierwszych 9 
miesięcy swych rządów przepro­
wadziła reprywatyzację ponad 150 
przedsiębiorstw kluczowych gałę­
zi przemysłu i ponownie „otwo­
rzyła drzwi” przed monopolami 
imperialistycznymi. (PAP)

Amerykanie 
zaniepokojeni 

sytuacją gospodarczą
Badacz amerykańskiej opinii 

publicznej, Albert Sindlinger 
wskazuje na bezprecedensowy 
spadek zaufania społeczeństwa 
USA do polityki gospodarczej 
rządu.

Rząd nie potrafi opracować 
skutecznego programu walki z 
inflacją — powiedział A. Sind- 
linger. Inflacja może dopro­
wadzić do głębokiej deoresji.

PAP

Posiedzenie Rady MinistrówZSRR
W sobotę w Moskwie odbyło się 

posiedzenie Rady Ministrów ZSRR, 
utworzonej na pierwszej sesji Ra­
dy Najwyższej nowej kadencji, 
która zakończyła obrady w pią­
tek. Na posiedzeniu rządu oma­
wiano rezultaty realizacji Planu 
Rozwoju Gospodarki Narodowej 
ZSRR za pierwsze półrocze <974 r. 

Święto radzieckich marynarzy
28 lipca przypada tradycyjne, do­

roczne Święto Marynarki Wojen­
nej radzieckich sił zbrojnych. Z 
tej okazji odbyły się w Moskwie, 
a także w licznych portach i gar­
nizonach morskich uroczystości 
upamiętniające wkład marynarzy 
w zwycięstwo Rewolucji Paździer­
nikowej, w rozgromienie niemiec­
kiego faszyzmu i japońskiego mi- 
litaryzmu oraz podkreślające jej 
stale rosnący współudział w umac­
nianiu obronności Kraju Rad. 

SpotkanieR. Nixon—H Genscher
W rezydencji szefa państwa USA 

w San Clemente w Kalifornii R. 
Nixon przyjął w pia.tek zachodni.t- 
niemieckiego ministra spraw za­
granicznych — II.D. Genschera i 
przeprowadził z nim rozmowę do. 
tyczącą współpracy USA — RFN, 
kryzysu na Cyprze i inny '• zagad­
nień międzynarodowych. W roz­
mowie uczestniczył sekretarz stanu 
USA — H. Kissinger.

Przemówienie F. Castro
Premier Kuby F. Castro wygłosił 

w piątek w mieście Matanzas, uto-

Komunikat komisji do badania 
katastrofy „Tu-144“ we Francji

Francuska komisja do badania 
,TU—144”, która nastąpiła 3 czerwca

czas lotu pokazowego na wystawie lotniczej we Francji, za­
kończyła badanie wszystkich materiałów i okoliczności ka­
tastrofy. Komisji pomagała grupa ekspertów radzieckich.
Opublikowany w Paryżu 

komunikat głosi, że francuscy 
i radzieccy specjaliści jedno­
myślnie doszli do wniosku, iż 
nie wykryto żadnej nieprawid­
łowości. ani w konstrukcji ani 
w ogólnym funkcjonowaniu 
samolotu i jego systemów.

Najczęściej wysuwana hipo­
teza bierze za punkt wyjść.a 
dwie okoliczności. Po pierwsze, 
w pobliżu „Tu-144” znajdr- 
wał się francuski samolot „Mj- 
rage”.

Jakkolwiek badania ustaliły, 
że nie było rzeczywistego nie­
bezpieczeństwa zderzenia s.ę 
dwóch samolotów, to pojawie­
nie się „Mirage” w polu wi­
dzenia pilota radzieckiego 
mogło być dlań zaskoczeniem 
i mógł on dokonać nagłego 
manewru, dla uniknięcia zde­
rzenia.

Po drugie — czytamy w ko­
munikacie — członek załogi — 
kierownik lotów próbnych 
znajdował się w kabinie pilo­
ta „Tu—144” i nie był zabez­
pieczony pasem ochronnym. 
Trzymał on prawdopodobni 
kamerę filmową. Jest możliwe, 
że wskutek ewolucji samolotu 
upadł on w taki sposób, że pi­
lot nie mógł w tym momencie 
posługiwać się sterami.

Hipoteza ta podkreśla
komunikat — nie uwzględnia 
w sposób w pełni zadowala­
jący wszystkich zarejestrowa­
nych faktów. Nie znaleziono 
także żadnych materialnych

licy prowincji o tej samej nazwie, 
przemówienie podczas centralnych 
uroczystości .związanych z 21 rocz­
nicą szturmu na koszary Moncada. 
Dzień ten jest świętem narodowym 
na Kubie. Premier podkreślił, iż 
budowa społeczeństwa socjalistycz 
nego na Kubie odbywa się pomyśl­
nie. ..Rewolucja kubańska — po­
wiedział Ę. Castro — jest niezwy­
ciężona ponieważ opiera się na jed 
ności całego narodu oraz na sta­
łej i niewzruszonej przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim i Innymi 
krajami socjalistycznymi”.
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Fahmi uaa się do Francji
Rzecznik ambasady francuskiej 

w Kairze poinformował, że egip­
ski minister spraw zagranicznych 
I. Fahmi złoży w dniach 5 i € sier­
pnia br. wizytę w Paryżu. Nastąpi 
ona bezpośrednio po pobycie we 
Francji delegacji Ligi Arabskiej, 
która przeprowadzi rozmowy na 
temat przyszłych rozmów między 
krajami arabskimi i Wspólnym 
Rynkiem.

Prowokacje Izraela
Izrael nie zaprzestaje prowokacji 

przeciwko Libanowi. Jak informu- 

katastrofy samolotu 
ubiegłego roku pocl- 

dowodów, które by ją potwier­
dzały lub obalały. W tej sy­
tuacji francuska komisja do 
badania katastrofy i eksoerci 
radzieccy doszli do wniosku, że 
przyczyny katastrofy należy 
uznać za nieustalone, a spra­
wę za zamkniętą. (PAP)

Negocjacje
w sprawie Cypru

W Genewie podano do wia­
domości, że plenarne posiedze­
nie trójstronnej konferencji w 
sprawie Cypru odbędzie się w 
sobotę o godz. 21.30. W kon­
ferencji zapowiedzieli swój 
udział ministrowie 
granicznych Grecji, 
W. Brytanii.

Przedtem o godz.

spraw za- 
Turcji i

15 w Pa
łacu Narodów w Genewie ze­
brał się komitet redakcyjny 
tej konferencji, przygotowują­
cy dokumenty końcowe.

Premier Turcji Bulent Ece- 
vit przyjął w sobotę rano am­
basadora Grecji w Ankarze 
Dimitri Kosmadopulosa. W 
czasie rozmowy ambasador 
grecki wręczył premierowi Tur 
cji list od szefa rządu grec­
kiego Karamanlisa. (PAP)

je bejrucki dziennik „Asz-Szarł.” 
w piątek okolice wioski Szebaa, 
były przez 2 godziny ostrzeliwane 
przez artylerię izraelską. Powstały 
duże szkody w rolnictwie, na nie­
których odcinkach została znisz­
czona droga między Szebaa a Mar- 
dżajunem. Równocześnie lotnictwo 
izraelskie dokonywało prowokacyj­
nych nalotów nad rejonami libanti 
południowego.

Konferencja w Addis Abebie
W stolicy Etiopii odbyła się kon­

ferencja prasowa z udziałem prze­
wodniczącego komisji powołanej 
do zbadania faktów korupcji i 
nadużycia władzy w aparacie pań­
stwowym, prof. Wolde-Mariam. 
Stwierdził on, że komisja nie pod­
da się w swojej działalności żad­
nym zewnętrznym naciskom przy 
podejmowaniu decyzji. Rezultaty 
badań będą przekazane organom 
sadowym, które rozpatrzą wszyst­
kie sprawy zgodnie z postanowie­
niami konstytucji.

Wystąpienie gen. Spineli
Prezydent Portugalii, gen. Spi- 

nola w przemówieniu radiowo-te­
lewizyjnym stwierdził, że „nad­
szedł właściwy moment, aby przy­
znać narodom terytoriów zamor­
skich prawo do wzięcia swego lo­
su we własne ręce”. Generał do­
dał, że władze Portugalii są goto­
we do rozpoczęcia procesu prze­
kazywania władzy tym narodom, a 
zwłaszcza ludności Gwinei, Angoli 
i Mozambiku.



Na wspólnej ziemi

Droga Dobrej Woli
Sdy skończyła się wojna, 

z fornali stali się rolni­
kami. Majątek, w któ­

rym kiedyś pracowali oni i 
ich , rodzice rozparcelowano 
na średniorolne gospodarstwa. 
Dawni wykonawcy poleceń 
rządcy musieli teraz rządzić 
się sami, aby te podpoznańskie 
piaski jako tako rodziły. Da­
wało to dużo radości, ale nie 
było łatwe.

r Z MIASTA NA WIEŚ

Po 5 latach takiego status 
puo zaczęto mówić w Lusów- 
ku 0 utworzeniu spółdzielni 
produkcyjnej. Były opory, wa­
hania. rozterki. „Po co nam 
dawali ziemię na własność”” 
Wspólna forma gospodarowa­
nia nie bvła jeszcze rozumia­
na i popularna. Na burzliwych 
zebraniach wiejskich rozważa­
no argumenty „za” i ,przeciw”. 
Za — było więcej: 50 rolni­
ków wniosło do wspólnego go 
spodarowania 369 hektarów 
ziemi. Snółdzielnię nazwali „Do 
bra Wola”.

Najtrudniejszy był początek, 
niepewność o pierwszy rozra­
chunek. Nie był on imponują­
cy, ale też nie był złv. A 
przecież dopiero raczkowali na 
wspólnym, nie było też kogo 
podpatrywać. skąd brać wzór.

Słuszność obranej drogi u 
nikogo w Lusówku nie budzi 
dzisiaj wątpliwości, bo stop­
niowo rozwiewała je cora^ wyż 
sza dnmwka obrachunkowa, 
łatwiejsze i wygodniejsze źy- 
c:e.

Obecny zootechnik RSP Lu- 
sówko, a ówczesny p:erwszy 
przewodniczący — Teofil Kacz 
marek, tak wspomina tamte 
pięćdziesiąte lata:

— Może byśmy szybciej o- 
krzepli, gdyby nie różne ha­
mulce. Członków przybywało; 
dziś mamy ich 135 i 670 hek­
tarów użytków rolnych, w 
tym 11 sadu. Przyjmowaliśmy 

Ja kże bezroln ych i , gospod ar - 
''©twa podupadłe Potem' trze­
ba było uzdrowić oborę, wy­
mienić chore sztuki. Przycho­
dziły też lata nieurodzaju. To 
wszystko wpływało na wyni­
ki finansowe gospodarstwa, na 
wysokość dniówki. Ale rozwój 
był. Mimo trudności należeli­
śmy do Przodujących soółd^iel 
ni w Wielkopolsce. a nrzez dwa 
lata z rzędu dzierżyliśmy sztan 
dar przechodni.

Dzisiaj, no bez mała 25 latach, 
dostatnio obdziela się członków 
wspólnym bochnem. Ludzie 
mają w szafach porządne ubra 
n:a, urządzili i wyposażyli mie 
szkania, obsprawili się w lo­
dówki, telewizory. W spółdziel 
czych rodzinach jest chyba po 
n^d 200 motocykli i motorowe 
rów, sześć rodzin zdecydowa­
ło się na kumo samochodów 
osobowych. Połowa m:eszka 
we własnych domach, zbudo­
wanych przy pomocy spółdziel 
ni, stare są modernizowane.

Młodzież ze wsi nie ucieka, 
przeciwnie — przybywa z 
miasta. Tu zakłada rodziny. 
Zaczyna się w domach robić 
trochę ciasno. Kłopoty lokalo­
we rozwiążą 2 bloki 12-rodzin 
ne, których budowa rozpocz- 
nie się w tym roku.

To zjawisko jest zupełnie 
nietypowe przy ogólnej ten den 
cii odpływu młodych ze wsi. 
Niewątpliwie ma tu znaczenie 
bliskość Poznania, ale decydu­
jące sa warunki finansowe, 
możliwość szybszej stabiliza­
cji. Kiedyś ze spółdzielczych 
rodzin wielu dojeżdżało do 
pracy w MPK, PKS-ie. spół­
dzielniach rzemieślniczych. Te 
raz pracują na miejscu. Np 
Henryk Szymanowski — sto­
larz, zamienił prace w Pozna­
niu na pracę w Lusówku i swo 
imi wysokimi umiejętnościami 
służy zespołowemu go-nodar- 
stwu. Zamienili także funkcje 
w MPK i PKS na posady lu- 
sówkowskich traktorzystów i 
mechaników — Tadeusz Błażej 
czyk, Lech L’ma, Sfawsław 
Walkowiak, Jan Michalak i 
inni.

Takich fachowców potrzeba 
wielu, szczególnie od 3 lat. gdy 
spółdzielnia za jedno ze źró­
deł dochodowości uznała świad 
czenie usług mechanizacyjno- 
transportowych rolnikom indy 
widualnym i GS-owi. Na su­
mę 6,5 miliona złotych, docho­
du podzielonego za rok ubieg-

ły, w niemałym stopniu wpły­
nęła właśnie działalność usłu­
gowa.

1C0 KRÓW TŁUSTYCH

W pomieszczeniach inwentar 
skich „Dobrej Woli” stoi po­
nad 60-0 sztuk bydła i tyleż 
samo trzody. W hodowli bydło 
jest więc kierunkiem wiodą­
cym. Razem ze sztukami, które 
spółdzielcy trzymają na swo­

ich działkach wypada mniej 
więcej po 100 sztuk na 100 hek 
tarów. Adaptowane i moderni­
zowane stare pomieszczenia in 
wentarskie niedługo zaczną 
być ciasne, bo czworonożnych 
lokatorów wciąż przybywa. 
Hodowla zdrowego bydła mle­
cznego i opasowego jest więc 
innym ważnym źródłem do­
chodu RSP w Lusówku. Żeby 
utrzymać liczny inwentarz, 
prawie jedną trzecią ogólnego 
areału przeznacza się na roś­
liny pastewne.

Od niedawna w ogólnym bi­
lansie zaczęły się liczyć także 
ziemniaki. A przecież kiedyś 
mówiło się, że na tych podpo­
znańskich piaskach nie ma co 
liczyć na urodzaj okopowych. 
Dawały co najwyżej 90—100 
kwintali. Ale Władysław Gał­
ka, który przewodniczy spół­
dzielni od 3 lat, lubi ekspery­
mentować. Pomagają mu w 
w tym duża wiedza fachowca, 
doświadczenie i talent organi­
zatorski.

— Ziemniaków musi być 
•, więcej — orzekł — trzeba je 
tylko wymienić a ziemię do­
brze nawieźć.

I rzeczywiście. W ubiegłym 
roku, przy częściowej wymia­
nie sadzeniaków, sypnęły 170 
kwintali; w tym — spółdzielcy 
spodziewają się, że będzie po­
nad 250.

JEST CO ZBIERAĆ

W ogóle ostatnie lata są dla 
Lusówka bardzo pomyślne a 
ten rok — mimo długotrwa­
łych opadów — przyniesie chy 
ba rekordowe zbiory. Jęcz­
mień jest piękny, jak dywan, 
okazała pszenica. Przewodni­
czący spodziewa się, że cztery 
zboża dadzą około 35 kwintali 
z hektara. Mimo, że w innych 
rejonach kraju niekorzystne 
wiosenne warunki atmosfe­
ryczne zaszkodziły rzepakom i 
wiele trzeba było przeorać, tu­
taj udały się znakomicie. Jest 
ich 170 hektarów, a choć na 
glebach V klasy, na pewno 
dadzą ponad 20 kwintali z hek 
tara. Będą to żniwa rekordowe 
w 25-letniej historii spół­
dzielni.

Żeby jednak szczęścia nie 
było za wiele, deszcze opóźnia­
ją dojrzewanie zbóż. Prace na 
pewno się spiętrzą, trzeba bę­
dzie jednocześnie sprzątać i 
rzepak, i zboża, i strączkowe.

planie tegorocznych
J’* jednego z

we wspomnieniach drukowa­
nych niedawno na łamach 
„Głosu Wielkopolskiego” okres 
lił — „poznańska nuta ser­
deczna”. Tu, w stolicy Wiel­
kopolski, gdzie od lat mieszka, 
działa i tworzy, pisał setki ar­
tykułów. Tutaj- w roku 1947 
powstała (wydana w rok póź­
niej) pierwsza jego powieść pL 
„Trud ziemi nowej”. Była to 
zarazem pierwsza powieść o 
ziemiach odzyskanych. Potem 
przyszły następne książki: 
„Trzecia zmiana” — powieść 
o wielkim piecu i nocnej zmia 
nie, o bohaterze naszych po­
wojennych czasów, dalej — po 
wieści o pracy i walce, o

500) omawiająca m.in. 
nieprzystosowanie społecz­
no-zawodowe młodzieży. Do 
dajmy, że w ostatnich la­
tach przybyły dalsze setki 
wydawnictw, poświęconych 
tej problematyce, przy czym 
nadal nie schodzi ona z war

sztatów naukowców. Przy­
kładowo: plan prac nauko­
wo-badawczych Instytutu 
Prawa Karnego UAM na 
lata 1970 — 1975 obejmuje 
7 szczegółowych zagadnień 
przestępczości nieletnich.

Zamysł organu admini­
stracji — spowodowanie ba 
dań nad przyczynami wy- 
kplejania się nieletnich — 
trudno zatem uznać za ra- 
-ionalny, odpowiadający po 
t-~ebom.

Nie brak również takich 
którzy nie odczuwając po­
trzeby współpracy z nauką, 
nróbuja to jednak czynić — 
po to, by wykazać, iż są

wielkopolskich orga­
nów administracji znalazła 
się taka pozycja:

„Spowodowanie podjęcia 
przez właściwe instytuty 
badań nad elementami 
kształtowania postaw osób 
nieletnich i młodzieży, sprzy 
jających dokonywaniu wy­
kroczeń i czynów przestęp­
czych”

W pierwszej chwili by­
łem skłonny wyrazić uzna­
nie autorom cytowanej kon 
cepcji, polegającej — mó­
wiąc językiem prostym — 
r?a zachęceniu naukowców 
do badań nad przyczynami 
wykolejania się młodzieży. 
Jest to bowiem problem 
niezmiernie ważny i wyma­
ga skuteczniejszego niż do­
tychczas rozwiązywania, 
również przez organy ad­
ministracji. Jednakże wkrót 
ce ogarnęły mnie wątpli­
wości: czy wspomniane ba­
dania są konieczne dla sku 
teczniejszego przeciwdziała­
nia — przez administrację 
—- demoralizacji i przestęp­
czości nieletnich?

Powie ktoś: chcąc zwal­
czać jakiekolwiek zjawisko, 
trzeba doskonale znać jego 
przyczyny. Będzie miał ra­
cję. Rzecz jednak w tym., 
że źródła wykolejania się

Spółdzielcy wierzą jednak, 
że dysponując kombajnami, 
wszystkiemu podołają. Na o- 
kres najgorętszych prac pos­
pieszą z pomocą kobiety, za­
trudnione w przetwórni owo­
cowo-warzywnej. A w rezer­
wie są jeszcze pomocnicy z 
Wytwórni Sprzętu Komunika­
cyjnego w Poznaniu. Sojusz 
wiejsko-miejski przypieczęto­
wany tu został umową między 
RSP a WSK: pierwsza wydzie­
liła poznaniakom część swoich 
najsłabszych gruntów nad je­
ziorem na camping zakładowy 
i zobowiązała się zaopatrywać 
w ziemniaki na zimę, nato­
miast załoga WSK wyraziła 
gotowość pomocy w pracach 
potowych, głównie wykopkach 
i usuwać niektóre awarie 
sprzętu.

SZYBCIEJ ROŚNIE DOBROBYT

Spółdzielcy wierzą, że będą 
mogli na czas żniw pożyczyć 
nieco maszyn i kombajn nie­
licznym już indywidualnym 
rolnikom z Lusówka, z który­
mi współpraca układa się przy 
kładnie. Współuczestniczą w 
zebraniach partyjnych i ZSL- 
owskich, w szkoleniach rolni­
czych, organizowanych w spół 
dzielni. Uczą się racjonalnej 
gospodarki, podpatrują i za­
stanawiają się, czy nie warto 
jednak pracować wspólnie.

Bo przecież pod spółdziel­
czym dachem szybciej rośnie 
dobrobyt. Coraz więcej człon­
ków hoduje na swych dział­
kach warzywa (głównie ogór­
ki) i owoce, które dostarczają 
do spółdzielczej wytwórni. To 
przynosi dodatkowy dochód. 
Ludzie mają urlopy, organizo­
wane są dla nich wczasy i wy­
cieczki zagraniczne. Wielu od­
wiedziło już Bułgarię, Zwią­
zek Radziecki, NRD.

Większość tych, którzy prawie 
przed ćwierćwieczem zdecydo­
wali się na podpisanie dekla­
racji członkow-skiej, dziś jest- 
na emeryturze, zapewniającej 
dostatnie utrzymanie. Ich nas­
tępcami są dzieci, a będą za­
pewne wnuki. O przeprowadz­
ce do miasta nikt nie myśli. I 
nie ma niepokoju o jutro.*

Lusówko to nie Nowy 
Świat, Dębina-Buszewko A- 
dolfowo, Stołężyn, czy kil­
kanaście innych wzorco­
wych, często prezentowa­
nych kolektywnych gospo­
darstw w województwie. To 
jeszcze przeciętna spółdzielnia, 
spośród 300 istniejących w 
Wielkopolsce. Te 300 stanowi 
jedną trzecią ogólnej liczby 
spółdzielni produkcyjnych w 
kraju. Ma to swoją wymowę 
i potwierdza opinię o nowo­
czesności i wysokiej randze

Dokończenie na str. 6
ZOFIA DOHNKE

młodzieży można — bez 
badań — poznać i to w za­
kresie znacznie przekracza­
jącym potrzeby praktyki. 
Wystarczy przeczytać zni­
komą cząstkę tego, co napi­
sano na temat, który obec­
nie organ administracji pod 
suwa naukowcom.

Nie zawsze na linii

Potrzeba czy moda?
„Mała bibliografia prze­

stępczości nieletnich 1945 — 
1966” (Wydawnictwo Praw­
nicze 1968) obejmuje 342 
książki i artykuły naukowe 
autorów polskich. Wymień­
my kilka tytułów: J. Blond 
i A. Sokołowska: „O przy­
czynach demoralizacji mło­
dzieży” (stron 307), Stani­
sław Batawia: „Proces spo­
łecznego wykolejenia się 
nieletnich przestępców” (s. 
337), Czesław Czapów: „Nie 
bezpieczne ulice. V źródeł 
chuligaństwa” (s. 491) i te­
go samego autora: „Mło­
dzież a przestępstwo” (s. 
491); praca zbiorowa: „Mło 
dzież epoki przemian. Z ba 
dań polskich socjologów” (s.

Malownicza rzeczka Dojca w Wolsztynie
Fot. — „Głos”

Z DOBRYCH NA3LEP51
Pisarz nam bliski
f życiu kulturalnym na­

szego kraju, a Wielko­
polski w szczególności, 

obecność Eugeniusza Paukszty 
jako pisarza, publicysty i dzia 
łacza społecznego jest bardzo 
żywa, ludziom bliska. To au­
tor 33 książek, z których wie­
le miało po dwa lub więcej 
wydań, publicysta mający w 
swym dorobku kilka tysięcy 
artykułów i felietonów, spo­
łecznik, który ma w życiory­
sie nie tylko pionierskie lata 
polskich ziem zachodnich i pół 
nocnych. Poprzedziły je lata 
wojny — praca konspiracyjna, 
aresztowania i ucieczki, walki 
w oddziałach partyzanckich.

Pierwsze, powojenne spotka 
nie Eugeniusza Paukszty z Po 
znaniem sprawiło, że po krót­
kim okresie pobytu na Śląsku, 
odezwała się u niego — jak to

Uroki 'Ziemi Wolsztyńskiej

„Wszystkich barwach codzien 
ności”, o „Wrastaniu”.

Recenzenci określali Euge­
niusza Pauksztę mianem „uś­
miechnięty realista”, czasem 
mając mu nawet za złe zbyt 
łatwy uśmiech w stronę ży­
cia. Optymizm pisarza wyraził 
się w niejednym tytule: „Spod 
szczęśliwej gwiazdy”, „Po bu­
rzy jest pogoda”, „Przejaśnia 
się niebo”.

Napisał szereg powieści his­
torycznych, m. in. „Znaki ognis 
te”, „Straceńcy”, „Buntowni­
cy”, jest też autorem książek 
dla młodzieży, np. „Znak żół­
wia”, „Gdzie diabeł mówi do­
branoc”. Ma także Paukszta w 
swym pisarskim dorobku po­
wieść o Mazurach — „Lody 
pękają” — i zbiór opowiadań 
pt. „Kartki z Ziemi Lubus­
kiej”. Jest również autorem 
licznych antologii, takich jak 
np. „Bursztynowym szlakiem” 
— antologia literacka Warmii 
i Mazur oraz „Odzyskane gniaz 
da” — Ziemi Lubuskiej.

Trudno byłoby zliczyć spot­
kania autorskie, które od­
był dotychczas Eugeniusz 
Paukszta. Nie sposób też choć 
by pobieżnie omówić jego twór 
czość pisarską i działalność 
kulturalno-społeczną. Jest wice 
przewodniczącym prezydium 
Wojewódzkiego Komitetu FJN 
w Poznaniu, redaktorem na­
czelnym „Kroniki Wielkopol­
ski”, pełni też wiele innych 
funkcji.

„na bieżąco”. Współpraca 
praktyki z nauką jest prze 
cięż modna. Kto nie hołdu­
je tej modzie może być u- 
znany za nienowoczesnego. 
Bierze się zatem pierwszy 
lepszy problem i podsu­
wa naukowcom. Pozwala to 
zameldować:

„Doceniając rolę nauki, 
instytucja nasza nawiązała 
ścisły kontakt z naukowca­
mi i czyni usilne starania, 
by spowodować podjęcie 
badań szeregu problemów.”

Jest to fragment auten­
tycznego sprawozdania, w 
którym zabrakło — podob­
nie jak w planie pracy owe­
go organu administracji — 
sprecyzowania celów, któ 
re zleceniodawca badań chce 
w ich wyniku osiągnąć.

Niestety, niektóre publi­
kacje naukowe służą raczej 
’ trwaleniu się opinii, że ba 
dania są celem, samym w 
sobje. zamiast środkiem słu 
żacim rozwiązywaniu okre­
ślonych problemów. Posłu­

Liczne nagrody literackie, 
których jest laureatem i odzna 
czenia przyznane mu za nie­
zwykle czynną, ofiarną, oby­
watelską postawę, składają się 
na listę bardzo zaszczytną. Jest 
na niej tegoroczna nagroda 
województwa i Poznania za 
upowszechnianie kultury oraz

Eugeniusz Paukszta
Fot. — „Głos”

Order Sztandaru Pracy I kla­
sy, który otrzymał pisarz nie­
dawno w Belwederze w jubi­
leuszowy Dzień Odrodzenia 
Polski Ludowej. To najwyższy 
wyraz uznania dla twórczego 
trudu Eugeniusza Paukszty i 
podkreślenie znaczenia jego 
działalności, m. in. dla rozwo­
ju kultury Wielkopolski oraz 
dla wzbogacenia treści polskiej 
literatury. (kos)

żę się przykładem zaczerp­
niętym z jednego z ubieało- 
rocznych numerów „Pro­
blemów alkoholizmu” (mie- i
sięcznik wydawany przez 
Zarzad Główny Społeczne­
go Komitetu Przćciwalko- i
holowego). W czasopiśmie 
tym ukazała się publikacja 
trzech naukowców, którzy 
ustaliwszy, że 30,5 procent 
utonięć nastąpiło w wyniku 
kąnieli po pijanemu, sfor­
mułowali następujący wnio 
sek:

..Trzeba m.in. wzmóc ak­
cję zwalczania. zgubnego 
nawyku alkoholizowania się 
na plażach i w kąpieli­
skach.”

Wniosek jest oaólnikowy 
i nie odkrywczy. Nie twier­
dzę, że problemu utonięć nie 
trzeba badać, natomiast u- 
znaję za zbędne publika­
cje omawiające tego rodza- 
*u badania, jeżeli ich wy­
niki nic noWeao nie wno­
szą. Takie publikacje (a josJ 
ich snoro na temat bada'"' 
związku przuczynowego mię 
dzy alkoholizmem a prze­
stępczością i nieszczęśliwy­
mi wypadkami) utrwalają, 
bowiem przeświadczenie, że 
niektóre dociekania nauko­
we przypominają sztukę dla 
sztuki.

MICHAŁ ŁUCZAK



Kształtowanie otoczenia człowieka
Rozmowa z Witoldem Gyurkovichem 

naczelnym plastykiem miejskim Poznania

Poznań ma swego naczelnego plastyka w Urzędzie Mia­
sta. Został nim, w randze zastępcy dyrektora Wydzia­
łu Gospodarki Przestrzennej i Ochrony Środowiska, 

plastyk-projektart, związany z poznańską PWSSP — Witold 
Gyurkoyich,

, Zacznę może od pewnego ro 
dzaju wprowadzenia w temat. 
Nasze stulecie charakteryzuje 
ogromny, niespotykany dotąd 
na tę skalę, rozwój miast. W 
stosunkowo niedługim czasie 
Polska liczyć będzie 40 milio-

Wltold Gyurkovich
Fot. — „Głos"

ńów mieszkańców, przy czym 
80 procent spośród nich, to 
jest 32 miliony, znajdzie swe 
stałe lokum właśnie w mia­
stach. W wybudowanych do te 
go czasu nowych osiedlach Poz 
nania zamieszka wtedy, we­
dług szacunkowych danych, 
375 000 osób. Dlatego też mia­
sta stosunkowo szybko muszą 
dostosować się do nowych, 
wielokrotnie zwiększonych, wy 
magań i potrzeb człowieka. Na 
tym tle właśnie powstał pro­
blem świadomego i zorganizo­
wanego kształtowania kultury 
otoczenia człowieka. Bardzo 
pięknie określił to jeden z filo 
zofów, mówiąc, że społeczeń­
stwa nie mogą kształtować 
swego bytu wyłącznie w wy­
miarze ekonomicznym, że nie­
zbędne jest przyjęcie wymia­
ru duchowego — piękna, twór 
czości, poezji, życia, powrotu 
do tych wartości, które przy­
wracają sens ludzkiemu dzia­
łaniu. Oznacza to, że nie spo­
sób pozostawić rozwiązania 
wszystkich tych problemów ad 
ministracji; niezbędne są je­
szcze działania humanistycz­
ne, mające na względzie po­
trzeby i aspiracje człowieka.

Ogromną rolę ma tutaj do 
spełnienia właśnie plastyka.

— Niejeden * czytelników 
będzie może tym stwierdze­
niem zaskoczony. W świadomo 
ści społecznej plastyka nadal 
kojarzy się bowiem z innym 
nieco wymiarem spraw i pro­
blemów, z innym zakresem 
działania, zawężonym raczej 
do wystaw, galerii, życia arty­
stycznego.

— Dobrze pojęta plastyka w 
mieście nie może polegać na 
dodawaniu elementów i deko­
rowaniu zjawisk urbanistycz­
nych. Urbanistyka i architek­
tura powinny być plastyką i 
odwrotnie, plastyka powinna 
mieć sens urbanistyczny i ar­
chitektoniczny. Dlatego _ też 
działanie plastyka miejskiego 
przede wszystkim będzie ata­
kiem w stronę nowych osiedli, 
tworzeniem programów uzu­
pełniających i korygujących 
stan istniejący, a jednocześnie 
tworzeniem zasad i programów 
dla nowo projektowanych osie 
dli.

— Jest to kierunek ogólny, 
wspólny zapewne dla wiciu 
miast w Polsce. A w Pozna­
niu? Na czym, pańskim zda­
niem, polega specyfika pla- 
styczno-urbanistyczna Pozna­
nia?

— Poznań nie jest jakimś 
szczególnym miastem w Euro­
pie, czy w Polsce. W porówna 
niu z innymi miastami, jest na 
wet jak gdyby miastem stan- 
dardowym. Ma jednak pewne 
cechy jemu właściwe. Jakie to 
cechy? Przede wszystkim rów 
nowaga bazy przemysłowo-rol 
niczej, pewne własne tradycje 
zagospodarowania przestrzeni 
i własne, zrodzone z tradycji, 
cechy kulturowe. Stwarzają 
one szanse rozwiązania w przy 
szłości bardzo ważnych spraw, 
nadania im walorów typowo 
humanisty cznyc h.

— Jeśli nie jest to pytanie 
przedwczesne, na czym głów­
nie polega obecnie praca pla­
styka miejskiego. Na przykład 
nad jakimi problemami pracu 
je pan obecnie?

— Sprawa pierwsza z bieżą­
cego kalendarza zajęć, to usta 
lenie koncepcji wnętrz handlo 
wych ulicy Czerwonej Armii 
na odcinku od ulicy Ratajcza­
ka do Kościuszki. Muszą cne 
mieć cechy sobie tylko właści­
we. Chodzi o znalezienie moc 
nej koncepcji plastycznej tych 
wnętrz, o stworzenie i zapro­
gramowanie jednorodnego w 

swym charakterze centrum 

handlowego, które mogłoby 
być i dla użytkowników, i dla 
konsumentów symbolem współ 
czesności.

Sprawa następna — podję­
liśmy wspólnie ze Zjednocze­
niem Poligrafii Centralnego 
Związku Spółdzielczości Pracy 
starania o stworzenie w Poz­
naniu możliwości dla powsta­
nia megaplakatów, to jest pla 
katów o wymiarach 2x3 m, któ 
re byłyby nośnikami prawie 
wszystkich zjawisk informa­
cyjnych.

Na stałe pracę plastyka miej 
skiego wyznaczać będą zapew 
ne takie oto hasła wywoław­
cze i tematy: parter Poznania, 
a więc sklepy, wnętrza, mała 
architektura. Dalej — place 
miasta, woda, zieleń, transport. 
O ile samochody prywatne np. 
pozostaną w sensie kolorystycz 
nym niekontrolowanym żywio 
łem, cały transport miejski po 
winien już zostać opanowany 
od strony swej kolorystyki. Na 
czelna zasada jest tutaj jedna: 
ścisła współpraca z architekta 
mi i urbanistami, od której de 
facto zależy powodzenie wszy 
stkich zamiarów. Rozwiązanie 
wielu zamierzeń interesuje 
mnie podwójnie niejako: jako 
plastyka miejskiego i jako jed 
nego z współautorów przygotc 
wywanego obecnie dla wicepre 
miera Józefa Tejchmy „Rapor 
tu o stanie plastyki”. Sprawy 
o których tutaj mówimy zaw­
sze były aktualne, obecnie jed 
nak, z chwilą powołania do ży 
cia instytucji plastyka miej­
skiego, nabierają innych tre­
ści i możliwości.

Rozmawiał:
OLGIERD BŁAŻEWICZ

Przejażdżka metrem

k ednq z największych atrakcji szkolnych wycieczek
ao Fragi jest obecnie przejażdżka metrem. Blisko 7-kilome- 
trowej długości Unia C praskiego metra niedawno została

uruchomiona.
Fot. — CAF

Przeciętne źycfe Polaka w 
ostatnim 30-l<eciu wydłu 
żyło się o 20 lat. Na ten 

kawał „dodanego” życia złoży 
ło się tak wiele czynników, że 
wymienienie ich stworzyłoby 
prawdziwe kompendium wie­
dzy o całej naszej dotychczaso 
wej polityce socjalnej. Bo to i 
osiągnięcia medycyny i lepsze 
odżywianie, lepsze mieszkania^ 
lepsze warunki pracy™

Do roku 2000 <— jeśli wie­
rzyć prognozom demograficz­
nym — liczba ludzi w wieku 
65 lat i powyżej wzrośnie w 
Polsce o 97 procent, wśród 
nich grupa osób w wieku 70— 
74 lata o 200 procent, a w wie 
ku 85 lat — o ponad 400 pro 
cent. Proces starzenia się roz 
poczęliśmy w latach stześćdzie 
siątych, nie bardzo do niego 
przygotowani po przejściu fa­
li wyżu młodości.

Podwyżki rent i emerytur 
oraz ogólny wzrost zamożności 
społeczeństwa powodują stop­
niową poprawę sytuacji ma­
terialnej ludzi starych. W la­
tach 1971—73 globalne sumy 
wypłat na te cele zwiększyły 
się o 39 procent. Przeciętne ren 
ty i emerytury wzrastały, 
rzecz jasna, wolniej — średnio 
o 15 procent, zwiększyła się bo 
wiem również liczba emery­
tów i rencistów. Zatwierdzony 
przez XII Plenum KC PZPR, 
zaakceptowany przez Sejm kom 
pleksowy program poprawy 
sytuacji materialnej społe­
czeństwa przewiduje m. in. dal 
sze podwyższenie od 1 sierpnia 
br. minimalnych rent i emery 
tur o koło' 130 zł miesięcznie 
oraz rent inwalidów wojen­
nych i kombatantów, jak rów 
nież rent przyznawanych za go 
spodarstwa rolne, przekazywa 
ne na własność państwa; a od 
stycznia przyszłego roku 
wszystkich rent i emerytur 
przez zwiększenie procento­
wych odpisów od zarobków sta 
nowiących podstawę nalicza­
nia świadczeń emerytalnych. 
Ale to zaledwie cząstka próbie 
mu. Same świadczenia finan­
sowe, choćby je nawet zwielo

Pomoc nie tylko pieniężna

O pogodną 
starość

krotnić, nie rozwńążą wszyst­
kich spraw „drugiego wyżu”.

Jako opiekunowi społeczne 
mu nieraz zdarza mi się wejść 
w zagracone mieszkanie lub dla 
odmiany do izby wyposażonej 
jedynie w elementarne sprzęty, 
w której starszy, samotny (ro­
dzina często mieszka w drugim 
krańcu Polski), nie w pełni 
sprawny człowiek spędza resz­
tę swego żywota. W sporadycz 
nych przypadkach udało się 
dia tych ludzi stworzyć rodzi­
ny zastępcze. Jest takich rodzin 
w Poznaniu osiem. Zaakcepto 
wały starszego, obcego im czło 
wieka, dały mu ciepło domo­
wego ogniska. Wymagających 
pomocy i pielęgnacji jest jed­
nak znacznie więcej. Jak obli 
czono, 4 procent ludzi powy­
żej 65 roku życia, co w licz­
bach oznacza 100 tysięcy osób, 
w kraju, nie opuszcza łóżek. 
Podczas narady, jaka odbyła 
się niedawno w Ministerstwie 
Zdrowia i Opieki Społecznej, 
wysunięto propozycję utworze 
nia spółdzielni opiekunek do­
mowych, szkolonych przez 
PCK. Problem ten stanowił 
także główny przedmiot na­
szej ostatniej rozmowy w Wy 
dziale Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej Urzędu Miasta Pozna­
nia, trudno jednak od razu spre 
cyzować . zasady działania tej 
nieznanej jeszcze, zapropono­
wanej na wspomnianej nara­
dzie, formy organizowania 
opieki nad ludźmi starszymi.

Tu już nawet nie chodzi o 
niedostatek miejsc w domach 
pomocy społecznej, występują 
cy w całym kraju. Niełatwo 
nadrobić inwestycyjne zale­
głości, doraźnie sytuację po­
prawia się więc przejmując sta 
re obiekty od innych właścicie 
li i dostosowując je do wymo 
gów domu pomocy. Tą drogą 
Poznań stworzył w bieżącym 
roku ośrod'ek w Gębicach 
(pow. czarnkowski) dla 50 ko 
biet ze schorzeniami układu 
nerwowego, a najpóźniej w li 
stopadzie otworzy drugi taki 
dom w Osieku w powiecie ra 
wickim, tym razem dla 
mężczyzn.

Z myślą o przeciwdziałaniu 
izolacji starszych od ich do­
tychczasowego środowiska 
tworzy się dla nich domy dzień 
ne'go pobytu, w których mają 
m. in. zapewnioną opiekę le­
karską i rozrywkę kulturalną, 
a wieczorem mogą wracać do 
swego własnego domu, do sta 
rych sąsiedzkich kontaktów. 
Takich domów dziennego poby 
tu jest zaledwie 11 w kraju, 
ale w najbliższym czasie licz­
ba ta wzrośnie. W samym Poz 
naniu, w oparciu o doświad­
czenia działającego już od 
dłuższego czasu domu dzien­

nego pobytu przy uL Gąsior 
rowskich, powstaną trzy dal­
sze tego typu placówki opie­
kuńcze: na Jeżycach, Wildżi** i 
Starym Mieście, przy czym ta 
ostatnia, korzystająca z po­
mieszczeń klubu Polskiego Ko 
mitetu Pomocy Społecznej 
przy ul. Wielkiej, przekształci 
się w przyszłości w poradnię 
geriatryczną.

Z ciekawszych inicjatyw Pot 
nania można wymienić jeszcze 
już po raz czwarty org a niżowa 
ny dom wakacyjnego pobytu 
dla osób niesprawnych fizycz 
nie, których rodziny chciały 
skorzystać z normalnego urlo­
pu i wyjechały poza Poznań, 
tudzież projekt utworzenia ca 
łorocznego domu czasowego 
pobytu, w którym — na po­
dobnych zasadach, jak w do­
mu wakacyjnym — znaleźliby 
opiekę ludzie starsi, którym 
rodziny z takich czy innych 
względów na pewien okres cza 
su nie mogą jej zapewnić.

Być może ten obraz opieki 
społecznej wyda się komuś 
mało optymistyczny, bo miast 
szeregu liczb, ilustrujących 
osiągnięcia, zawiera problemy, 
które władze starają się roz­
wiązać. Oczywiście można by 
pokazać wzrost sum przezna­
czanych co roku na zasiłki 1 
wszelką pomoc socjalną. Ale 
rzecz w tym, że w ciągu ostał 

•nich 30 lat zasadniczej zmia­
nie uległo samo pojęcie opie­
ki społecznej. Jeszcze czasami 
mylimy ją trochę z filantropią, 
uważając, że opieka nad łudź 
mi w podeszłym wieku to tyl­
ko zasiłki, ciepła odzież i opał 
na zimę, gdy tymczasem zro­
biła się z tego odrębna dziedzi 
na, wymagająca specjalnie 
przeszkolonych kadr.

W styczniu kolegium Mini­
sterstwa Zdrowia i Opieki Spo 
łecznej zaakceptowało pro­
gram rozwoju zawodowej służ 
by socjalnej, która wspomo­
że działalność opiekunów spo­
łecznych, ściślej zespalając ją 
z siecią ośrodków zdrowia i 
przychodni rejonowych. Do ro­
ku 1985 ma powstać uniwersy 
teckie studium pracy socjalnej. 
Coraz większym bowiem pro­
blemem staje się organizacja 
życia człowieka w starszym 
wieku, w najróżniejszym jego 
aspekcie. Znaczenie, jakiego ta 
sprawa nabrała, jest kon­
sekwencją naszej polityki so­
cjalnej, zmierzającej do ogól­
nej poprawy warunków życia 
społeczeństwa. Zrobiliśmy w 
tej dziedzinie wiele. A zarazem 
jakże wiele do zrobienia pozo 
staje.

BOGNA WOJCIECHOWSKA

Dokończenie na str. 6

eksploatacją i obsługą. W kil­
kunastoosobowej grupie byli 
m. in. piloci Wasyl Gaszyn, 
radziecki instruktor i dorad­
ca przybyły do lotnictwa pol­
skiego w lipcu 1943 r. w Gri- 
goriewskoje oraz młodzi pilo­
ci 1 plm „Warszawa” Andrzej 
Rybacki, Kazimierz Tanana a 
wśród inżynierów Edward Sza 
frański także z 1 plm i kilku 
innych.

Po przybyciu na radzieckie 
lotnisko z zainteresowaniem 
oglądano samolot Jak-G7 z sil 
nikiem odrzutowym RD-10. 
który mógł osiągnąć prędkość 
850 km/godiz. Było to wiele w 
porównaniu do myśliwskich 
Jaków, posiadających prak­

XXX lat ludowego lotnictwa

Pierwsi z odrzutowych
tyczną prędkość mniejszą o 
niemal 250 km/godz. Po ogól 
nym zapoznaniu się z samolo 
tern przyszła teoria, wiele teo­
rii. Wśród zagadnień wykła­
danych przez radzieckich in­
struktorów — mających w 
większości wyższe wykształcę 
nie, co przez Polaków poczy­
tane zostało jako zapowiedź 
nowego okresu w lotnictwie — 

uwagę szczególną przykładano 
do aerodynamiki oraz kon­
strukcji.

Jak-17, zwany w polskiej, 
lotniczej gwarze lat następ­
nych „Agata”, był dwuste- 
rem, samolotem szkolno-tre- 
ningowym, na którym przygo 
towywano pilotów do lotów 
na samolocie myśliwskim 
Jak-23.

W eksploatacji, jak wszyst­
kie konstrukcje początkowe, 
nie był łatwy. Skomplikowa­
ny był zwłaszcza rozruch. 
Obroty na sprężarce niezbęd­
ne do zapłonu silnika odrzuto 
wego, nadawał mały silniczek 
spalinowy, umieszczony w 
przedniej części kadłuba, a 
uruchamiany przez mechani­
ka. Było to kłopotliwe oraz 
wymagało zgrania czynności 
mechanika na zewnątrz i piło 
ta w kabinie (dziś czynności 
te zostały znacznie uproszczo­
ne, rozruch sprężarki i silni­
ka dokonuje sie z baterii aku 
mulatorów i sprężonym po­
wietrzem). Uruchomiony silnik 
pracował bardzo głośno i mi­

mo swej niewielkiej na obec 
ne czasy mocy zużywał dość 
dużo paliwa. Dlatego też star 
czało go w zbiornikach na nie­
wiele ponad pół godziny lotu.

Samolot ten sylwetką wyraź 
nie różnił się od myśliwskie- 
ko Jaka: powodowała to 
głównie potężna rura silnika 
odrzutowego i wydłużony 
przód z wysuniętą kabiną pi­
lota. Rzeczywiście było to coś 
pośredniego w sylwetce mię­
dzy myśliwskim Jakiem i póź­
niejszymi odrzutowymi Miga­
mi.

Piloci, którym po około 
trzech tygodniach wkuwania 
teorii przyszło latać na Jak-17, 
z uznaniem mówili o prędkoś 
ci samolotu a ciekawość prze 
słaniała obawy przed nowoś­
cią. Przyzwyczajeni do potęż­
nego silnika tłokowego i śmi­
gła, zasłaniających widoczność 
przy starcie i lądowaniu, teraz 
mówili, że „z przodu za dużo 
widać”. Znaczne prędkości 
lotu upowszechniały nowy i 
nieprzyjemny dla pilota mo­

ment — przeciążenia, lecz to 
było do przezwyciężenia. Na­
leżało tylko bacznie prowa­
dzić obserwacje i nie pobłą­
dzić, gdyż paliwa starczało 
praktycznie tylko na pół go­
dziny lotu. Samolot pilotom 
podobał się tym bardziej, że 
wiedzieli iż jest to konstruk­
cja przejściowa, a w najbliż­
szej przyszłości wejdzie na wy 
posażenie doskonały w pilota­
żu Jak-23.

Po kilku lotach kontrolnych 
z instruktorem, następował 
lot kontrolny z dowódcą ra­
dzieckiej jednostki majorem 
gwardii Jefremowem i wresz­
cie zgoda na lot samodzielny. 
Pierwszymi z Polaków, którzy 
wykonali lot na samolocie od 
rzutowym byli ^pt. Andrzej 
Rybacki i por. Kazimierz Ta- 
nama. Było to w sierpniu 1950 
roku.

W kilkanaście dni później, 
20 sierpnia 1950 r. podczas 
Święta Lotnictwa ppłk Wasyl 
Gaszyn wykonał nad Warsza­
wą pierwszy publiczny lot na 
samolocie odrzutowym. W lot 
nictwie polskim rozpoczynała 
się nowa era. Lata * następne 
przynosiły coraz nowe osiąg­
nięcia. Jeszcze zimą w począt­
kach 1951 r. następna grupa 
12 pilotów z 1 plm „Warsza-
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Wojna i okupacja przerwa 
ły pionierskie próby Po 
laków, zmierzające do 

skonstruowania silnika odrzu­
towego a podjęte jeszcze w 
latach trzydziestych. Postępy 
osiągnięte przez inne kraje w 
latach wojny a także zniszczę 
nia przemysłu i całej gospo­
darki polskiej, nie ułatwiały 
podjęcia tych prób na nowo. 
W dotrzymaniu kroku rozwo­
jowi techniki lotniczej mogliś 
my w latach powojennych li­
czyć na pomoc ze strony na­
szego przyjaciela i sojusznika 
— Związku Radzieckiego, któ 
ry w konstrukcji samolotów 
odrzutowych poczynił znaczne 
sukcesy, nie podając tego zbyt 
szeroko do publicznej wiado­
mości. Stad też pojawienie się 
w latach 1951—52 doskonałych 
samolotów Mig-15 w Korei 
stanowiło dla Zachodu duże 
zaskoczenie.

W naszym środowisku lot­
niczym z dużą uwagą śledzo­
no wówczas wszelkie nowinki 
techniczne, porównując je z 
fragmentami informacji o 
osiągnięciach ZSRR. Latem 
1950 roku wytypowana zosta­
ła pierwsza grupą lotników 
polskich — pilotów i inżynie­
rów — do zapoznania się z no 
wym rodzajem samolotu, jego



Rozmowy z pisarzami

Jest tu ziemia piękniejsza...
Nazwisko Arkadego Fiedlera znane jest milionom czytelni­

ków w Polsce i na swiecie. Nestor pisarzy poznańskich, od 
najwcześniejszych lat związany z Wielkopolską, jest autorem 
Za książek podróżniczych, które ukazały się w obcych języ­
kach w ponad 130 wydaniach oraz 108 wydaniach w kraju, 
z czego zdecydowana większość, bo 89 wydań, przypada na 
lata powojenne. Jest więc Arkady Fiedler pisarzem, którego 
twórczość stanowi integralną część dorobku kulturalnego Pol­
ski Ludowej.

Każdy ma na tyle cieka­
wości świata, aby do­
wiadywać się o nim 

rzeczy wciąż nowych. Jednak 
gdyby nie książki Arkadego 
Fiedlera, to czy na pewno mło 
dzi wiedzieliby, gdzie płyną 
Orinoko i Rio de Oro, czy usły 
szeliby ryby, które śpiewają w 
Ukajali, poczuli, że Kanada 
pachnie żywicą?... Chociaż: roz 
powszechnienie filmów oświa­
towych i -wszechobecność tele­
wizyjnego „okna na świat” sta 
nowią dziś niewyczerpane źró 
dło obrazów i informacji. Lecz 
czy znaczy to, że książka po­
dróżnicza staje się mniej bar­
wna i żywa?

— Jeden i drugi sposób poz 
nawania świata są równie waż 
ne — mówi Arkady Fiedler — 
chociaż przy czytaniu decy­
duje przede wszystkim siła 
wyobraźni. Gdy czytelnik nie 
ma wyobraźni, to niewiele uj­
rzy. Zresztą, nawet kiedy taki 
pojedzie nad Amazonkę, to też 
nic nie zobaczy. Aby wejść w 
świat przyrodniczy, trzeba wie 
dzy. Zawsze, gdy spotykam się 
z młodymi, mówię im, że trze 
ba uczyć się, nieustannie u- 
czyć, poznawać obce języki. 
Wtedy cały świat staje otwo­
rem...

Siedzimy rozmawiając w po 
znańskiej pracowni Fiedlera, 
w samym środku Poznania, na 
piątym piętrze domu przy pla 
cu Wolności. — Tu przez całe 
życie wzrastałem, pisałem mo 
je książki — mówi gospodarz. 
— Powstały one z moich nie 
przypadkowych podróży. Fas­
cynują mnie wędrówki. Uko­
chałem słońce, las, ziel.eń — 
nasz i nie tylko nasz kraj­
obraz. Pchało mnie w tropiki. 
Była to psychologiczna ko­
nieczność mojego życia, ale 
zawsze, kierując się intuicją, 
starałem się robić to, co przy 
moich możliwościach było w 
danej chwili najowocniejsze, 
najbardziej potrzebne. Gdy wy 
buchła druga wojna świato­
wa, byłem na wyspie Tahiti, 
która uchodzi za najpiękniej­
szą na świecie. Szybko jednak 
przerwałem swój pobyt i wró 
ciłem do pogrążonej w wojnie 
Europy. Wynikło to z poczucia 
mojego patriotycznego obo­
wiązku.

W roku 1940 przerzucono 
nas z Francji do Anglii. Tutaj 
głośne stawały się wyczyny poi 
skich pilotów Dywizjonu 303.

wa”. przeszkolona została w 
lotach na Jak-17, a następnie 
na Jak-23. Wiosną tegoż roku 
pierwsze egzemplarze odrzuto 
wych Jak-17 i Jak-23 dotar­
ły do pułku, zaczęło sie przy- 
spieszohe szkolenie, a pod ko­
niec roku niemal setka pilo­
tów polskich latała na tych 
samolotach. Wielka w tym za 
sługa pierwszej grupv. bodą­
cej kadrą instruktorską. War 
to zachować w pamięci na­
zwiska tych najbardziej za­
służonych. Oto oni: Stanisław 
Wiacek. Tadeusz Krenski. Wła 
dysław Hermaszewski An­
drzej Dobrzaniecki. Wiktor 
Iwoń, Mieczysław Goworek. 
Tadeusz Skoczylas, Bolesław 
Smolik. Eugeniusz Pniewski. 
Stefan Płoszański. Stanisław 
Tanana. a także wymienieni 
poprzednio Kazimierz Tanana 
i Andrzej Rybacki.

W tymże roku 1951 pilotaż 
zespołowy na myśliwcach 
Jak-23 pokazali podczas Świę 
ta Lotnictwa piloci "Wiacek i 
bracia Tananowie. Przelecia­
ły również nad Warszawa po 
raz pierwszy pokazane samo­
loty Mig-15 o nowej sylwetce 
— pierwsze w świecie samolo 
ty o skośnym układzie skrzy­
deł.

Proces przeszkalania ruszył 
w niespotykanym tempie. W 
roku nastepnvm upowszech­
niły się samoloty Mig-15 i po- 

Postanowiłem je opisać. Zro­
zumiałem, że to, czego doko­
nywali oni wówczas, było 
czymś jedynym, niezwykłym. 
Potem instynkt pisarski kazał 
mi zająć się innymi bohatera­
mi wojny — ludźmi marynar­
ki handlowej. Powstała więc 
książka „Dziękuję ci, kapita­
nie”. Książkami tymi spełnia­
łem swój obowiązek Polaka — 
patrioty.

Arkady Fiedler jest auto­
rem książek bardzo poczyt­
nych. O ich popularności (pra 
wie 7 milionów wydanych 
egzemplarzy!) decyduje nie tyl 
ko barwny i egzotyczny świat 
jego opowieści, to, co opisy­
wał, czego w swoim życiu do­
tykał i co przywiózł nad War 
tę do swej Pracowni-Muzeum 
w Puszczykówku, którą uważa 
za symbol swojego życia i dzia 
łalności pisarskiej.

— Filozofią moich książek 
— mówi pisarz — jest to, co 
niedawno wyraził na przykład 
reżyser wytwórni filmowej 
„Czołówka”, Kazimierz Szej- 
bal, rozmawiając ze mną w 
sprawie nakręcenia kolorowe­
go filmu z mojego życia. Po­
wiedział on, że w moich 
książkach wyjątkowo silnie 
przebija radość życia. Tak, 
moje książki są właśnie dlate­
go czytane, że wykazują wie-

Sluszna była inicjatywa 
opublikowania w serii 
PlW-owskiej — „Biblio­

teka myśli współczesnej", dwu 
tomowego wyboru pt. „Tech­
nika a społeczeństwo”, ze 
wstępem Andrzeja Sicińskie- 
go, kierownika Zespołu Prog­
noz Społecznych Instytutu Fi­
lozofii i Socjologii PAN. Po­
stęp techniki we wszelkich 
dziedzinach życia, możliwości, 
jakie zdaje się ciągle otwie­
rać jest przedmiotem docie­
kań, dyskusji, z jednej strony 
wielkich nadziei, z drugiej naj 
bardziej pesymistycznych o- 
baw. Oto cywilizacja techricz 
na zawojowuje coraz nowe 
dziedziny, a jednocześnie ry­
suje się dysproporcja z dojrzą 
łością etyczną społeczeństw, 
skąd już krok do obaw o nie­
właściwe, antyczłowiecze wy­
korzystanie techniki. Jest to 
wybór dokonany z najciekaw­
szych w tej dziedzinie prac ja 
kie ukazały się ostatnio na

kazały udoskonalone Mig- 
15 bis a następnie bombowe 
samoloty ił-28.

W okres lotnictwa nowoczes 
nego — odrzutowego weszliś­
my w pełni wówczas, gdy nasz 
rodzimy przemysł lotniczy za 
czął dostarczać samoloty od­
rzutowe, popularne „Limy” 
produkowane na radzieckiej 
licencji — a szkoły lotnicze wy 
szkoliły nowe zasteny pilotów, 
dla których samolot odrzuto­
wy stanowił przedmiot co- 
dziennego obcowania.

Dziś tamte dni i wydarzenia 
przeszły do historii, stanowią 
piękną kartę lotniczych tra­
dycji Polski. Samolot odrzu­
towy upowszechnił się i roz- 
winął, pamiętne p:erwsze eg­
zemplarze spełniają rolę his­
torycznych eksponatów.

Większość pionierów odrzu­
towego lotnictwa pełni nadal 
służbę wojskowa lub w innej 
formie służy lotnictwu. Przy­
było co prawda lat i gwiaz­
dek. za sterami samolotu daw 
no już zasiedli synowie. Siwiz 
na przyprószyła skronie, po­
jawiły sie także tu i ówdzie 
generalskie dystynkcje a licz­
ba wylatanych na samolotach 
odrzutowych godzin wpisana 
w rubrykach Osobistego dzień 
nika pilota przeszła w tysią­
ce i co ciekawe — rośnie na­
dal.

płk ZYGMUNT BULZACKI 

le życzliwości dla człowieka, 
dla przyrody. Choć warunki 
świata ogromnie s>ię zmieniły, 
to przecież człowiek pozostał 
ten sam. Zawsze będzie kochał 
słońce. Co prawda, rozwój 
techniczny sprawia, źe ludzie 
zaczynają się troskać, że źró­
dło życia może zostać zredu­
kowane, że może to pociągnąć 
za sobą katastrofy. Ale ja wie 
rzę, że są sfery niezniszczalne. 
Ję&tem zakochany w polskiej 
przyrodzie, dlatego po wojnie 
zamieszkałem w Puszczyków­
ku. A dzisiaj, uciekając od 
zgiełku miasta, jadę nad Wi- 
rynkę, która wpada do Warty, 
gdzie kłębią się moje wspom­
nienia—

Niełatwo byłoby zliczyć 
egzemplarze ponad 20 tytułów, 
które wydał Fiedler i które w 
różnojęzycznych przekładach 
rozeszły się po świecie.

— Przez ostatnie dziesięć 
lat najbliżej jestem związany 
z „Iskrami” i z Wydawni­
ctwem Poznańskim. Kiedyś to 
czyłem nieustanne boje o sza­
tę graficzną moich książek. 
Obecnie w całej Polsce rozu­
mie się, jak istotny jest walor 
graficzny książki podróżniczej. 
Nie tylko dlatego, że sięga po 
nią młodzież. W roku 1969 
otrzymałem „Order Uśmie­
chu”. Gdy występuję publicz­
nie, zawsze go noszę. Uważam 
siebie za przyjaciela młodzie­
ży. Dlatego też z wielką satys­
fakcją przyjąłem przyznaną 
mi przez Premiera nagrodę za 
twórczość dla młodych. Byłem 
jednym z około 50 nagrodzo­
nych. To najbardziej świadczy 
o tym, jak nasze władze tro­
skliwie dbają o młodzież, jaką 
wagę przywiązuje się obecnie 
do spraw wychowawczych. 
Godzi się też podkreślić mece-

świecie. Jego tendencją jest 
zapoznanie czytelnika z panu 
jącymi opiniami, dostarczenie 
mu materiału dla własnych 
przemyśleń.

Estera i Mieczysław Wodna 
rowie podjęli się stworzenia 
wyjściowego kompendium, je­
szcze niepełnego, na temat 
działania amatorskich ze-

Z książką na ty

W seriach 
i poza 
nimi

spotów teatralnych lewicy spo 
łecznej w okresie międzywo­
jennym. Tytuł wiernie odzwier 
ciedla intencje: „Polskie sce­
ny robotnicze 1918—1939 — 
Wybór dokumentów i relacji”. 
Autorzy zastrzegają się, że 
jest to wstępne zebranie roz­
proszonych materiałów. W ob 
szemym wstępie naświetlają 
szeroko zjawisko od strony 
problemowej, z kolei przystę­
pując do omówienia ogólnych 
zagadnień robotniczego ruchu 
amatorskiego, dla ukazania 
zaś założeń ideowo-artys-ycz- 
nych cytują szereg wypowie­
dzi ludzi tej miary, co Ta­
deusz Peiper, Adam Polewka, 
Lech Piwowar, Witold Wan- 
durski czy Antonina Sokolic/.

W serii tzw. „ceramowskiej" 
w III już wydaniu ukazały się 
bardzo poszukiwane „Mity 
greckie” Roberta Gravesa, w 
przekładzie Henryka Krzecz- 
kowskiego, ze wstępem Alek­
sandra Krawczuka. Graves. 
podjął się ukazania świata hel 
leńskich mitów, często sprzecz 
nych ze sobą, jakby od dne, 
od źródeł ich powstawania.

Skoro już jesteśmy przy se­
riach, miło mi podać, że w 
poetyckiej serii „celofanowej" 

kazał się „Wybór wierszy” 
Mieczysławy Buczkówny ze sio 
wem wstępnym Juliana Rogo 
zińskiego. Buczkówna należy 
do poetek, które nie są otacza 
ne krzykliwą wrzawą, ale mo- 

I ią za to liczne zastępy wyznaw

nat kulturalny ludowego pań­
stwa, które zapewniło swoim 
twórcom, również pisarzom, 
warunki umożliwiające upow­
szechnienie płodów naszej 
twórczości, artystycznej wśród 
milionowych rzesz odbiorców.

Książki Arkadego Fiedlera 
rozbudzają wyobraźnię czytel­
ników, dzięki nim podróżują 
oni bez końca, przeżywają no­
wą przygodę, spotykają In­
dian...

— Dzisiaj podróżuje się nie 
tylko w marzeniach. Teraz 
wielu Polaków wyjeżdża do 
egzotycznych krajów, nasi ro­
botnicy, inżynierowie budują 
fabryki, cukrownie, elektrow­
nie. A ja moim utworom daję 
to motto, które zamieściłem w 
nowym wydaniu opowieści 
„Zdobywamy Amazonkę” — 
poświęcam je „wszystkim mło 
dym i zuchwałym przyjacio­
łom, którzy dziś marzą o naj­
bujniejszej puszczy nad naj­
większą rzeką pod tropikal­
nym niebem, jutro zaś przeko 
nuja sie. ile czaru może mieć 
Wisła, Warta lub Odra — i 
stwierdzą, że jest tu ziemia 
piękniejsza niż wszystkie cuda 
egzotyki”...

Notował:
ZBIGNIEW KOSCIELAK

ców wiernych tej przemyśla­
nej i przeżytej liryce, pełnej 
nieustannych poszukiwań "jak 
każda ambitna twórczość, ale 
i bogatej już w zwycięstwo są 
mowiedzy o własnym kunszc e, 
o sprawdzonych uczuciach, o 
potrzebie dobrej roboty poe­
tyckiej.

W nienazwanej, ale jedno­
licie formowanej pod wzglę­
dem graficznym serii drama­
tycznej otrzymaliśmy ostatnio 
„Komedie” Jerzego Jurandota. 
Tom mieści następujące utwo 
ry: „Takie czasy", „Dziewiąty 
sprawiedliwy", „Pamiątkowa 
fotografia", „Rachunek nie­
prawdopodobieństwa" oraz 
„Prawo pierwszej nocy” a 
więc utwory na ogół dobrze 
znane, które tak pod wzglę­
dem artystycznym, jak i szero 
kiego odbioru niejednokrot­
nie się już sprawdzały.

Trudno o nadmiar dobrych 
słów przy omawianiu pozycji 
z serii „Współczesna proza 
światowa”, zezwalającej tylko 
z niewielkim opóźnieniem poz 
nawać w dobrych przekładach 
najciekawsze osiągnięcia ak­
tualnej prozy w skali świato­
wej. PlW-owi udało się tu po 
dołać zadaniu, na którym 
przedtem potykał się niejeden 
już edytor. W tej serii ukaza­
ły się dwie nowe książki. Pierw 
szą z nich jest zestaw dwóch 
mikropowieści znanego u nas 
dobrze pisarza radzieckiego 
Jurija Trifonowa — „Bilans 
wstępny". „Długie pożegna­
nia". Autora, jak zazwyczaj, 
pasjonują zagadnienia z ka­
tegorii elyczno-moralnych. 
Stąd jego nieustanne penetra 
cje w mentalność społeczną, 
stąd tropienie norm obyczajo 
wych, stąd świetna znajomość 
realiów i konsekwencja w bun 
cie przeciw fikcjom pseudo- 
moralnych egoistycznych za­
kłamań.

W tej samej serii w prze­
kładzie Zbigniewa Kowalskie­
go udostępniono czytelnikowi 
debiutancką, a zaskakującą 
swą dojrzałością Dowieść mło 
dej pisarki RFN, Heike 
Doutine — „Nie trać nadziei 
moja Ojczyzno”. Ta książka 
jest jeszcze jednym dowodem 
siły walk ideowych w dzisiej­
szej Republice Federalnej. 
Bohaterami utworu są dziew­
czyna pokolenia wojennego i 
czterdziestokilkulotka obcą- 
żonego zmazą hitleryzmu.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Tradycje 
szamotulskie

Z okazji obchodzonego w 
tym roku jubileuszu 

500-lecia drukarstwa polskie­
go warto przypomnieć trady­
cje szamotulskie, które sięga­
ją od 1551 r., kiedy bracia cze­
scy założyli w Szamotułach dru 
karnię. Drukarnia ta miała 
swe pomieszczenia w oficynie 
zamku Górków. Zapiski w poz 
nańskich aktach konsystor­
skich z 1556 r. potwierdzają, że 
dysydenci drukują w Szamotu 
łach swe książki w języku cze 
skim i polskim. Promotorem 
druków szamotulskich był przy 
były z Króleioca Czech, dru­
karz, Aleksander Aujezdecki, 
który stamtąd sprowadził bo­
gaty zapas czcionek, w tym 
również nutowe. Gdy Aujez­
decki opuścił Szamotuły, dzia­
łalność wydawnicza w mieście 
ustała. Drukarnia przetrwała 
do 1575 r.

W „Bibliografii polskiej” Ka 
rola Estreichera pod datą 1558 
odnotowano dwie książki, dru 
kowane w szamotulskiej oficy 
nie drukarskiej: „O prawdzi- 
wem i gruntów nem używaniu 
zbawienia w zaspokojonem su 
mieniu” — Wawrzyńca Krzysz 
kowskiego i „O zwierzchności 
papieskiej” — Eustachego 
Trepki. Wyjaśnić należy, że 
Krzyszkowski był znanym kaz 
nadzieją XVI wieku, działają­
cym później na Litwie. Trep­
ka to nauczyciel synów Andrze 
ja Górki, jeden z czołowych 
protestantów w Wielkopolsce. 
W 1561 r. spod prasy drukarni 
szamotulskiej wyszły dwie 
książki: „Kancjonał ewangelic­
ki” i po czesku „Pieśń chwał 
boskich”. W szamotulskiej dru 
karni braci czeskich drukowa­
no ponadto wiele innych je­
szcze książek.

Przed II wojną światową 
Stanisław Maćkowiak z Sza­
motuł napisał ciekawą pracę 
magisterską na temat drukar­
ni braci czeskich w Szamotu­
łach. Praca ta udowodniła, że 
kilkanaście pozycji bibliogra­
ficznych Aujezdeckiego powsta 
ło Szamotułach, a nie w Kró 
'ewcu, jak sądzono dotychczas. 
Warto przy okazji odnotować, 
że drugim ośrodkiem drukar­
stwa było Leszno — siedlisko 
grupy braci czeskich. W Lesz­
nie odnaleziono wiele druków 
szamotulskich, pochodzących z 
lat 1554—1563.

Tradycje drukarstwa szamo­
tulskiego stara się podtrzymać 
działający w Szamotułach Za­
kład Poligraficzny. Historia 
500-lecia drukarstwa polskiego 
została przedstawiona na sesji 
popularno-naukowej w Szamo 
tułach. Imprezę tę zorganizowa 
ło Towarzystwo Kultury Ziemi 
Szamotulskiej. (2333)

RÓMUAŁD KRYGIER 
Szamotuły

W obronie 
ul. Wronieckiej

Jj, isze się w prasie, że na 
Starym Rynku w Pozna 

niu wstrzymano ruch, gdyż spa 
liny szkodzą Ratuszowi. Ale 
spaliny szkodzą też mieszkań­
com. Na przykład ul. Wroniec- 
ka: dioukierunkowy ruch, po­
stój taksówek; autokary tury­
styczne, ciągłe hamowanie i 
zapuszczanie wozów. Samocho 
dy jeżdżą nawet po chodni­
kach, może ktoś zainteresuje 
się tą wąską ulicą i odciąży ją. 
Bardzo o to prosimy. (2086)

J. KOZłOWSKt 
W. Zyto 
Poznań

Przykład Wrześni
7/ ażdy z nas przeczytał 2

’ zadowoleniem, jeśli nie 
nawet z poczuciem dumy, że 
w konkursie „Życia Vrzrsza- 
wy” najwyższą ocenę w akcji 
„Ogólnopolski Bank Doświad­
czeń Miast” otrzymają Wrześ­

nia, nasze wielokrotnie już 
chwalone miasto w Wielkopol 
sce.

Wiemy na ogół wszyscy co 
i ile tam zrobiono. Nie chcę 
się powtarzać, więc nie 
wspomnę znanych faktów, któ 
re uczyniły z Wrześni miasto 
wzorowych ciągów handlo­
wych, nowoczesnych witryn, 
itp.

Co innego jednak kojarzy 
mi się z Wrześnią. Czy jej 
przykład nie powinien podzia­
łać na inne miasta? Jest jesz­
cze sporo takich, również w 
Wielkopolsce, które daleko 
pozostają za Wrześnią czy 
Chodzieżą.

MICHAŁ KAMT5TSTT
Poznań

Człowiek 
na miejscu

(\bserwowałam takie sobie 
wydarzenie na Rondzie 

Kopernika w Poznaniu. Na 
jezdnię wtargnęła (bo ina­
czej tego nazwać nie 
można) starsza niewiasta, 
zdradzająca objawy zupełnego 
braku orientacji. Znalazła się 
między strumieniami samocho 
dów bezradna i wystraszona. 
Tymczasem chodnikiem
wzdłuż bariery nad torami ko 
lejowymi szedł młody czło­
wiek, który spostrzegłszy co 
się na jezdni dzieje ostrożnie 
sprowadził kobietę na chod­
nik. Tu zajął się wystraszoną 
i zdenerwowaną mieszkanką 
prowincji (jak się potem oka­
zało), popytał o cel do którego 
zmierza, wyprowadził przez tu 
nel do właściwego miejsca, 
wskazał potem drogę, grzecz­
nie panią pożegnał i poszedł 
w siaoją stronę.

Pisze się nierzadko o znie­
czulicy ludzkiej, trzeba napi­
sać też o ludzkich odruchach..

MARIA STANDY
Poznań

Jedni porządkują 
inni niszczą

"p rzy narożniku ulic Staw­
nej i Garbar w Poznaniu 

Muzeum Archeologiczne prowa 
dziło wykopaliska, a obecnie 
założono tam piękny ogródek. 
Czy jednak — jeżeli wydaje się 
tyle pieniędzy na uporządko­
wanie terenu, który cieszy o- 
czy — nie można też zadbać o 
to aby ktoś tego pilnował? 
Dzieci biegają po trawie, rozkła 
dają na niej koce, rozkonują a- 
lejki. Mało tego, dorośli skra­
cając sobie drogę, łażę po mur 
kach i po trawie, która już 
jest wydeptana. P.adne uwagi 
nie pomagają. (2045)

JADWIGA K.
Poznań

Za mało wagonów
TLawiązując do notatki prof. 
' * dra T. Cypriana w OPO 

— „Za mało wagonów” (Głos 
Wielkopolski nr 160 z 7. VII) 
podoję własne spostrzeżenie z 
trasy Inowrocław — Krzyż. 
Otóż gdy przesiadałem się w 
Rogoźnie do tegoż pociągu w 
kierunku Krzyża, zdziwił 
mnie skład pociągu (piętrusy) 
prawie pusty. W odrurotnym 
kierunku, wsiadając na stacji 
Wieleń, zająłem miejsce na 
„piętrze” i samotnie przesie­
działem do stacji Rogoźno. W 
innych wagonach widziałem 
pojedyncze osoby.

Tak więc jeden „piętrus” z 
tego pociągu rozwiązałby być 
może braki, podane w przyto­
czonej notatce ..Głosu”. (2256)

ANTONI WENDI.ANDT 
Poznań

Im krótszy list do redakcji, 
tym większą ma szansę druku,’ 
Anonimów nie publikujemy. 
Zastrzegamy prawo skracania 
korespondencji. Nasz adres: 
. Głos Wielkopolski” — skryt­
ka pocztowa 1074 60-959 Poznań.
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Współpraca metalurgów ■ 
i Poznania i Lipska

Specjaliści z Zakładów Me­
talurgicznych „Pomet” w Po­
znaniu i Kombinatu Metalur­
gicznego w Lipsku nawiązali 
ścisłe kontakty. Początkiem 
współpracy było przystąpienie 
do rozwiązywania problemów 
związanych z produkcją tzw. 
sprzęgów samoczynnych. Ma­
ją one wyeliminować uciążliwą 
i niebezpieczną pracę przy łą­
czeniu wagonów i formowaniu 
pociągów.

Dzisiaj współpraca ta zato­
czyła już szerokie kręgi, a fa­
chowcy obydwu zakładów in­
formują się wzajemnie o 
swoich osiągnięciach w innych 
dziedzinach. (PAP)

Ochrona rybołówstwa

i zasobów żywych Bałtyku 
| Konwencja Gdańska wchodzi w życie |

W niedzielę — 28 bm.
wchodzi w życie Kon­
wencja o Ochronie Ry­

bołówstwa i Zasobów Żywych 
Morza Bałtyckiego, przyjęta we 
wrześniu ubiegłego roku — z 
inicjatywy rządu polskiego — 
na międzynarodowej konfe­
rencji w Gdańsku.

Konwencja ta stanowi pier- 
wszy krok na drodze do kom­
pleksowego rozwiązania i praw 
no-międzynarodowego uregu­
lowania zagadnień ochrony, od 
twarzania i racjonalnej eksplo 
atacjj fauny bałtyckiej, prze­
de wszystkim zaś rybostanu 
morza.

Sygnatariusze Konwencji 
Gdańskiej, którymi — oprócz 
Polski są Dania, Finlandia, 
NiRD, RFN, Szwecja i ZSRR 
zobowiązali się m. in. do pro­
wadzenia wspólnych badań 
naukowych i koordynacji na­
rodowych programów ochrony 
Bałtyku, określenia gatunków 
ryb podlegających ochronie 
oraz norm połowów dla posz­
czególnych państw bałtyckich, 
rodzajów sieci i statków do- 
luszczanych do połowów, okre 
ów i rejonów ochronnych, a 
akże metod uszlachetniania 

rybostanu.
Polska jako pierwsza raty-

Droga Dobrej Woli
Dokończenie ze str. 3 

wi elk o to war o wego wi elk op ol _ 
skiego rolnictwa.

Wieś nowoczesna, to dzisiaj 
nie tylko droga obrana przez 
ludzi z „Dobrej Woli”. To prze 
de wszystkim państwowe gos­
podarstwa rolne, tworzące już 
całe miejskie osiedla dla swo- 
ch pracowników, wyspecjali­

zowane w produkcji wielkoto- 
wrowej, a więc i efektywnej, 
'aopatrzone w najnowszą tech 
nikę. Dzięki niej na przykład 
tegoroczne prace żniwne będą 
uż całkowicie zmechanizowa­

ne w gospodarstwach uspołecz 
ticnych. Ta nowa, zasobna i 
iwiatła wieś, to wreszcie or­
ganizacja kółek rolniczych, 
wspólne użytkowanie maszyn, 
koprodukcja między sąsiada­
mi. To wszystko niesie korzyś­
ci państwu i rolnikom. Coraz 
szersza jest więc ta wspólna 
droga ludzi dobrej woli.

. ZOFIA DOHNKE

UW PRASIE
W „PRZEKROJU”: przypomnie­

nie 63 dni Powstania Warszawskie 
go, które wybuchło przed 30 laty. 
. sst to diariusz zawierający tak­
że fragmenty dokumentów, obrazu 
jęcych powstańcze dni ludności 
cywilnej, liczącej około miliona 
ct b. Opracowali: Marek Kalisz i

Kalkowski.
W „TYGODNIKU DEMOKRA- 

TYCZIiYM”: Według opinii nau­
kowców leki hormonalne są jed­
nym z największych osiągnięć 
współczesnej medycyny i zajmują 
dziś czołowe miejsce w lecznictwie. 
Niektórzy twierdzą nawet, że w 
przyszłość’ umożliwi? one sterowa­
nie wszystkimi narządami organiz 
mu człowieka. Wspaniałe perspek­
tywy! Czy jednak na pewno już 
poznaliśmy ich ukryte tajemnice,

Od 1 sierpnia br. 
podwyżka najniższych płac

Od 1 sierpnia najniższe 
wynagrodzenie miesięcz 
ne wynosić będzie 1200 

zł. Z podwyżki tej skorzysta 
około 105 000 osób. Od tej sa­
mej daty wchodzą w życie de 
cyzje o podwyżce zasiłków ro 
dzinnych w rodzinach o nis­
kich dochodach i wielodziet­
nych oraz o podniesieniu eme 
rytur i rent minimalnych. Do 
tyczą one milionów osób i 
wraz z podwyżką płac najniż 
szych składają się na zespół 
wielostronnych działań mają- 

fikowała Konwencje Gdańską 
(25 października 1973 r.) Rów­
nież pozostałe państwa bałtyc­
kie, z wyjątkiem RFN, prze­
prowadziły już procedurę ra­
tyfikacyjną. Jako inicjator i de 
pozytariusz konwencji, Polska 
wzięła także na siebie obowią­
zek zorganizowania Międzyna­
rodowej Komisji d. s. Rybo­
łówstwa na Morzu Bałtyckim, 
z siedzibą w Warszawie. Pierw 
sza sesja tej komisji, będącej 
głównym organem wykonaw­
czym Konwencji Gdańskiej, od 
będzie się w pierwszej deka­
dzie października br.

Jak informuje przewodni­
czący konferencji dyploma­
tycznej w Gdańsku, wicemi­
nister handlu zagranicznego i 
gospodarki morskiej — Ro­
muald Pietraszek, strona pol­
ska natychmiast po zakończe­
niu konferencji przystąpiła do 
prac, związanych z realizacją 
postanowień Konwencji Gdań­
skiej. Przygotowano już m. in. 
projekt umowy z Międzynaro­
dową Komisją d. s. Rybołóws­
twa w sprawie jej siedziby w 
stolicy Polski oraz projekty 
szeregu dokumentów, dotyczą­
cych spraw proceduralnych i 
finansowych. Poczyniono tak­
że przygotowania do pierwszej 
sesji komisji, na której rozpa­
trzone będą m. in. propozycje 
przepisów regulujących zasa­
dy rybołówstwa na Bałtyku o- 
raz przedłożone odpowiednie 
zalecenia.

Wykorzystany zostanie w 
tym celu raport o stanie za­
sobów rybnych Bałtyku, opra­
cowany w wyniku posiedze­
nia naukowców Międzynaro­
dowej Rady Badań Morza, 
które odbyło się na przełomie 
lutego i marca br. w Rydze. 
Sesję komisji poprzedzi także 
posiedzenie ekspertów rządo­
wych państw — sygnatariuszy 
konwencji, zwołane na począt­
ku października br. do War­
szawy.

Tekst Konwencji Gdańskiej 
zostanie wkrótce ogłoszony w 
„Dzienniku Ustaw PRL”, a 
następnie przekazany sekreta­
rzowi generalnemu ONZ do 
zarejestrowania. (PAP)

ich niebezpieczne dla ustroju u- 
boczne działanie? Czy umiemy się 
w takim stopniu posługiwać tą 
bronią, aby mieć pewność, że nie 
obróci się przeciwko nam? — Spra 
wami tymi zajmuje się Ina Pie­
karska w publikacji zatytułowa­
nej „Uwaga: przed użyciem do­
brze się zastanów!”, przynoszącej 
rn. in. wypowiedzi naukowców.

W tymże czasopiśmie reportaż 
Tadeusza Wójciaka pt. „Zamiesz­
kać w gościńcu pod strzechą...” na 
temat wielkopolskiej inicjatywy 
.zbudowania w każdym powiecie 
gościńca.

Ponadto tygodnik przynosi do­
datek w formie informatora turys 
tyczno-usługowego ■ Ziemi Kosza­
lińskiej.

W „KULTURZE”: Z banku skra 
dziono 6 milionów złotych. Biegli 
w księgowości wyliczyli dokładnie; 
sześć milionów, siedemdziesiąt 

cych na celu pomoc tym, któ­
rym żyje się najtrudniej.

Oto niektóre szczegóło-we in 
formacje o zasadach podwyż­
ki płac minimalnych, uzyska 
ne przez dziennikarza w Mi­
nisterstwie Pracy, Płac i 
Spraw Socjalnych.

Pracownikom zarabiającym 
od 1 120 do 1 200 zł miesięcz­
nie, a nie objętym regulacja­
mi płac po 1 stycznia 1971 r„ 
tj. od czasu poprzedniej pod­
wyżki płac minimalnych, wy 
płacać się będzie wyrówna­
nie zarobku* do kwoty 1 200 zł 
miesięcznie. Nie może ono 
być jednak mniejsze niż 80 
zł. Tak samo będą wyrówny­
wane płace pracowników wy 
nagradzanych godzinowo.

Przy zarobkach od 1 200 do 
2 000 zł nadal będą przysługi­
wać stałe miesięczne dodatki 
do płac wprowadzone w 
grudniu 1970 r jeśli rzecz 
jasna, nie zostały już zniesio­
ne w związku z regulacjami 
płac w ostatnich latach.

Jak ustala się wysokość 
zarobku, przy którym przy­
sługuje wyrównanie do nowe 
go poziomu wynagrodzenia mi 
nimalnego? Postanowiono wy 
łączyć tu różnego rodzaju do 
datki, które niekiedy w zna­
cznym stopniu wpływają na 
wysokość zarobków. Chodzi tu 
zwłaszcza o godziny nadlicz­
bowe. Nie będą też wliczane 
do tej kwoty dodatki za pra­
cę uciążliwą, niebezpieczną 
lub szkodliwą dla zdrowia, za 
pracę nocną, dodatki tzw. 
zakaźne, za wysługę lat oraz 
równowartość świadczeń w 
naturze. Podwyżka płac naj­
niższych jest zatem rzeczywi­
sta, nie obejmuje bowiem pie 
niędzy, które przysługują pra 
cownikom z tytułu warunków 
pracy lub przedłużonego cza­
su pracy.

Podwyżka nie narusza rów 
nież dotychczasowych uspraw 
nień uzależnionych od wyso­
kości zarobków lub docho­
dów, takich jak ulgi w opła­
tach za wczasy, kolonie, żłób 
ki, czy przedszkola, korzysta 
nie ze stypendiów oraz miesz 
kań kwaterunkowych.

Autobusem 
do Budapesztu
W sobotę Wojewódzkie 

Przedsiębiorstwo PKS w Kra­
kowie uruchomiło regularną 
komunikację autobusową z 
Krakowa do Budapesztu (po­
łączenie taicie było już kilka 
lat temu i cieszyło się dużym 
powodzeniem wśród turys­
tów polskich i węgierskich).

Autobusy z krakowskiego 
dworca będą wyjeżdżać do 
Budapesztu w środy i soboty 
o godzinie 8 rano. Natomiast 
z Budapesztu do Krakowa wy 
jeżdżać będą w czwartki i nie­
dzielę. Warto dodać, że koszt 
przejazdu luksusowym auto­
busem „Sanos” nie przekro­
czy ceny biletu kolejowego.

PAP

pięć tysięcy, siedemset dziewięć 
złotych, jedenaście groszy. Zdarzy­
ło się to w Otwocku koło Warsza­
wy, a bank był spółdzielczy. — To 
początek reportażu Andrzeja Gassa 
zatytułowanego „Zaraza w banku”, 
odkrywającego mechanizmy stwa­
rzające sposobność do nadużyć.

W „ŻYCIU LITERACKIM”: Wik 
tor Saczkowski przedstawia uwa 
gi „Wokół nowego projektu usta­
wy psychiatrycznej”. Nie wdając 
się w szczegółowe analizowanie za 
wartych propozycji rozwiązań or­
ganizacyjnych i funkcjonalnych, 
autor zatrzymuje się zwłaszcza 
przy sprawie stosowania przymusu 
w leczeniu psychiatrycznym, co 
jest zagadnieniem kluczowym.

W „ITD”: Jan Rurański w ilu­
strowanym barwnymi zdjęciami re 
portażu przedstawia fizyków — au 
torów opracowania i uruchomienia 
(w ciągu miesiąca) lasera, nad któ 
rego rozwiązaniem z podziwem — 
jak pisze autor — „kręcili głowa­
mi specjaliści z RFN”.

W „LITERATURZE”: w „Poczę­
cie pisarzy trzydziestolecia” — tym 
razem Stanisław Lem, o którego 
twórczości pisze Małgorzata Szpa- 
kowska w szkicu zatytułowanym 
„Coraz dalej od literatury”.

W „TYGODNIKU KULTfURAL-

W odpowiedniej proporcji 
podwyżka obejmie też płace 
pracowników zatrudnionych 
w niepełnym wymiarze czasu 
pracy. Np. na półetatach, 
przysługiwać będzie 50 pro­
cent wyrównania lub dodat­
ku obliczonego w stosunku 
do wynagrodzenia za pełny 
wymiar czasu pracy. (PAP)

I
Zakończono 

produkcję „Sanów" 
27 bm. z taśmy montażowej 

Sanockiej Fabryki Autobusów 
zjechał ostatni autobus „San 
H—100” reprezentant licznej 
rodziny „Sanów” produkowa­
nych w SFA od 1957 roku. W 
tym czasie „Autosan” opuściło 
ponad 33 000 „Sanów” H—01, 
H—25, H—27 i H—100 przez 
wiele lat stanowiących pod­
stawowy tabor PKS.

Z chwilą zakończenia pro­
dukcji popularnych „Sanów” 
jedynym typem autobusów wy 
twarzanych w fabryce sanoc­
kiej pozostanie nowoczesny 
„Autosan H—9”. Pierwsze se­
ryjne egzemplarze tego auto­
busu wyprodukowane zostały 
w Sanoku we wrześniu ubieg­
łego roku. (PAP)

Sztorm nad
Wybrzeżem Gdańskim
Tak burzliwego lata na mo­

rzu nie pamiętają najstarsi ry­
bacy i marynarze. Na Bałtyku 
od kilku tygodni trwa sztormo­
wa pogoda.

Sztorm przyniosły silne wia­
try południowo-zachodnie. W 
portach schroniły się wszyst­
kie jednostki rybołówstwa bał­
tyckiego. Porywisty wiatr prze 
szkada także portowcom Gdań­
ska i Gdyni. Sztormowa pogo­
da uniemożliwiła m. in. krótki 
rejs dźwigu pływającego PRO 
„Krab” z Gdańska do Gdyni. 
Wzburzone morze najbardziej 
daje się we znaki licznie przy­
byłym na wypoczynek wczaso­
wiczom i turystom. O kąpieli 
w Bałtyku nie ma mowy, sil­
ne wiatry i wielkie fale unie­
możliwiają nawet spacery po 
plaży. (PAP)

Drogowy gigant powstanie w Warszawie

Tylko trzy i pól roku przeznaczono 
na budowę Trasy Toruńskiej

Przepełnione autobusy mkną Łazienkowską Trasą Mosto­
wą. Warszawiacy jeżdżą tamtędy — na razie — przede wszy­
stkim w celach turystycznych. Sprawdzają jak długo trwa 
dojazd z Ochoty na Pragę, ze Śródmieścia na Saską Kępę itp. 
Chwalą urodę mostów, wiaduktów i zjazdów, podziwiają zie­
leń.
Tymczasem projektanci i bu 

downiczowie zaabsorbowani są 
już kolejną przeprawą mosto­
wą. Realizacja Trasy Toruń­
skiej już się zaczęła — od ba­
dań hydrotechnicznych i geo­
fizycznych. Wielki start budów 
lany przewidziano na rok 1976.

NYM”: Rozmowa z Jerzym Macia- 
kiem, prezesem Zarządu Central­
nego Związku Kółek Rolniczych i 
wiceministrem rolnictwa, w całoś­
ci poświęcona problemom kółek 
rolniczych i zachodzącym w nich 
zmianom. Tytuł publikacji: Poże­
gnanie z przeciętnością”.

W „WALCE MŁODYCH”: „Alibab 
ki kontra Alibabki”, to tytuł pu­
blikacji Piotra Adamczewskiego; 
pisze on o sprawie toczącej się 
przed Sądem Wojewódzkim m, st. 
Warszawy, w której Sąd ma orzec: 
Kto ma prawo do rozporządzania 
nazwą zespołu wokalnego i jego 
dorobkiem? Kto tworzy ten doro­
bek — członkinie zespołu czy ich 
kierownik organizacyjny? O tym 
jak doszło do tego niecodziennego 
procesu, w którym jedną ze stron 
jest także Estrada Poznańska, do­
wiedzieć się można z pierwszego 
odcinka tej publikacji.

W „DOOKOŁA ŚWIATA”: w ru­
bryce „Znajomość świata” Mel­
chior Wańkowicz rozpoczyna druk 
cyklu szkiców poświęconych pol­
skim peregrynantom czyli podróż­
nikom. Szkice te mówić będą o po 
dróżach luminarzy kultury pol­
skiej, ludzi znanych z podręczni­
ków literatury.

LEKTOR

Portret Józefa Ossowskiego, przewodniczącego Rolniczej Spółdziel­
ni Produkcyjnej w Paczkowie, po w. Poznań - dzieło artysty mala­
rza Józefa Kaliszana.

Fot. — K. Przychodzki

Portrety wybitnych 

przodowników pracy
W głównym holu Muzeum Narodowego w Poznaniu trwa 

niecodzienna, bardzo ważka w swej wymowie wystawa. 
Eksponowane są na niej portrety wybitnych przodowników
pracy.
47 najbardziej zasłużonych 

ludzi pracy Poznania i woje­
wództwa, uchwałą Egzekuty­
wy Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Poznaniu zostało w 
dniu 27 czerwca 1973 r. wpi­
sanych do Wielkopolskiej Księ 
gi Wybitnych Przodowników 
Pracy Socjalistycznej. Są 
wśród nich robotnicy, rolnicy, 
nauczyciele, dyrektorzy przed 
siębiorstw, naukowcy. Sylwet­
ki tych ludzi, których praca i 
aktywność społeczna mogą w 
pełni służyć za wzór innym, 
szeroko popularyzowały poz­
nańska prasa, radio i telewi­
zja.

Z inicjatywy KW PZPR 14 
znanych poznańskich artystów 
malarzy, członków poznańskie 
go okręgu ZPAP (m. in. Ed­
mund Łubowski, Ildefons Hou 
walt, Józef Kaliszan, Zygmunt 
Gromadziński, Jerzy Nowa­
kowski, Ryszard Skupin) wy­
konało portrety tych przodow 
ników. Mają one formę realis­
tycznych obrazów olejnych, 
przy zachowaniu wszakże spe­
cyfiki warsztatu artystycznego 
poszczególnych twórców.

Nad projektem mostu pracuje 
ponad 20 zespołów; w połowie 
przyszłego roku założenia tech 
niczne przedłożone będą do za­
twierdzenia.

Trasa Toruńska — arteria o 
pełnej płynności ruchu — bę­
dzie największą inwestycją dro 
gową nie tylko przyszłego 5- 
lecia, ale w ogóle w dziejach 
Warszawy. Przeszło 21 km dłu 
gości, trzy pasma jezdni, 
system bezkolizyjnych przejść 
i alejek spacerowych wśród 
pasm zieleni — takie są 
podstawowe założenia no­
wej trasy. Jeździć nią będzie 
— według przewidywań — 
3 000 pojazdów na godzinę. 
Przejmie ona m. in. skoncen­
trowany ruch towarowy mię­
dzy dzielnicami przemysłowy­
mi Warszawy.

Centralna część arterii po­
biegnie od autostrady katowic­
kiej na Ochocie do granic mia 
sta za osiedlem Bródno.

Zadania budowlane są dwa 
razy takie, jak na Trasie Ła­
zienkowskiej. Natomiast ich 
wykonariie trwać ma tylko 3,5 
roku.

Również ulice związane z 
Trasą Toruńską będą modorni- 
zowaine i przekształcane. Wiel­
ki nacisk położono na ochronę 
zieleni. Powstaje^odrębny pro­
gram oprawy plastycznej i par 
kowej. Zanim na dobre ruszą 
”oboty inżynieryjne — przy­
jęty zostanie szczegółowy plan 
organizacji placów budowy, za

Wystawę tych portretów Mu 
zeum Narodowe w Poznaniu 
zorganizowało wspólnie z Wo­
jewódzką Radą Związków Za­
wodowych i Związkiem Pol­
skich Artystów Plastyków. Jak 
czytamy w katalogu wystawy, 
„celem ekspozycji jest z jednej 
strony uhonorowanie tych, któ 
rzy swą pracą pomnażają doro 
bek socjalistycznej Ojczyzn^, 
z drugiej — przedstawienie 
twórczych osiągnięć poznań­
skich plastyków, poszukują­
cych nowych środków artys­
tycznego wyrazu, jak również 
pragnących dać swój wkład w 
dzieło pogłębiania sojuszu lu­
dzi kultury i sztuki z klasą ro­
botniczą, z ludźmi pracy i nau 
ki miast i wsi.”

Wystawa w Muzeum Naro­
dowym czynna będzie do 
września br. Po jej zakończe­
niu portrety zostaną wręczone 
ludziom, których przedstawia­
ją. Będą oni otrzymywać je 
z okazji jubileuszu swej pracy 
zawodowej lub też z okazji 
podsumowań osiągnięć produk 
cyjnych ich macierzystych za­
kładów. (bran) 

projektowane będzie zaplecze 
socjalne i techniczne. Niektóre 
obiekty inżynierskie powstaną 
na tym zapleczu, a na placu 
budowy zostaną tylko zmonto­
wane. Skróci to wydatnie ter­
min czasu robót. (PAP)

Będzie więcej 
mrożonek

Pomimo niesprzyjających w 
tym roku warunków atmosfe­
rycznych przedsiębiorstwa 
przemysłu chłodniczego w ca­
łym kraju pomyślnie zakoń­
czyły, a niektóre kończą skup 
truskawek z tegorocznych 
zbiorów.

Główny producent mrożonej 
żywności — Zjednoczenie 
Przemysłu chłodniczego w ca- 
nia, że tegoroczny skup trus­
kawek jest wyższy o blisko 7 
procent w porównaniu z u- 
biegłym sezonem. Obecnie we 
wszystkich chłodniach, w tym 
także należących do Centrali 
Spółdzielni Ogrodniczej trwa 
w pełni sezon produkcji mro­
żonek. Chłodnie starają się za 
mrozić jak najwięcej owoców 
i warzyw z tegorocznych zbio 
rów. Z uwagi na coraz bar­
dziej rosnącą wśród naszych 
konsumentów popularność 
mrożonek, dostawy ich na ry­
nek w tym roku wzrosną o 
60 procent. Będzie więcej 
nie tylko mrożonek owoców i 
warzyw, ale także bogatszy wy 
bór przetworów z innych pro­
duktów, lodów, oraz mroź"-, 
nych wyrobów kulinarnych.

W tym roku na ogólną ilość 
ponad 30 000 ton w pierwszym 
półroczu br. dostarczono do 
handlu przeszło połowę róż­
nego rodzaju mrożonych po­
traw mącznych i ziemniacza­
nych. Podaż będzie w tym ro­
ku o 10 000 ton większa, niż 
w roku ubiegłym. (PAP)Str. 6 - GŁOS - 28/29 VII 1974



Kaliszanin 
był najszybszy

W biegu na 1.500 m podczas Mi­
strzostw Polski juniorów w Po­
znaniu najszybszym na finiszu 
okazał się zawodnik Calisii — An­
drzej Anczykowski (na zdjęciu z 
lewej na pierwszym planie pod­
czas jednego z biegów elimina­

cyjnych).
Fot. — K. Przychodzkl

x dalekopisem x
Polscy szpadziści odpadli w 1/8 

finału Szermierczych Mistrzostw 
Świata przegrywając 3:8 (przy 
dwóch obustronnych porażkach) z 
Czechosłowakami.

W dalszym ciągu turnieju ko­
szykówki juniorów o mistrzostwo 
Europy nasza reprezentacja poko­
nała w Orleanie Francuzów 104:86 
(52:42), a zespół ZSRR zwyciężył 
Grecję 60:59. w sobotę juniorzy 
Polski i ZSRR stoczyli pojedynek o 
5 miejsce.

Pięściarze przed Hawaną

0 prymat w amatorskim boksie
O o raz pierwszy w historii 
■ amatorskiego pięściars- 

twa odbędą się w bieżącym 
roku mistrzostwa świata w 
boksie. Gospodarzami tej naj­
większej w bieżącym sezonie 
imprezy bokserskiej będą Ku 
bańczycy. Oni też są fawory- 
Vmd turnieju (20 — 30 wrześ­
nia br.) o światowy prymat w 
boksie amatorskim.

Już na ringu olimpijskim w 
Monachium bokserzy Kuby 
udowodnili, że stali się bokser 
ską potęgą, zaś dwa lata, które 
upłynęły od tego czasu, skła­
niają obserwatorów do stwier 
dzenia, iż boks kubański u- 
czynił jeszcze dalsze postępy. 
Nieraz zdarzało się, że bliski 
nokautu pięściarz tego kraju, 
przetrzymywał widoczny kry­
zys, w jednej chwili przeista­
czał się w „maszynkę do bi­
cia” i dosłownie „zmiatał” z 
ringu rywala.

Zdecydowanym pewniakiem w 
zespole gospodarzy jest olimpijski 
mistrz wagi ciężkiej Teofilo Ste- 
venson, uznawany przez fachow­
ców za prawdziwe objawienie w 
tej kategorii. W każdej z nich je­
dnak posiadają Kubańczycy po kil 
ku doskonałych, równorzędnych 
bokserów, z których turnieje mię 
dzynarodowe i krajowe wyłonią 
najsilniejszych. Ci reprezentować 
będą Kubę na mistrzostwach. O- 
becnie zdecydowanymi kandydata 
mi do kadry są: D. Rodriguez w 
muszej, mistrz olimpijski O. Mar- 
tinez, w koguciej M. Alvarez w 
piórkowej, I. Alvarez w lekkiej, 
H. Estable w lekkopółśredniej, dru 
gi mistrz olimpijski E. Correra w 
półśredniej, A. Montoya w śred­
niej, wicemistrz z Monachium S. 
Carillo w półciężkiej i oczywiście 
T. Stevenson w ciężkiej.

Gospodarze nie ukrywają 
swych apetytów medalowych, 
ale pięściarze innych państw 
będą mieli przeciwko sobie nie 
tylko samych gospodarzy. Sam 
klimat będzie sprzyjał Kubań 
czy kom. Jest tam duszno, górą 
co, czasem wręcz upalnie. Krót 
ki okres aklimatyzacji nie wy 
starczy. Jak twierdzą specjaliś 
ci trzeba się w tym klimacie 
urodzić, by zawsze się w nim 
czuć należycie. Sojusznikiem 
gospodarzy będzie również pu 
bliczność, znająca się dosko­
nale na tym najpopularniej­
szym na Kubie sporcie, fawo- 
ryzuiaca boks szybki, zdecydo 
wany i ofensywny.

Ale pięściarze światowych

Szkoła piłki i charakterów
Kazimierz Górski — trener-selekcjoner kadry narodowej PZPN

Po zdobyciu srebrnego medalu pnze% naszych piłkairzy, publi­
kujemy — za Polską Agencją „Interpress’ — refleksje trenera 
Górskiego, na tenkąt kulis sportowych i pozasportowych osiąg­
nięć naszej reprezentacji.

Awans reprezentacji Pol­
ski do finałów mi­

strzostw świata jest obok zło­
tego medalu olimpijskiego w 
Monachium największym o- 
siągnięciem polskiej piłki noż­
nej.

Na sukces ten wpływ miały 
pewne czynniki natury organi 
żacyjno-szkoleniowej. W pierw 
szym okresie oparto koncep­
cję budowy zespołu na dwóch 
czołowych klubach — na „Gór 
niku” Zabrze i „Legii” War­
szawa. Nie zdała ona jednak 
egzaminu w meczu z RFN 
(przegrana w Warszawie 3.1). 
Wprowadzono więc następnie 
6 korekt w składzie personal­
nym i był to właściwie począ­
tek tego wielkiego zespołu, 
który wraca z RFN z meda­
lem.

tfI | JOV 
A REPREZENTACJA

W tym czasie „przewinęło 
się” przez reprezentację 73 za 
wodników — 6 bramkarzy, 23 
obrońców, 24 pomocników, 20 
napastników. Nie trzeba doda 
wać, jaki za tymi liczbami 
kryje się ogrom pracy selek- 
cy j no-obs er wacy jne j.

Koncepcja tworzenia zespo­
łu oparta została na trójkach 
i dwójkach klubowych — wy­
chodzimy bowiem z założenia, 
że trzymanie się sztywnych 
ram przy powoływaniu repre­
zentacji jest zjawiskiem — z 
punktu widzenia praktyki — 
niekorzystnym. Dla przykładu, 
z 19 zawodników będących na 
Olimpiadzie — w meczu z An 
glią grało tylko sześciu.

Na całym świecie między 

potęg nie zamierzają łatwo od 
dać medali. Przygotowują się 
oni do mistrzostw bardzo sta­
rannie, kto wie czy nie lepiej 
niż do olimpiad. W Europie od 
było się wiele ciekawych tur­
niejów międzynarodowych, 
Amerykanie startowali w 
Związku Radzieckim, Kubań­
czycy w Rumunii. Każdy chce 
być najlepszym, ale idealnej 
recepty na sukces nie ma.

„Obecnie na arenie międzynaro­
dowej bardziej decyduje twarda 
praca aniżeli sam talent — stwier 
dza trener Bułgarów Stojan Pi- 
liczew. — Na szczęście większości 
naszych kadrowiczów nie trzeba o 
tym przekonywać. Zrozumieli oni, 
że właśnie codzienna, mozolna pra 
ca w sali treningowej stanowi gwa 
rancję osiągnięcia przyzwoitych 
rezultatów w konfrontacji z czo­
łowymi pięściarzami innych 
państw”. Oprócz wzniosłych rad 
„dobrego wujka” trener Bułgarów 
wytypował już skład reprezentan­
tów tego kraju, którzy wystąpią 
w 7 wagach: B. Fuczedżijew w pa 
pierowej, G. Konstantinow w mu 
szej, C. Andrejkowski w koguciej, 
R. Peszew w piórkowej, M. Kali- 
now w półciężkiej i A. Szuwan- 
dżijew w ciężkiej. Trudno orzec, 
który z nich powróci do domu z 
medalem zdobytym w Hawanie.

Znacznie pewniej przewidy 
wać można sukcesy w zespole 
Jugosławii. Marjan Benesz w 
półśredniej, Dragan Vujkowić 
w średniej i znany nam dobrze 
Matę Parlov w półciężkiej to 
nie lada tuzy w drużynie „pla 
vich”. Choć ten ostatni będzie 
miał ciężką przeprawę: z Rosja 
ninem Wiaczesławem Lemie- 
szewem i Januszem Gortatem.

Nasi zachodni sąsiedzi, dzia 
łącze bokserscy NRD, mają nie 
lada kłopoty ze skompletowa­
niem reprezentacji. Wy da je 
się, że w wagach papierowej, 
muszej i półśredniej nie dys­
ponują oni zawodnikiem mię­
dzynarodowego formatu. Nie­
którzy pojadą. do Hawany je­
dynie po guzy i nokauty, które 
fachowo nazywa się „nauką” 
boksu. W reorezentacji NRD 
znajdą się: R:chard Nowakow 
ski. Stephan Forster, Guenther 
Radkowski, Joachim Bachfel, 
Ulrich Beycr, Peter Tiepold, 
Berd Wittenberg, Ottomar 
Sachse lub Wolfgang Heimann, 
Manfred Wiedner lub Peter 
Snilski.

O amatorskich pięściarzach Sta­
nów Zjednoczonych wiemy nicwie 

klubami i reprezentacją w 
mniejszym lub większym stop 
niu panuje konflikt, wynikają 
cy z różnicy interesów: powo­
łując zawodnika do reprezen­
tacji, tym samym wyrywa się 
go ze środowiska, z klubu, co 
powoduje przerwy w ciągłości 
szkolenia. Niezwykle cenne 
jest zatem, że udało się nam 
znaleźć zrozumienie u działa­
czy klubowych, trenerów i 
sympatyków: priorytet ma re 
prezentacja. W ten sposób w 
szkoleniu drużyny narodowej 
można się skoncentrować na 
koncepcji gry, taktyce i przy­
gotowaniu psychicznym przed 
zawodami. Dużą wagę przywią 
zuje się w pracy z zespołem 
do ludzi odpowiedzialnych za 
stan zdrowotny i regenerację 
sił zawodników.

Ważną rzeczą jest śledzenie 
wszelkich nowości w grze czo­
łowych zespołów świata. Za­
pewniamy sobie bardzo szcze­
gółowe informacje o przeciw­
niku, ustalamy skład zespołu 
zależnie od taktyki, zlecamy 
indywidualne zadania zezwa­
lając na inwencję i inicjaty­
wę poszczególnym zawodni­
kom podczas meczu.

NIE SAMYM SPORTEM—

Praca trenera — selekcjone­
ra jest złożona, a ponadto oce 
niana po każdym spotkaniu. 
Nie może być schematyczna, 
ponieważ każdy mecz jest in­
ny. Musi się ona opierać 
przede wszystkim na wiedzy, a 
także na wyczuciu powołujące 
go i prowadzącego zespół. 
Związane jest z ryzykiem, które 
trzeba brać pod uwagę, chcąc

le. Co prawda walczyli oni w 
ubiegłym roku z naszymi boksera 
mi, a także z Rosjanami, Rumu­
nami i Kanadyjczykami, jednak­
że odmienna niż w Europie . struk 
tura amerykańskiego pięściarstwa 
skłania do prognoz bardzo oszczę 
dnych i ostrożnych. O bokserach 
USA mówi się, że walczą natural­
nie, swobodnie, elastycznie, że 
niektórzy z nich dysponują dużą 
siłą ciosu. Staczają oni jednak 
nieporównanie mniej walk niż np. 
Polacy, stąd i taktyka ringowa za 
wodników USA skromniejsza. Tym 
bardziej niepokoić muszą porów­
nawcze analizy starć Amerykanów 
z naszymi reprezentantami: R. 
Fickling pokonał Henryka Janów 
skiego, W. Berry, pomimo prze­
granej z Kużniecowem w Mos­
kwie, wyraźnie zwyciężył A. Ja­
gielskiego, A. Pryror wypunkto­
wał S. Osetkowskiego.

Po ostatnich występach bok 
serów USA wydaje się, że do 
konkurencji w Hawanie włą­
czą się: A. Sandovall w papie 
rowej, A. Pryror w lekkiej, R. 
Leonard w lekkopółśredniej 
(który w Las Vegas znokauto­
wał Walerego Lwowa), V. Jo- 
hanson i R. Fickling.

Ponoć od przybytku głowa 
nie boli, ale trenerzy pięściar­
skiej potęgi światowej mają 
sporo problemów ze skompleto 
waniem reprezentacji Kraju 
Rad. Wiadomo, po bardzo trud 
nych turniejach i spotkaniach, 
że ZSRR wyśle reprezentację 
zawodników walczących we 
wszystkich kategoriach Wago­
wych, w których posiada po 
kilku równorzędnych bokse­
rów. Stąd kłopot z wyselekcjo 
nowaniem najlepszych.

O prawo występu w Hawa­
nie ubiegają się (w kolejnoś­
ci wag) w papierowej J. Judin 
i S. Durian, w muszej W. Za­
sypko, w koguciej, D. Toro- 
sjan, w piórkowej B. Kuźnie- 
cow i W. Sokołow, w lekkiej 
aż trzech pięściarzy: W. Lwów, 
W. Sołomin i W. Charczenko, 
lekkopółśredniej: A. Kamniew, 
S. Kazarin, A. Topo- 
row i A. Bogatiuk, w 
średniej: W. Judin, A. Żu- 
rawlew, A. Bereziuk, lekko- 
półśredniej: L. Szaposznikow 
i A. Szpliłow, w średniej: R. 
Riskijew i A. Klimanow, w pół 
ciężkiej W. Lemieszew, O. Ko 
rotaiew i N. Anfimow oraz w 
c:ężkiej J. Gorstkow, W. Ulja- 
nicz i G. Kokurin. (ask) 

osiągnąć wyniki. Każda decy­
zja to swoista loteria: wyj­
dzie lub nie wyjdzie; przecież 
po drugiej stronie jest prze­
ciwnik, który ma również 
swój plan, swoją taktykę i u- 
miejętności. Wszystkie założe­
nia teoretyczne sprawdzają się 
dopiero w praktyce, w grze, 
kiedy nie ma już czasu na ko 
rektę.

Jest to więc z jednej strony 
zagadnienie związane z osobo­
wością prowadzącego zespół. Z 
drugiej jednak wyniki naszej 
drużyny narodowej, które o- 
statnio zaskoczyły opinię spor­
tową kraju i świata, są na 
pewno wykładnikiem tego, że 
posiadamy obecnie bardzo dob 
rych zawodników o wysokich 
walorach sportowych i moral­
nych, umiejących rozwiązy­
wać wszelkie zadania w czasie 
gry. Chciałbym tu dodać, że 
wszyscy oni mają średnie wy­
kształcenie, niektórzy studiują 
(m. in. obrońcy Musiał i Szy­
manowski), niektórzy wybiera 
ją się na studia (jak np. bram 
karz Tomaszewski i obrońca 
Bulzacki). Pochodzą oni z róż­
nych środowisk, często z ma­
łych, prowincjonalnych miej­
scowości, tak że piłka nożna 
stała się dla nich źródłem 
swoistego społecznego awansu. 
Dotyczy to Musiała, Gorgoma, 
Deyny i in. Przy tym jest to 
awans trwały, dla wielu z nich 
bowiem sport stał się skutecz­
ną szkołą charakteru i potra­
fią oni pogodzić trening ze 
studiami, z przygotowaniem do 
przyszłej, zwykłej, niesporto- 
wej kariery zawodowej. Naj­
silniejsi z nich wcześnie osią­
gają świadomość ceny, jaką 
przyszłoby im płacić, gdyby po 
traktowali sport jako jednora 
zową grę o wszystko, o ukształ 
towanie swego życia. Jacek 
Gmoch czy Hubert Kostka — 
dawni reprezentanci, obecnie 
pracownik naukowy Politech­
niki i inżynier — to nailcpsze 
przykłady tego zjawiska.

NADZIEJE NA PRZYSZŁOŚĆ

Myślę, że to wszystko składa 
się również na sportowy po­
ziom zespołu reprezentacyjne­
go. Jak również i to, że więk 
szość z nich prowadzę od sześ 
ciu lat, od czasu, kiedy grali 
w drużynie młodzieżowej, nie­
którzy jak Bulzacki czy Toma 
szewski to właściwie moje — 
choć i dla mnie niespodziewa­
ne — odkrycia. Lato, Toma­
szewski, Ćmikiewicz, Szyma­
nowski, Gorgoń — tych mło­
dych ludzi znam na wylot, ich 
psychikę, osobowość, tempera­
ment; widziałem, jak dojrze­
wali, jak rośli, jak rozwijał się 
ich talent, mogę przewidzieć 
reakcje każdego z nich. Jest, 
to nieodzowna i bardzo pomoc 
na wiedza w pracy trenera re 
prezentacji. Stąd też wiem, że 
mo.^ą się sporo jeszcze nau­
czyć, że mogą się rozwijać, i 
na tym opieram swoje nadzie­
je na przyszłość.
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Słońce: 3.34—19.36
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W POZNANIU 

Nieczynne.

I KI"* ~J
NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK
CHODZIEŻ Ceramik: „Dom pań 

stwa Bories” i „Nie lubię ponie- 
.działku”; Noteć: „Nagrody i od­
znaczenia”.

CZARNKÓW: „El Dorado”, po­
niedziałek nieczynne.

GNIEZNO Lech: „Mania wiel­
kości”; Polonia: „Dowódca łodzi 
podwodnej”.

GOSTYŃ: „Śmiech w ciemnoś­
ci” i „Hełm Aleksandra Macedoń 
skiego”, poniedz. nieczynne.

JAROCIN: „Palec boży” i „Bu­
łeczka”, poniedz. „Wilk morski”.

KALISZ Kosmos: „Kiedy legen­
dy umierają”: Oaza: „Sanatorium 
pod Klepsydrą”: Stylowe: „Mc 
Masters” i „Gappa”.

KFPNO: „Niebieskie- jak Morze 
Czarne”, noniedz. nieczynne.

I KIODAWA: „O^ny łup”, po­
niedziałek nieczynne.

Zgasł znicz 
Młodzieżowych igrzysk

W piątek, w sali sportowej Pałacu Kultury 1 Nauki nastąpiło 
uroczyste zamknięcie VII Ogólnopolskich Igrzysk Młodzieży Szkol­
nej i Studentów.

W finałach tej wielkiej imprezy, 
rozgrywanych w Ostrołęce (kaja­
karstwo). Skarżysku Kam. (wio­
ślarstwo), Giżycku (żagle) i War­
szawie (16 dyscyplin) startowało 
prawie 8 tys. najlepszych młodych 
sportowców kraju. W eliminacjach 
brało udział ponad 5 milionów 
uczniów i studentów. Rozdano 1800 
złotych, srebrnych 1 brązowych me 
dali.

Najlepsi sportowcy VII Igrzysk 
— zdobywca 5 złotych medali w 
gimnastyce Andrzej Sułek z War­
szawy i reprezentant stolicy w tej 
samej dyscyplinie (5 medali, w 
tym 3 złote) — Marek Jankę w 
asyście młodych medalistek w 
gimnastyce Małgorzaty Brzeziń­
skiej. Beaty Milewskiej. Izabeli 
Krasnodębskiej 1 Anny Swiątkie- 
wicz opuścili z masztów flagę na­
rodowa i flagę Igrzysk. Trzykrot­
ny srebrny medalista w pływaniu 
Krzysztof Gajda z Tarnowa zgasił 
znicz Igrzysk, którego płomień od 
kilku dni towarzyszył sportowcom 
w ich zmaganiach.

W punktacji o tytuł najbardziej 
usportowionej uczelni zwyciężył 
AWF — Warszawa — 626,5 pkt. 
przed AWF — Wrocław — 538,75, 
poznańska AWF zajęła 6 miejsce z 
232 punktami.

W klasyfMcacji szkół wyższych 
pierwsze miejsce zdobyła Warsza­
wa — 513. przed • Wrocławiem — 
466 i Krakowem — 414. Poznań za- 
jał 6 miejsce.

Krobia - Poniec
Turniej gmin

Ponad 2000 osób przez kilka go­
dzin emocjonowało sie na boisku 
w Krobi (powiat Gostyń) przebie­
giem zorganizowanego z inicjaty­
wy RP LZS i działaczy Wydziału 
Kultury Fizycznej i Turystyki w 
Gostyniu, sportowego turnieju 
gmin Krobi i Ponieca. Na tę uda 
ną imprezę przybyli m. in. I se­
kretarz KP PZPR Kazimierz Zgo 
ła oraz naczelnik poyziatu Ta­
deusz Wiertelak. Na czele obu 
reprezentacji stali naczelnicy mias 
ta i gminy, którzy rywalizowali 
ze sobą o punkty w" kilku kc-nku- 
rencjach. Walka była bardzo za­
cięta aż do końca zawodów. Osta 
tecznie minimalne zwycięstwo od­
niosła ekipa gospodarzy, pokonu­
jąc zespół Ponieca w stosunku 
68:62 i zdobywając puchar prze­
chodni naczelnika powiatu oraz 
nagrodę w wysokości 70 000 zł. 
Pokonany zespół otrzymał 30 000 
zł, które to kwoty oba miastecz­
ka przeznaczają na rozpoczęcie 
budowy, w czynie społecznym, 
krytych basenów kąpiel o—-rr-h.

(mb)

Wągrowiec

Spartakiada 
zakładów rolnych

Powiatowa spartakiada zakła­
dów rolnych z Wągrowieckiego, 
której miejscem były Sierniki, 
zgromadziła na starcie 273 zawod­
niczek i zawodników. Większość 
z nich brała udział w zmaganiach 
drużynowych, gdyż w punktacji 
indywidualnej rozegrano tylko 
czwórbój lekkoatletyczny (kobiet 
i mężczyzn) oraz zawody moto­
cyklowe 1 kolarskie. Miano naj- 
wszecb stronnie jszej lekkoatletki 
zdobyła Krystyna Ślęzak, a lek­
koatlety — Andrzej Po>nielski — 
oboje z PC-R Papowo Kościelne, 
zaś wśród motorowców zwyciężył 
Jan Szczepaniak z PGR Niem­
czom. a wśród kolarzy — Mariusz 
Piekarski ze Stacji Hodowli Roś­
lin w Wiatrowie.

Cbop)

KOLO: „Macocha”. poniedz. 
nieczynne.

KONIN Centrum: „Mania wiel­
kości”, „Goście” 1 „Po drugiej 
stronie słońca”; Górnik: „Taśmy 
prawdy”.

KOŚCIAN: „Pechowy zalotnik”, 
poniedz. nieczynne.

KROTOSZYN: „Samuraj i kow 
boje”, poniedz. nieczynne.

KRZYŻ: „Dekada strachu” 1 
„Bov Friend”.

KORNIK: „Doktor Popaul”, po 
niedziałek nieczynne.

LESZNO: „Opis obyczajów”, no 
niedziałek „Spragniona miłości”.

MIĘDZYCHÓD: „Wykryć szpie­
ga”, poniedz. „Poczekam aż zabi- 
jesz”.

NOWY TOMYŚL: „Chłopi”, po­
niedziałek nieczwnnę.

OBORNIKI: „Sekret”, poniedz. 
nieczynne.

OSTRÓW Roma: „Syn Godzili”; 
Słońce: „Ojciec chrzestny”.

OSTRZESZÓW: „El Dorado”, 
poniedz. nieczynne.

PILA Iskra: „Człowiek, który 
przestał palić”; Koral: „Englanti- 
ne”.

PLESZEW: „Nie ma mocnych”, 
poniedz. nieczynne.

RAWICZ: „Ciemna rzeka”, po­
niedziałek nieczynne.

RYCHTAL: „Król Lir” i „Z księ 
gi królów”, poniedz. nieczynne.

ROGOŹNO: „Odstrzał”, ponie­
działek nieczynne.

SŁUPCA: „Smak zemsty”, po- 
niedziałek nieczvnne.

ŚREM Klubowe: „Zbrodnia jest 
zbrodnią”. poniedz. nieczynne; 
Sionko: „Nie ma mocnych”.

ŚRODA: „Gorący śnieg”, ponie- 
d^młek nieczynne.

SZAMOTUŁY: ..W kręgu zła”, 
poniedz. „Zbrodniarka czy ofia­
ra” i „Królewna w oślej skórze”.

W punktacji najbardziej uspor- 
towionej szkoły podstawowej 
zwyciężyła szkoła nr 15 z Tarnowa 
— 144 przed szkoła nr 29 z "W arsza 
wy _ H3 i szkołą nr 3 ze Świdni­
ka — 92 pkt.

Ostatnia konkurencją zawodów 
kolarskich był drużynowy wyścig 
na dyst. 20 km, w którym uczestni 
czyło 18 zespołów. Miał on intere­
sujący i dramatyczny przebieg. 
Zdobywców złotego medalu — mło 
dych szosowców z Poznania nie 
ominął pech. Pomimo unadku 
zdołali oni wyprzedzić Łódź o 10 
sek. Młodymi kolarzami z Pozna­
nia oniekuje sie trener Zbigniew 
Szymański, (PAP)

Piłka nożna
Wygrana Lecha 

ze Stoczniowcem
W rozegranym w piątek w Wą­

growcu towarzyskim meczu piłka 
rze poznańskiego Lecha pokonali 
Ii-ligową drużynę Stoczniowca 
Gdańsk 4:1 (1:0). Mecz nie mógł 
zadowolić ani publiczności. ani 
trenerów kolelarskiej jedenastki. 
Stoczniowiec grał tym razem sła­
bo. a po dobrvm meczu z AFD 
Sliwen — więcej spodziewano się 
po Lechu. Wydaje się. że piłka­
rze poznańscy sa nieco przemę­
czeni intensywnymi treningami. 
Bramki dla zwycięzców zdobyli 
w kolejności: Manioki. Olszyna, 
Jakóbczak i Szpakowski. Również 
strzelcem bramki dla Stoczniow­
ca był lechfta — Manicki.

Zespół poznański zagrał w tym 
meczu w składzie: Karwecki (Za­
krzewski), Tomkoyńak (Nowak), 
Stępczak. Płotka. Barczak. Manie 
ki. Jakóbczak. Namerała (Putkow 
ski), Wojciechowski (Olszyna), Mi­
lewski, Szpakowski.

Lech w poniedziałek, 29 bm. 
kończy zgrupowanie w Wągrow­
cu i do pierwszego z trzech ostat 
nich spotkań sezonu I-ligowe^o 
1973/74 z Polonią Bytom w Pozna 
niu bedzie sie przygotowywał naj 
prawdopodobniej w Chybach pod 
Poznaniem, (ad)

Ze sportu
w Obomickiem

W powiatowym finale „Złotego 
Kasku” w Ryczywole startowało 
19 zawodników, wyłonionych w 
eliminacjach gminnych. Program 
zawodów obejmował jazdę terenu 
wą na dystansie około 30 km. tor 
nrze<szkód oraz zgaduj-zgadulę o 
turystyce i przepisach ruchu dro­
gowego. Zdecydowany triumf świę 
ciii motorowcy z Londszewa, zdo­
bywając czołowe lokaty: I — Fra-n 
ciszek Winiecki. II — Józef P:pt 
i III — Ryszard Cieślik. Uzyskali 
oni nagrody rzeczowe i nwwo 
udziału w imprezie wojewódzkiej.

*
Reprezentacje piłkarskie zakła­

dów pracy Obornik ubiegały się 
o piękny puchar WKFiT, ufundo­
wany dla zwycięskiej jedenastki 
corocznego turnieju. Okazała się 
nią drużyna „Metalnlastu”, wy­
przedzając Betoniarnie i Powia­
towy Zarząd Dróg i Ulic.

♦
Tradycyjny lipcowy turniej wie i 

skich siatkarzy o puchar przechod 
ni ZP ZSMW odbył się tvm ra­
zem z udziałem 6 zespołów. Po 
zdobyciu go w ub. roku na włos 
ność, kolejne zwycięstwo odnieśli 
elzetesowcy z Ryczywołu, (bop)

P3

TRZCIANKA: „Narkomani”, po 
niedziałek nieczynne.

TUREK: „Drzwi w murzę”.
WĄGROWIEC: „Jaków Bogomo 

łow”, noniedz. nieczynne.
WO15ZTYN: „Siódma kula”, 

poniedz. nieczynne.
WRZEŚNIA:' „Francuski łącz­

nik”. poniedz. nieczynne.

DYŻURY

SZPITALE: NIEDZIELA — in­
terna. chirurgia ogólna, okulisty­
ka, neurologia — ul. Walki Mło­
dych 7: laryngologia — ul. Przy­
byszewskiego 49: psychiatria — 
ul. Szpitalna 29/33: PONIEDZIA­
ŁEK — interna, chirurgia ogólna, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka. chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7; psychia 
tria — ul. Szpitalna 29/33.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK
Pogotowie Ratunkowe dla Po­

znania (ul. Chełmońskiego 20) wy­
padki uliczne, tel 999. nagłe zacho 
rowania i lżejsze wypadki tel. 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu, tel. 989

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248. tel 672-414 — 
g. 9—21 (w nocy nagłe wynadki).

Telefon zaufania — nr 988
Apteki tvlko dyżur nocny: Dzier 

żyńskiego 349. Dąbrowskiego 140/142. 
Głogowska 107/109. Główna 53 Mic 
kiewicza 22 Mazowiecka 12. Kór­
nicka 24. Słowiańska Starołecka 
18.

Czynna cała dobę: al. Mardn-
—Skiego 11
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MUZEACH:
I NA

W poniedziałek i dni poświą- 
teczne wszystkie muzea z wyjąt­
kiem RZEMIOSŁ ARTYSTYCZ­
NYCH. HISTORII m. POZNANIA 
— sa zamknięte

ARCHFOT OG1CZNE (ul. Wodna 
17) — codziennie g. 10—18.

HISTORII m. POZNANIA (St. 
Ratusz) — ..Rozwój Poznania w 
okresie XXX-1ecia PRi ”. ccdzien 
nie g. 10—15. środv i metki a. 12— 
18. soboty i dni przedświąteczne — 
zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St Rynek 45) - co-

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.30 Moskwa z melodia i piosen­
ka; 8.15 Po jednej piosence: 8.30 
Przekrój muzyczny tygodnia: 9.05 
Fala 74: 9.15 Magazyn Wojskowy; 
10.05 Wakacyjny Teatr dla Dzieci 
Młodszych — z cyklu: ..Książką 
na każda pogodę”; 10.25 Radiowa 
Piosenka Miesiąca: 11 Niedzielna 
Mnsicorama: 12.10 Public, między 
narodowa: 12.15 Graj gracvku: 12.45 
Film, musical, operetka: 13 We­
soły autobus: 14 Recital z pauza 
— Urszula Sipińska’ 14.10 Tygod­
niowy przegląd nrasv: 14.20 Re­
cital z nauza — U. Siwińska: 14 30 
„W Jezioranach”: 15 Koncert żv 
czeń; 16.05 Teatr Wielki PR: 
„Uciekła mi przepióreczka”: 17.45 
Niedzielne spotkania Studia Mło 
dych; 18.08 „3 X R” — Radiowa 
Rewia Rozrywkowa: 18.53 Dobra­
nocka: 19.15 Pr?v muzvce o snor- 
cie: 20 Dv?kusia na tematy mię­
dzynarodowe: 20.15 Wakacyine pio 
senki; 20.40 Z teatralnego afisza: 
21 „Niezapomniane Blg-Randy 
Duke’a EUingtona”; 21.30 Radio- 
kabaret „Trzy no trzv”: 22.30 Re­
wia piosenek; 23.05 Ogólnon. wia­
domości sportowe: 23.20 Tańczy­
my do północy; 0.05 Kalendarz 
Kultury Polskiej; 0.10 Program 
nocny z Rzeszowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8. 9. 10, 
12 05. 16. 19, 23 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM U: 7.35 Felieton lite­
racki: 7.45 W rannych pantoflach; 
8 25 Zawszę w niedziele — felie­
ton literacki; 8.35 Public, między­
narodowa; 10 .Cztery no-v roku” 
— Radiowy magazyn litera cko- 
muzyczpy; 11.30 Magazyn lotnicy”: 
12 05 Felieton muzyczny J. Wal­
dorffa; 12.35 Czy znasz te książ­
kę?; 13 Poranek svmf. muzyki sł-o 
wńańskiej; 14 Podwieczorek przy 
mikrofonie: 15.30 Wakacyjny
Teatr dla Dzieci i Młodzieży: „Ro 
Wer”; 16 J, Haydn: Symfonia; 
16.30 Koncert chopinowski z na­
grań Dinu Tipattiego; 17.01 .W co 
sie bawić?”: 17.30 Muz. współczes 
na; 18.35 Felieton aktualny; 19 
Teatr PR: ..zamek w Karpatach” 
— fantazja radiowa wg opow. A. 
Stojowskiego; 20.01 Konfrontacje 
Hteracko-operowe: 21 Wojsko, stra 
tesla, obronność: 21.15 Z cyklu: 
..Gwiazdy współczesnych scen one 
rowych” — tenor Jan Peerce śpię 
wa arie włoskie i francuskie: 21.50 
H. Schuetz — 3 madrygały włos­
kie; 22 Poznańskie wiad. sporto­
we: 22.10 Zwycięzcy miedzynar. 
konkursów muzycznych — gra 
Charles Trege laureat I nagrody 
Międzynar. Konkursu Skrzypco­
wego im. H. Wieniawskiego w Po 
znaniu w 1962 r.: 22.30 Poetycki
koncert życzeń; 23 Manuel de Fal 
la: „El Amor Brujo” — Czaro­
dziejska miłość; 23.35 Muzyka ka 
meralna.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30. 5.30, 
6 33. 7.30. 8.30. 12.30. 13.30. 21.30. 
23.30.

PROGRAM III: 7.30 Spotkanie z 
A Rosiewiczem; 8.10 O Gdyni z 
sentymentem — rep.; 8 35 Nie­
dzielne rytmy: 9 .Psyche” — ode. 
5; fl.10 Grające listy: 9.35 Gdy sie 
mówi A — and. nublic.; 10 „Dia­
belska maskarada” — zesnolu Sv 
rius; 10.15 Ilustrowany Magazyn 
Autorów: 11.15 Tygodniowy prze­
gląd prasy: 11.25 Zapomniane kon 
certy fortepianowe: 11.47 W roli 
głównej „Gramine”: 12.05 Dysko­
teka w Budapeszcie: 12.30 Miedzy 
. Bobino” a „Olimpia”: 13 Tydzień 
na UKF-ie: 13.15 Przeboje z nn- 
wvch płyt: 14.05 Peryskop: 14.30 
King Curtis w Filmore West: 14.45 
Za kierownica: 15.10 A. Franklin 
xv Filmore West: 15.30 Znajomi z 
encyklopedii — rep.; 15.50 Don 
Ellis w Filmore West: 16.15 Wszy­
stko o aktorze; 16.35 Frank Zanna 
w Filmore West: 16.45 Szlagiery 
„Morskiego Oka”: 17.05 ..Człowiek 
podziemny” — ode. 1 now. Rossa 
Mac Donalda: 17.15 Zapraszamy 
do studia: 17.40 ..Romans z model 
ka i romans z mężatka” — słuch.: 
i* ’0 Jce Cocker w Filmore West: 
18.30 Mini-max — czvli minimum 
słów, maksimum muzvki: 19.05 
Polonia śpiewa: 19.20 Coś w tym 
jest — rozmowa o filmach: 19.35 

poczta UKF: 20 Żvcie nie tył 
l”> notami ni^ane — gawęda: 20.10 
W!c’kie recital” — K. A. Kulka i 
J. Marchwiński w Auli Uniwer- 
ss tętn im. A. Mickiewicza w Po­
znaniu: 21.05 Zaloty na Pokuciu 
— słuch. noetvckie: 21.25 Tele- 
wspomnienia: 21.50 Stanisław Mo­
niuszko — Adam Mickiewicz: „So 
netv krymskie”: 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Jan Pta- 
SŻyn-Wróhlewski: 22.20 Wieczory 
7 Montaignem (XIV): ..O żonie 
unartej”; 22.35 Kwartet Charlesa 
t ’oyda w Filmore West: 23 „T ut- 
”!s no Bekwark””: 23.05 T.ato w 
'■ ■Iharmonii — W. A. Mozart — 
’'p«cert C-dur na flet i ha^fe:

37 Ballady Fabrizia de Andrć; 
23 "0 Gra Red Hunter.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8.30. 14, 19.
PONIEDZIAŁEK — PROGRAM 1: 

7,35 Dzień dobry, kierowco: 7.40 
Takty i minuty; 8.05 U przyjaciół; 
8.10 Melodie naszych przyjaciół; 
8.25 „Babie lato” - ode. 6; 8.35 
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f dennie g. 9—17. niedz. i święta 
z 10—16.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — g. 9—18, 
niedz. i św g. 10—15.

PRZYRODNICZE (Swierczewskie 
go 19) — codziennie g. 10—15, śro­
dy g. 10—16, soboty zamknięte, od 
1 dc 31 sierpnia zamknięte.

NARODOWE (al. Marcinkowskie- 
eo 9) — codziennie g. 9—18, niedz 
' święta e. 10—15. Wystawa retro­
spektywna Jana Berdvszaka do 31 
VIII.

ROLNICTWA (Szreniawa) — co­
dziennie g. 10—17. niedz. 1 święta 
2 11—15

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— wt., czw., piątki — g, 9—15, po­
niedziałki i środy — g. 12—18 
„Wystawa waz golucb.owskich” i 
..Rzeźba i rysunek Magdaleny Wię 
cek” _ 71. VIII.
WIELKOPOLSKIE MUZEUM

Przeboje „Chałturnika”; 9.05 Re­
fleksy; 9.10 Wakacie z muzyka; 
9.25 Słynne radzieckie zespoły lu 
dowe; 10.08 „Hot Five” i „Bot 
Seven” I.uisa Armstronga; 10.30 
T ato z Radiem: 11.50 Nie tylko dla 
kierowców: 12.25 Dedykacje mu­
zyczne dzieciom; 12.40 Koncert ży 
czeń: 13 Śpiewa „Siask”: 13.30 Pio 
senkarze poligloci: 14 Wieś tańczy 
i śpiewa: 14 30 Sport to zdrowie; 
14.35 Wakacie z muzyka: 15.05 lis 
tv z Polski: 15 10 Wakacje z mu­
zyka: 15.35 Zespół pod dvr. Z.
Kalemby i J. Miliana: 16.10 Z poi 
skiej fonoteki: 16 30 Aktualności 
kulturalne; 16.35 „Hcrsh i Mont­
gomery — nieznany duet forte- 
ptanowy”: 17 Radiokurier: 17.20 
„Festiwalowe laury — T.jubJ.iana 
74”; 17.40 Muzyka zespołu Deoda- 
to: 18 Muzyka i Aktualności; 18.25 
Non ston przebojów; 19.15 Różne 
barwy standardu: 19.45 Z księgar­
skiej lady; 20 Naukowcy — rolni­
kom: 20.15 Płytoteka: 21 Rvtm, ry- 
nek. reklama: 21.15 Wiedeńskie 
ecł,a muzyczne: 21.49 Laborato­
rium: 22 15 Ballady i romanse; 
Poznaiemy stvle jazzowe — 

and blues”: 23."5 Kores­
pondencja z zagranicy; 23.10 M”- 
zrka na estradach świata: 0.05 
Kalendarz Kultury Polskiej; 0.10 
program nocny z Olsztyna.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. 9. 10. 
12.05, 15. 16. 19. 22, 23, 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.35 W radiowym 
tyglu: 7.45 Muzyczny dialog; 8 35 
My 74; 8.45 Muzyka ludowa Cze­
chosłowacji; 9 Utwory Jean’a 
Francaixa; 9.20 Opolskie propozy 
cje muzyczne; 9.40 Tu Radio 
Moskwa: 10 Mój debiut literacki 
— mówi M. Wańkowicz; 10 20 Kon 
cert Chóru PR i TV we Wrocła­
wiu nod dyr. S. Krukowskiego: 
19 40 Sprawy codzienne: 11 Z teld 
włoskich mistrzów: 11.35 Posteo, 
dom. nowoczesność; 11.45 Melodie 
z Łęczyckiego; 12.30 Czas dobrych 
gospodarzy; 13 Wakacje z muzyiką; 
13.35 „Studenckie lato’’ — wspom­
nienia A. Srogi; 13.55 Mini prze­
gląd folklorystyczny — Szwajca­
ria; 14 Wiecej. lepiej, taniej; 14.15 
Siadem inwestowanych miliardów; 
14.35 P. Czajkowski — fragment 
z baletu „Śpiąca królewna”: 15 Ra 
dioferie; 15.40 Z cyklu: „Pieśni i 
tańce świata”; 16 Czy znasz swo­
je prawo?; 17.20 Przechadzki po Po 
znaniu: 17.45 Poniedzielne rema­
nenty sportowe E. Pacholskiego; 
17.50 Radioexpress; 17.55 Poznański 
koncert życzeń: 18.40 Zapraszamy 
do myślenia — dyskusja: 19 Gra 
„Papa Bue’s Wiking Jazzband”; 
19.15 Jezvk angielski; 19.30 Rośliś­
my z Nia razem — Poeci Polski 
I udowej — Stanisław Grochowiak; 
19.40 Koncert Wielkiej Ork. Svmf. 
PR i TV pod dyr. S. Wisłockiego; 
21.55 Teatr Poezji: „Odv olimpij­
skie”: 2?.35 Dzieła W. T.ptosław- 
skiego; 23.2? Jazz: 23.35 Co słychać 
w święcie; 23.40 Jazz na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 3 30. 4 30, 5 30,
6 30, 7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
21.30. 23.30.

PROGRAM ni: 7.40 Muzyczna 
zegarynka: 8.05 Kiermasz płyt; 
8.35 Katalog piosenki włoskiej; 
9 „Człowiek podziemny” — pow.; 
9.10 W kręgu jazzu: 9.30 Nasz rok 
71; 9.45 Dyskoteka pod grusza; 
10.35 Dzień jak co dzień — maga­
zyn; 11.45 „Eden” — pow.; 12.25 Za 
kierownic?: 13 Na bydgoskiej an­
tenie; 15.10 Dyskoteka pod gru­
sza; 15.30 Kwadrans akademicki; 
15.45 Glosy jak instrumenty: 16 
Pod dachami Paryża: 16.30 Instru­
menty jak głosv: 16.45 Nasz rok 74; 
17.05 „Człowiek podziemny” — 
pow.; 17.15 Kiermasz płyt; 17.40 
Kontynuacja — reportaż: 18 Klub 
starej płvty — magazyn: 18.30 Po 
lityka dla wszystkich 18.45 Arie 
operowe śpiewa T. Berga.nza; 19.05 
„Diabły” — pow.; 19.35 Muzyczna 
poczta UKF; 20 Czas teraźniejszy 
i przeszły; 20.15 60 min. na go­
dzinę; 21.15 „Chłopiec na wzgó­
rzu” — gra zespół W. Nahornego; 
21.25 Nie czytaliście — to posłu­
chajcie; 21.45 „Zabobon, czyli Kra 
Roniący i Górale” — opera tygod 

Coraz większą popularność zdób ywa na estradach krajowych i za­
granicznych sympatyczne trio wo kalno-instrumentalne poznańskiej 

„Estrady” - Homo-Homini.
Fot. — K. Chlebda

WOJSKOWE (St. Rynek) — g I 
9—18, niedz. i św. g. 10—15 (czyn- I 
ne I piętro).

MUZEUM WYZWOLENIA (Cyta- I 
Hela) — g. 10—18, niedz. i święta J 
g. 11—20. i

MUZEUM W KORNIKU — co- | 
dziennie g. 9—16, sob. g. 9—13. 5

MUZEUM W ROGALINIE - g i‘ 
10—16.

MUZEUM — PRACOWNIA LI­
TERACKA A. FIEDLERA w Pusz­
czykowie: wtorki, środy, niedziele 
g. 10—13, piątki g. 15—18 (Wyciecz­
ki grupowe należy zgłaszać telefo 
picznie. tel. Puszczykowo 190)

KLUB MPŁK (Ratajczaka 39) - 
Wystawa grafiki i książki mary­
nistycznej — g. 10—12, niedz. g 
12—18.

GALERIA NOWA (ul. Dąbrow­
skiego 5) — wystawa prac studen- « 
tów Państwowej Wyższej Szkoły g 
Sztuk Plastycznych w Poznaniu, g ! 
10—13 i 15—18.

pin; 22.08 Śpiewa Saoha Distel: 
22.15 Dziesięć łat jazzowych festi­
wali w Ljubljanie; 23 „Lutnia po 
Bekwarku”: 23.05 Collegium musi 
rum —Michael Pont: gra Tausiga; 
23."o S”l”wa Teresa Tut’nas.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8, 10.30, 
12.05, 15. 17, 19. 22.

I TELEHiZJA

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
f 50 — TTR — „żywienie trzody 
chlewnej”; 7.15 — TTR — „Letnie 
żywienie bydła”; 7.40 — Przypora i 
r.amy, radzimy; 7.50 — Nowoczes 
ność w domu i zagrodzie; 8.15 — 
„Chrońmy zbiory przed pożarem” 
— film prod. polskiej: 8.30 — Bieg 
po zdrowie: 8.45 — „Z źr^cia nic­
ponia” — film fab. prod. NRD (ko­
lor); 10.15 — „Antena” — Informa 
cje o programach radiowych i te­
lewizyjnych; 10.30 — Klub Sześ­
ciu Kontynentów (kolor): 11.15 — 
Studio Muzyki Rozrywkowe!: 11.50 
— Ex libris — nowości wydawni­
cze; 12 — Dziennik (kolor): 12.20 
Program wiejski; 12.35 — „Graja- 
ca tabakierka” — przedstawia wal 
ce i polki (gra Zespół Instrumen­
talny pod kier. T. Różyckiego): 
13.65 — Przeg’ad nolonimy; 13.35 
— W starym kinie: „Dzikie orchi 
dee” — film archiwalny — w "di 
głównej Greta Garbo; 14.50 — Nie 
tvlko dla nań: 15,20 — „P^o+ow 
sie. nie zastaw się”; 16.10 — Loso­
wanie Toto-Lotka; 16.25 — „Pol­
ska 74”: Kielce — Warszawie; 17.15 
— Święto morza — nro-rm rnr- 
rywkowz: 18.05 — Refleksje oby­
watelskie; 18.20 — Tele-Ecbo (ko­
lor); 19.15 — Dob^aroc — ..wilczo 
rynka”; 19.30 — Dziennik (kolor): 
20.20 — „Sam na sam” — z Tadeu 
jpam E.cmnickim (kolor): 21 ,?0 — 
„Paryska taksówka”, ode. I — 
prod. frane. (kolor): 22.40 — Infor 
maeyłny Magazyn Sportowy.

PROGRAM n: 14.10 — „Nailep 
si” — program wojskowy; 14.40 — 
..Motywy” — magazyn kulturalny 
krajów socjalistycznych (kolor); 
15.10 — „Od menueta do walca” — 
program TV NRD; 15.55 — „Przed 
ekranem” — przegląd aktnalnn^ri 
filmowych (kolor); 16.25 — Spotka­
nia z Warszawą (kolor); isj(5 — 
Świat, obyczaje, polityka; T7.35 — 
Z Krzysztofem Zanussim na pla­
nie — ren.: 17.55 — Fkran wsnom 
nień: „Struktura kryształu” — 
film fab. nrod. polskiej. Reż. — K. 
Zanussi; 19.15 — Dobranoc 1 Dzień 
nik fkoior): 20.20—„Skriabiniama” 
— film baletowy do muzyki A. 
Skriabina (IrnlOT): 20.40 — Żywoty 
pań sławnych: ..Entazilagtkf”; 21.30 
— Sprawozdanie z miedzynare^n- 
wego turoniu w siatkówce kobiet 
Polska — Węgry.

PONTEDZT ?LEK — PROGRAM T: 
16.15 — Oferty; 16.30 — Dziennik 
(kolor); 16.40 — Echo stadionu; 
17 05 — Dla młodych widzów — Te- 
laferie: Wak?evśna wynrawa
śmiałych. Niewidzialna ręka. Gra 
tygodnia, film z serii „Skarb 
13 domów”: 18.15 — „I.incowy bu 
kiet”: 18.45 — ..Teleskop”: 19 — 
Z cyklu: „Światłoczuły notatnik” 
— „Człowiek starego kina” — re- 
nm-faż filmowy; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik (kolor): 20.?9 — Te?” 
rV: „Poczdam 1945”. Reż. — R. 
Wiorczek; 21.55 — Gra zespół jaz­
zu tradycyjnego — „Hirh Socie- 
ty”: 22.29 — Dziennik n-dor'’ ??.?'' 
— Argentyna no Peronie; 22.55 — 
D-iennik (kolor).

PROGRAM II; Dzie^ Arabskiei 
Republiki Egiptu — 17.40 — ..Tut 
— Ankh — Amon” — rep.: 18 — 
Wolna dla pokoju — ren.; 18.10 — 
„Połączyła nas historia” — rep. 
z ndz. prof. K. Michałowskiego; 
18.40 — „Głos przeszłości” — rep.; 
19 — Od Wisły do Nilu — rep. o 
współpracy gospodarczej; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kolor): 20.22 
— Tańczy Zespół Rieda — egipski 
program rozrywkowy; 20.50 — „Dy 
lemat” — film fab. prod. egip- 
r’i‘i: 22 15 — Program II prepo-

750-letnie Plauen

NRD. Jednym z zabytków 750-letniego miasteczka Plauen w okręgu Karf-Marx-Stadt, jest go 
tycko—renesansowy Stary Ratusz, fronton budynku zdobi zegar, w którym u azi^ł 

nalne figurki.

Miasta —• bazy przewożone
samolotami
Korespondencja z ZSRR

Związek Radziecki jest 
państwem, w którym bu 
duje się najwięcej na 

świecie. W ciągu trzech lat 
bieżącej pięciolatki np. wybu­
dowano przeszło tysiąc dużych 
zakładów przemysłowych oraz 
wiele oddziałów i przedsię­
biorstw w zakładach już ist­
niejących. Szczególnie bogaty 
orogram budowlany realizowa 
ny jest w 1974 r.

Niedawno w Nabierieżnych 
Czółnach, gdzie powstaje gi­
gantyczny kombinat produkcji 
samochodów KAMZ, zakończo 
no budowę pierwszego milio­
na metrów kwadratowych po­
wierzchni mieszkalnej. Nowe 
miasto, składające się w wnęk 
szóści z jedenastopiętrowych 
domów, położone jest na brze­
gach przyszłego morza. W od­
ległości 12 km od niego budo­
wana jest Kamska Elektrow-

Zrobili swoje 
— mogą odejść... 

Korespondencja z RFN
. | a dworcu lotniczym we 

Frankfurcie n/M przy­
glądałem się pożegnaniu 

kilku rodzin robotniczych z 
Turcji, wracających do kraju. 
Pozostający inni robotnicy po­
klepują tamtych na pociechę 
po plecach. Czekającym na sa­
molot ulgi to nie przynosi. 
Wiedzą, że w myśl nowych 
zarządzeń ministerstwa pracy 
tracą możliwość ponownego 
zarobku w RFN (biura wer­
bunkowe w Ankarze są zamk­
nięte). Są zdenerwowani, ko­
pią i przesuwają walizki z miej 
sca na miejsce, odpychają nie­
cierpliwie cisnące się do nich 
dzieci. Żony z niemowlętami 
w poduszkach pochlipują.

Takich i podobnych scen na 
dworcach zachodniej Europy 
rozgrywa się więcej. Okres 
werbunku robotników cudzo- 
demskich minął bezpowrotnie. 
■Tak wyraził się niedawno pu­
blicysta magazynu „Europa”, 
R. Greifoner — „Europa za­
chodnia przeżywa znowu wę­
drówkę Nomadów, tym razem 
koczujących z północy na po­
łudnie”. „International Herald 
Tribune” stwierdza, że w pań­
stwach północno-zachodniej E- 
uropy zakończyła się era ko­
rzystania z taniej ropy arab­
skiej i taniej siły roboczej z 
krajów Europy południowej — 
do niedawna głównych fila- 
-ów zachodniego dobrobytu. W 
imię przetrzymania stagnacji 
i zabezpieczenia interesów wła 
snych pojawiają się hasła:
Precz (raus) z Gastarbeitera­

mi!”, „Niemieckie miejsca pra­
cy dla Niemców”.

Przed kilku miesiącami pierw 
sze hasło pojawiło się w ol­
brzymim nagłówku nacjonali­
stycznej „Deutsche National 
Zeitung” — ze znakiem zapy- 
‘ania. Dziś pojawia się wraz 
z drugim hasłem już z wy­
krzyknikiem. Nie jest to zre- 

nia Wodna. Tama 
koryto rzeki Kamy (dopływ 
Wołgi) i step przed Nabierież- 
nymi Czółnami stanie się dnem 
morza.

Obecnie mieszkają tutaj bu 
downiczowie zakładów, a kie­
dy ci wy jadą, mieszkania zaj­
mą ich pracownicy. Miasto bu 
dowane było z myślą o przy­
szłości. ‘Wyrosło już wtedy, 
gdy pod przyszłe zakłady kła­
dzione były pierwsze funda­
menty.

Do nowego miasta przepro­
wadzone zostały szosy i linie 
kolejowe. Jeszcze niedawno z 
Kazania do Nabierieżnych 
Czołn można było się dostać 
tylko rzeką. Obecnie na brze­
gu Kamy powstał pert lotni­
czy, mogący przyjmować współ 
czesne, duże samoloty.

W ciągu ostatniego dziesięć*© 
lecia geologowie oznaciyli na 

sztą zjawisko specyficznie za- 
chodnioniemieckie, jakkolwiek 
Republika Federalna pierwsza 
w „histerycznym popłochu” za 
stopowała nabór robotników w 
Ankarze, Stambule, Atenach i 
Lizbonie.

Po RFN uaktywniła się Ho­
landia. Robotnicy spoza krajów 
EWG mają pakować walizki 
i wracać skąd przyszli, inkasu­
jąc premię powrotną w wyso- 
hości 500 guldenów. W Szwaj­
carii, kraju o największej pro­
centowo liczbie robotników 7. 
zagranicy, oblicza się, że spo­
łeczeństwo, niedawno przeciw­
ne wydalaniu gości — skłania 
się obecnie <tu projektom poz­
bywania się obcej siły robo­
czej. Według świadectwa cy­
towanego magazynu, w Wiel­
kiej Brytanii na ścianach i ru­
sztowaniach budowlanych po­
jawiają się coraz częściej na­
pisy: „Do diabła z kolorowymi 
Wielka Brytania dla Brytyj- 
czyków!”. Nie notuie się tenden 
cii do wydalenia 3.8 robotni­
ków — obcokrajowców z Fran­
cji.

Ukazujący się w języku fran 
cu'k:m. angielskim i niemiec­
kim wspomniany magazyn „E- 
uropa” y/skazuje na trudno­
ści, jakie przyniesie z sobą 
krajom macierzystym fala oo- 
wrotna emigracji zarobkowe! 
Ponad 5 milionów Wło­
chów pracuje za granicą. 
Przekazują rocznie do Włoch 
4 miliardy marek, co wyrów­
nuje w znacznym stopniu de­
ficyt handlowy. Wpływami dc 
wizowymi od 1.3 miliona Hi­
szpanów i 1 miliona Portugal­
czyków reperują swój budże- 
państwa Półwyspu Apenińskie 
go. Grecja eksportuje proc 
wina i produktów rolnych tył 
ko siłę roboczą (10 procent iux 
nośni pracującej). W każdvrr 
z wymienionych krajów nale­
ży się spodziewać wzrostu na 
strojów radvkalnvch.

ANDRZEJ RZECKI

przegrodzi mapie Syberii Zachodniej 0- 
gromny teren o powierzchni 
trzech i pół miliona kilome­
trów kwadratowych — naj­
większe na święcie zagłębie 
naftowo-gazowe. Obliczenia 
yzykazały, że zachodniosyberyj
skie „oceany” naftowe i gazo­
we nieprędko zostaną wyczer­
pane, nawet jeśli corocznie bę 
dzie się z nich wydobywać pn 
500—600 min ton ropy nafo- 
wej i do tryliona m sześć, ga 
zu.

Z ag os p o d a r o w a n i e jednak ż e 
takiego wielkiego i na razie 
mało zaludnionego obszaru wy 
maga dosłownie obsiania za- 
chodniosyberyjskiej równiny 
niewielkimi miasteczkami i 0- 
sadami. Specjaliści uważają, 
że zakłady wydobywcze gazu 
i ropy naftowej należy budo­
wać z dala od ośrodków miesz 
kalnych: budując przedsiębicr 
«twa, należy unikać tworzenia 
-bok nich małych osad, lecz 
budować i uotem eksploatow~A 
Talekie północne pokłady za 
pomocą lotnych oddziałów.

Z początku wydawało się to 
nierealne. Dawniej przemysł 
gazowy i naftowy „składał 
się” z wielu, wielu tysięcy me 
crów sześciennych żelazobeto- 
nu i cegieł, które, oczywiście, 
należało wytwarzać na miej­
scu. Przemysł gazov/y np. to 
przede wszystkim magazyn 
gazu, gdzie jest on oczyszcza­
ny z wody, piasku i innych za 
nieczyszczeń. Jest to również sy 
stem zaopatrzenia w wodę, 
energię elektryczną, magazy­
ny, baza remontowa. Słowem 
— są to pokaźnej wielkości 
zakłady.

Radzieccy inżynierowie za­
proponowali, aby całe te za­
głady podzielić na możliwe do 
transportowania bloki, budo­
wać je w ośrodkach przemy­
słowych i po przetransporto­
waniu na miejsce, tam monto­
wać. W Tiumeniu specjalne 
zjednoczenie opracowało różne 
warianty specjalnie lekkich 
urządzeń przemysłu gazowego 
i naftowego, które można prze 
syłać na północ transportem 
rzecznym, a nawet samolota- 
ni.

A jak będzie wyglądało 
miasto — baza, gdzie miesz­
kać będą członkowie lotnych 
brygad i ich rodziny? Weźmy 
np. Nadym. Mieszkańcy jego, 
choć znajdują się prawie przy 
Kręgu Polarnym, korzystać 
mogą z komfortowych urzą­
dzeń bytowych i kulturalnych, 
odpowiadających poziomowi 
bażdego współczesnego miasta. 
Vadym stanie się „mózgiem” 
■ejonu wydobycia ropy nafto­
wej. Zlokalizowane w nim zo 
itaną duże zakłady naukowo- 
oadawcze.

W ten sposób, opierając się 
ia ośrodkach przemysłowych, 
przygotowujących wielkie sek 
■je, bloki dla północnych prze 
nysłów, formujących' „desan- 
y zdolne na skrzydłach sa- 
nolotów szybko przenosić się 
’o dowolnego punktu, tworząc 
uże miasta — bazy, radziec- 
v budowniczowie w szybkim 
”mpie zagospodarowują nie- 
mierzone bogactwa Źachod- 
^^j Syberii.

WŁADIMIR AFINOGENOW



UWAGA — RODZICE! 
Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych 

w Poznaniu, ul. Krańcowa 9

PRZYJMIE
CHŁOPCÓW I DZIEWCZYNKI

w wieku 16—18 lat z ukończoną szkołą 
podstawową, lub bez ukończonej szkoły 
podstawowej do przyuczenia w zawodach: 

TOKARZ-SZLIFIERZ
w ramach

Dochodzącego Ochotniczego Hufca Pracy.
Przyuczenie trwa 1 rok, w którym to 

okresie junacy będą kończyć szkołę pod­
stawową, przyuczając się jednocześnie do 
określonego zawodu, otrzymując wynagro­
dzenie 600,— zł miesięcznie plus premia.

Po odbyciu przyuczenia i przepracowa­
niu 2 lat mogą zostać skierowani na kurs 
przygotowawczy i po złożeniu egzaminu 
otrzymać tytuł wykwalifikowanego robot­
nika w określonym zawodzie.

Ponadto junacy otrzymują odzież robo­
czą i wszystkie świadczenia przysługujące 
pracownikom młodocianym.

Zakład posiada własną stołówkę przy­
zakładową.

Korzystaj z szansy zdobycia zawodu 
i zgłoś się zaraz pod niżej podany adres do

Poznańskiej Fabryki Łożysk Tocznych 
Poznań, ul. Krańcowa 9

Dział Kadr 1 Szkolenia Zawodowego.
Dojazd tramwajami linii 6, 8, 12, 21 lub 
autobusem z placu Wolności — nr 70, 73. 
_______ _________ 4906-K1

Pracownicy poszukiwani
— Inżyniera urządzeń sanitarnych — na kie­

rownicze stanowisko,
— technika urządzeń sanitarnych,
— księgowego,
— uczniów do nauki zawodu montera Instala­

cji sanitarnej lub elektromontera —
zatrudni zaraz na dobrych warunkach 

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno - Mon­
tażowych Budownictwa Rolniczego w Po­
znaniu, ul. Pokrzywno 59 a, telefon 742-01, 
wewn. 66.

Dojazd z Rataj autobusem MPK nr 62.
5152-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe 
Handlu Wewnętrznego w Poznaniu, ul. Wieru­
szewska 2 — Junikowo — zatrudni:

— pracowników spedycyjnych - ładowaczy, 
—- kierowców z I, n, III kat. prawa jazdy. 
Na w/w stanowiskach zatrudnimy także ren­

cistów, którym zgodnie z postanowieniem Mi­
nistra Pracy, Płacy i Spraw Socjalnych, zaro­
bek nie przekraczający 2.000 zł miesięcznie z ty­
tułu zatrudnienia nie powoduje zawieszenia 
renty.

— monterów samochodowych,
— elektryków samochodowych,
— blacharzy samochodowych,
— lakierników samochodowych,

•— robotników magazynowych i stacji paliw.
Płace wg zasad w transporcie samochodo­

wym.
Zgłoszenia przyjmuje I informacji udziela 

Sekcia Spraw Osobowych, ul. Wieruszewska 2, 
tel. 67-44-01, wewn. 77. 4952-K1

Poznańskie Zakłady Drobiarskie 
POSZUKUJĄ DO WYNAJĘCIA 
POMIESZCZENIA

na cele biurowe o powierzchni 150 mł, 
przy dogodnej komunikacji miejskiej. j 

Zgłoszenia prosimy kierować bezpośrednio 
do Poznańskich Zakładów Drobiarskich 
w Poznaniu, nrzy ulicy Wykopy nr 2/4, 

telefon 622-21 — Dział Inwestycji.
4983-K1

JM— ■ WIJU MII sum

Mle*skle Przedsiębiorstwo Rohót Drogowych 
i Wodociągowo - Kanalizacyjnych w Poznaniu, 
ul. Północna nr 14 — nrzyjmie zaraz do pracy 
na terenie miasta Poznania następujących 
pracowników:

— kierowców z I, II i III starą kat. prawa 
jazdy,

— maszynistów z uprawnieniami do prowa­
dzenia sprzętu drogowo-budowlanego — 
na snycbarkę D-50, koparko - spycharkę 
„Białoruś”, walce drogowe, rozciełacz, 
sprężarkę, spycharkę S-100.

Uwaga: Pracownikom dojezdnym Przed- 
siębinrstwo zapewnia zakwaterowanie w kwa- 
teranh prywatnych.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkole­
nia Zawodowego w godz. od 8—14, telefon 
576-21, wewn. 15. 5158-K1
PTSB „Transbud - Poznań” Oddział I Poznań, 
ul. Majakowskiego 92 — zatrudni natychmiast: 

— kierowców samochodowych z kategorią 
D(I), C(II) i BZ(III) zawodową, 

— robotników do prac przeładunkowych. 
Praca w akordzie — dwuzmianowa.
Informacja telefoniczna pod nr tel. 720-61 

i 720-62. 5149-K1

POZNAŃSKA FABRYKA 
MASZYN PAKUJĄCYCH 

Poznań, ul. Smoluchowskiego 1/9 
POSZUKUJE POMIESZCZENIA 

dla celów magazynowych 
od 300 do 600 m! pow. krytej, 

a łącznej pow. placowej do 2.000 m*. 
Mogą to być zabudowania i obiekty 

po gospodarstwie rolnym.
__________ 5110-KI

Spółdzielnia Pracy Urządzeń Sanitarnych i Ple­
ców Przemysłowych w Poznaniu, uh Pułaskie­
go 23 — zatrudni:

rencistów I emerytów o specjalności mon­
ter instalacji wodno-kanalizacyjnych i ga­
zowych.

Zatrudnieni skierowani będą do wykonywa­
nia zleconych prac w zakresie usług dla lud­
ności.

Spółdzielnia zapewnia właściwa warunki 
pracy oraz socjalno-bytowe.

Warunki pracy 1 płacy do omówienia w biu­
rze Spółdzielni.

Zgłoszenia pisemne kierować pod wyżej po­
danym adresem lub telefonicznie, nr tel. 558-76 
wewn. 66.

Oczekujemy licznych ofert. 4989-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 
w Poznaniu, ul. Strzelecka 2/6 — zatrudni za­
raz na budowie hotelu „Poznań” i Osiedla Wi­
nogrady w Poznaniu:

— murarzy - tynkarzy,
— cieśli,
— operatorów spycharek i agregatów tyn­

karskich,
— malarzy,
— stolarzy,
— betoniarzy,
— robotników — mężczyzn i kobiety.
Dla chętnych jest również możliwość przy­

uczenia do zawodu malarza - szpachlarza i cie­
śli budowlanego, w ramach szkolenia wewnątrz­
zakładowego. Szkolenie trwa od 3—6 miesięcy. 
Warunkiem przyjęcia jest ukończenie 18 lat 
i dobry stan zdrowia.

Warunki pracy i płacy zgodnie z układem 
zbiorowym pracy w budownictwie.

Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie 
w hotelu robotniczym i stołówkę — obiady 
płatne.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
i Płac PPB nr 3 Poznań, ul. Strzelecka 2/6, 
I piętro, pok. 105, tel. 572-91, wewn. 201.

5038-K1
Poznańskie Zakłady Farmaceutyczne „POLFA” 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 189 — zatrudnią 
zaraz:

— rewidenta wewnątrzzakładowego — wy­
magane wykształcenie wyższe ekonomi­
czne oraz praktyka,

— kierownika komórki elektronicznego 
przetwarzania danych — wymagane wy­
kształcenie wyższe i praktyka.

Warunki do omówienia w 'Dziale Służb Pra­
cowniczych. 5124-K1

Biuro Zbytu Sprzętu Pomiarowo-Kontrolnego 
w Poznaniu, ul. Wielka 21 — zatrudni zaraz:

— inspektora BHP — wykształcenie i staż 
wymagany przepisami,

— elektroników, wzgl. elektryków do Ser­
wisu Przyrządów Pomiarowych, Poznań, 
ul. Kosynierska 15, tel. 652-30,

— programistów do ośrodka obliczeniowego,
— robotników magazynowych — pakowa- 

czy,
— magazynierów w zespole magazynów 2e- 

grze.
Zgłoszenia: dział spraw pracowniczych, po­

kój 312, III piętro. 4837-K1

Praca 9 Nauka
Uczennica fryzjerska, po­
trzebna. Poznań, Głogow­
ska 116. 35404g
Przyjmę pracownika na 
okres żniw. Drobnik, Uś- 
cikowo 64-600, pow. Obór 
nikł. 35822g
Uczniów przyjmę. Zakład 
Mechaniki Pojazdowej, ul. 
Goplańska 13, Manikow­
ski. 35786g
Blacharz, dekarz — po­
trzebny. Wawrzyniaka 26 
m. 8, godz. 18—20.
____________________35787g 
Ślusarz, uprawnienia mi­
strzowskie, przyjmie pra­
cę na pół, względnie cały 
etat. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35788g.
Potrzebny pracownik do 
gospodarstwa. Witaszyce, 
pow. Jarocin, ul. Roszar- 
nlcza 20. 35697g
Poszukuję starszej kobie 
ty do opieki nad 2-letnlm 
dzieckiem, 7 godzin dzień 
nie, Rataje — Oświecenia. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35759g.
Snodniarka, uczeń - uczeń 
nica, potrzebni. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35765g.
Przyjmę pracownika z 
branży samochodowej. Sta 
cja obsługi samochodów. 
Dąbrowskiego 147. 35716g
Pomoc domowa, w godz. 
8—14. Os. Przyjaźni 10Ł 
m. 181, godz. 15—17.
____________________ 35692g 
Panienka do dziecka, cał­
kowite utrzymanie, miesz 
kanie, możliwość nauki 
krawiectwa. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
35671g.
Tokarzy — ślusarza oraz 
uczniów, przyjmę. Ul. 
Chlebowa 14. 35514g
Pomoc domowa, 2 razy w 
tygodniu, potrzebna. Gło­
gowska 32 m. 7a. 35412g
Zatrudnię mechanika pre 
cyzyjnego, znajomością na 
prawy taksometrów. Po­
znań, Rybaki 13.
.35390g

Pomoc domowa, docho­
dząca lub na stałe, potrze 
bna. Warunki bardzo dob 
re. Nowicki, Gniezno. Ma 
tejki 6, tel. 11-87. 35256g
Dochodząca do dziecka 
potrzebna zaraz. Dogodne 
warunki. Tel. 723-28.
_____ 35591g 
Potrzebny mężczyzna do 
pracy w gospodarstwie. 
Sroka, Jagodno, pow. Sro 

. da.__________________35599g

Panią do dziecka, na sta­
łe przyjmę. Oferty kiero­
wać pod adresem: Halina 
Deptuch, Sulejówek k. 
Warszawy, ul. Dzierżyń­
skiego 48. 35581g
Czapniczka oraz uczenni 
ca powyżej lat 16, po­
trzebne zaraz. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35617g.
Modniarkę zatrudnię, pra 
ca stała. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 35616g
Pomoc do dziecka — po­
trzebna. Jaworowa 19.

35623g
Potrzebny pracownik do 
zakładu fotograficznego 
ze znajomością retuszu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35891g.

Gosposia, rencistka, na 5 
godzin dziennie, potrzeb 
na. Tel. 673-906 lub oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35915g.
Pracownika do gospodar­
stwa rolnego, przyjmę. 
Chomęcice, Stęszewska 4, 
pow. Poznań. 35912g
Pracowników na żniwa — 
przyjmę. Lewandowicz — 
Poznań, ul. Pokrzywno 
52. 35929g

Przyjmę uczniów do za­
wodu lakiernika samocho 
dowego — Lakiernia Sa­
mochodów Poznań - Je­
życe, Janickiego 17.

35405g
Szklarze do". oszklenia 
szklarni, potrzebni. Tele­
fon 331-445. 36193g
Przyjmę malarzy i ucz­
niów. Włodkowica 33/3.

36191g
Fryzjerkę damską przyj­
mę. Oferty — Grunwaldz 
ka 19 dla 36172g.   
Kobiety do lekkich prac 
ślusarskich przyjmę. Poz 
nań — Górczyn, ul. An- 
drzejewskiego 21. 36089g
Repasarkę prz.yjmę, rów­
nież przyuczę. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 36099g. •____________  
Czeladnik piekarski, może 
być rencista i uczeń po­
trzebni do piekarni. Poz­
nań. ul. Starołęcka 58 
____________________ 36111g 
Zaraz przyjmę osobę młod 
szą, samotną do opieki 
nad chorą na dobrych wa 
runkach ze wspólnym 
mieszkaniem i pełnym u- 
trz.ymaniem. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36133g.
Shisarz ewentualnie eme­
ryt oraz młody niewykwa 
lifikowar.y powyżej 18 lat 
znajdą stałą pracę — Ja­
nickiego 22. 36121g

Przedsiębiorstwo Hydrogeologiczne w Pozna­
niu, ul. Wilczak 45/7 — zatrudni zaraz:

— kierownika grupy robót Instalaoyjno- 
montażowych,

— kierownika grupy otworów wiertniczych,
— technika do Pracowni Geofizycznej (tech­

nik drogowy, geolog melioracji, budow­
lany),

— robotników niewykwalifikowanych — do 
prac za I wyładunkowych,

— robotników niewykwalifikowanych — do 
prac wiertniczych w terenie,

— kierowców do obsługi samochodów cię­
żarowych i ciągnika.

Wynagrodzenie zgodnie z Układem Zbioro­
wym Centralnego Urzędu Geologii.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr 
I Szkolenia Zawodowego Przedsiębiorstwa Hy­
drogeologicznego w Poznaniu, ul. Wilczak 45/7, 
pokój 201. 4936-K1
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo - Bu­
dowlane nr 3 w Poznaniu, ul. Cicha 8 (boczna 
od ul. Pułaskiego) — zatrudni zaraz następują­
cych pracowników:

— st. referenta d/s zaopatrzenia — oraz
—- uczniów w zawodach: murarz - tynkarz, 

stolarz, cieśla, blacharz, elektromonter, 
monter instalacji sanit., ślusarz, dekarz, 
malarz, zdun.

Absolwenci uprawnieni są do nauki w Tech­
nikum.

W czasie nauki w Zasadniczej Szkole Zawo­
dowej, uczniowie otrzymują odzież ochronną 
I roboczą oraz korzystają z przywilejów okre­
ślonych zbiorowym układem pracy.

Przedsiębiorstwo zapewnia stałą pracę na te­
renie m. Poznania.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 
Dział Kadr w Poznaniu, ul. Cicha 8, pokój nr 6, 
tel. 585-22. 5209-K1
Wojewódzki Zakład Transportu Mleczarskiego 
Oddział I w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 382 
— zatrudni:

— mechaników samochodowych,
— konwojentów I ładowaczy,
— kierowców z I, II I III kat. prawa Jazdy.
Kierowcy z III kat. prawa jazdy i rocznym 

stażem pracy, mogą zostać przeszkoleni na II 
kat. na koszt Zakładu.

Pracownicy po uregulowanej służbie wojsko­
wej będą mieli możność zdobycia zawodu kie­
rowcy na koszt Zakładu.

Zgłoszenia przyjmuje I informacji udziela 
Dział Kadr WŻTM Oddział I w Poznaniu, ulica 
Dzierżyńskiego 382, tel. 32-17-25. 5139-K1
Dyrekcja Wielospecjalistycznego Szpitala m.
Poznania przy ul. Lutyckiej — zatrudni zaraz: 

— magazynierów do magazynu żywnościo­
wego,

—- piekarzy do pracowni piekarniczej,
—- kuchmistrza,
— pomoce kuchenne,
— praczki do nowoczesnej zmechanizowa­

nej pralni,
— salowe do pracy w systemie 2-zmlano- 

wym.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr — telefon 

408-31 wewn. 323, 324.
Dojazd autobusami MPK linii 51, 60, 68, 72.

5120-K1

Elektroinstalatorów, po­
mocników, ucznia przyj­
mę. Gąsiorowskich 11 m. 
2 (suterena) lewa strona). 
Zgłoszenia poniedziałek 
godz. 16—18. 361142
Do egzaminów poprawko 
wych, rzetelnie przygoto 
wuje oraz korepetycji z 
matematyki udziela — ab 
solwent Politechniki Po­
znańskiej, tel. 67-26-10.

35949g

Kupno @ Sprzedaż
Bony PeKaO, kuplę Ofer 
ty: Rawicz, tel. 20-73, po 
godz. 16. 35837g
SzabJe polską lub inną, 
lanc •“ułańską, starą broń 
wszelką, białą, palną, sio­
dło wojskowe, polskie pa 
miątki wojskowe przed­
wojenne — kupię. Szcze­
gółowe oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 35706g
Kupię betoniarkę, 250 tys. 
z zasypem. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
35690g.
Kupię małą tokarkę. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35649g.
Kupię bony PeKaO. Tel. 
547-91, od godz. 16. 35638g
Kupię bransoletkę złotą 
lub pierścionek. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35594g.
Kupię MZ-ETS, tel. 400-02 

36090g

Kuplę silnik BMC-1500 
ccm na ropę Diesel. Sprze 
dam rurki ogrodzeniowe 
(słupki). Franciszek Ku- 
cemba, Poznań, ul Leo­
narda 9 m. 2. 35807g
Sprzedani przyczepę ciąg 
nikową. pług koleśny 
dwu 1 pięcioskibowy oraz 
kosiarkę i kopaczkę kon­
ną. Alfons Zgoliński — 
Wszemborz, pow. Wrześ­
nia. 35863g
Bilard elektryczny, ame­
rykański, mało używany 
— sprzedam. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
35789g.
Sprzedam 2 motocykle 
Gazela. Os. Przyjaźni, bl. 
18 m. 44, godz. 16—18.
_____________ 35792g
Sprzedam pełnosprawną 
prasę do słomy Robot. 
Rutkowski, Ludowo, po­
czta Podrzewie, pow. Sza 
motuły. 35576g
Sprzedam domek w ele­
mentach “z Mikołajak typ 
MDf4, 60 ml powierzchni. 
Cena 60 tys.. Tel. 673-497, 
po godz. 20. 35738g
Metalowe łóżka — sprze­
dam. Prądzyńskiego 13 
m. 8, od godz. 17. 35580g

Sprzedani agregat pompo 
wy podwodny „Sigma”, 
1,1 kW, 380 .V, wydajność 
wody 2 m’ na godz. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 35727g.

Sadzonki goździków ho­
lenderskich — sprzedam. 
Poznań, Kasztelańska 69, 
tel. 679-255. 35699g
Sprzedam tanio sypialnię 
swarzędzką. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35756g.
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską dwupłytową, Cho 
Ciszewskiego 44 m. 7. 

35570g
Skuter Vespa sprzedam. 
Os. Oświecenia 45 m. 13.

35237g
Zgrzewarkę do folii — 
1000 W, sprzedam. Telefon 
631-57. 35869g
Sprzedam piece kaflowe. 
Poznań, Głogowska 239.

35916g

Sprzedam ciągnik marki 
Zetor, niski, z podnośni­
kiem i pługiem, w dob­
rym stanie. Poznań-Krze 
siny, ul. Garaszewo 35.

36256g
Okazja! Simson Sport 250 
sprzedam. Przybylski, Cze 
sława 30. 36146g
Obornik popieczarkowy 
sprzedam. Komorniki,
Młyńska 6. telefon 45. ’ 

36101g

Owczarka niemieckiego, 
suczkę półroczną z rodo­
wodem sprzedam, telefon 
402-04. 36127g

Sprzedam drzwi 60—70. ka 
loryfery, rury c. o. P-ń, 
Łęczycka 1, od godz. 14— 
16.36148g
Sprzedam rocznego spa­
niela — czarna suczka, te 
lefon 33-29-07. 36144g
Sprzedam tokarnię typ 
TPC produkcyjna, stan 
idealny. Poznań ul. Koś­
cielna 21 warsztat. 36152g

• Samochody
Sprzedam korzystnie fa­
brycznie nowego Fiata 125 
(1500) do odbioru. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35889g.
Sprzedam Nysę 501 tawos 
oraz Warszawę 224. Po­
znań, ul. Mylna 54a m. 30. 

35906g
Sprzedam Warszawę M-20 
do remontu (blacha), ce­
na 14.000 zł. Knapowskie- 
go 27, godz, 7—16. 35907g
Sprzedam Syrenę 104, stan 
dobry. Tel. 67-27-08. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 35914g,

SZKOŁA PRZYZAKŁADOWA
przy Fabryce Pomocy Naukowych

w Poznaniu, ul. MIędzychodzka 8/5

PRZYJMUJE ZAPISY
na rok szkolny 1974/75 do klasy I 

w zawodach:
— TOKARZ,
— FREZER, 
— Ślusarz.

Warunki przyjęcia:
1. świadectwo ukończenia szkoły 

podstawowej,
2. własnoręcznie napisany życiorys,
3. aktualne świadectwo zdrowia stwier­

dzające przydatność do zawodu.
4. dwie fotografie.

Uczniowie otrzymują
miesięcznie:

— w I klasie — do 260 zł,
— w II klasie — do 360 zł, 
— w III klasie — do 600 zł.

Ponadto w okresie wakacyjnym zakład 
dysponuje skierowaniami do Zakładowego 
Ośrodka Wypoczynkowego w Skokach, 
oraz udziela skierowań na obozy ZMS 
w atrakcyjnych ośrodkach wczasowych. 

_____________________ 51O8-K1_

Zakłady Zbożowo-Młynarskie w Wągrowcu — 
zatrudnią zaraz

— energetyka ze średnim wykształceniem, 
z co najmniej 5-letnim stażem pracy, 
oraz

— elektromontera z uprawnieniami bhp.
Warunki płacy 1 mieszkania do omówienia 

na miejscu. 1925-K2

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwowej 
Komunikacji Samochodowej - Oddział II w Po­
znaniu, ul. Traugutta nr 1/9 — zatrudni 
natychmiast w swych placówkach terenowych 
w Wolsztynie i w Międzychodzie:

— kierowców autobusowych z I kat. prawa 
jazdy,

— konduktorów autobusowych (mężczyzn 
i kobiety). . .

Warunki pracy i płac do uzgodnienia w Pla­
cówce Terenowej lub w Dziale Spraw Osobo­
wych w Poznaniu. 5189-K1

YERilAS
ZŁOM ZŁOTAiSREBRA 

SKUPUJE 
SKLEP

Poznań, ul. Kantaka nr 19
PONADTO ZŁOM SREBRA
SKUPUJĄ SKLEPY „V E RIT A S”(

• G n i e z n o, ul. Tumska 13
• O 11 r ó w W 1 k p., ul. Gimnazjalna 2
• K a 11 s z, ul. Garbarska 3

1772-K2

Ośrodek Doskonalenia Kadr Budownictwa 
Rolniczego w Poznaniu, ul. Żniwna 2 (Za Cy­
tadelą) — zatrudni zaraz następujących pra­
cowników:

— st. księgową — księgową - kasjera,
— podające do stołu,
— pomoce kuchenne,
-w sprzątaczki,
— st. dozorcę — rob. placowego.
Zgłoszenia osobiste, pisemne, telefoniczne — 

przyjmuje Dział Zatrudnienia i Szkolenia 
Przedsiębiorstwa Uprzemysłowionego Budow­
nictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Żmigrodzka 
41/49 (kod. 60-171), telefon 672-045, pokój nr 12.

Dojazd tramwajem linii nr 3 1 13 do pętli 
Poznań - Junikowo. 4669-K1

Komunikaty
Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Po­
znaniu, ul. Stalingradzka — zawiadamia, że 
z dniem 31 lipca bieżącego roku

ZOSTAJE ZAMKNIĘTE
WYSYPISKO NIECZYSTOŚCI STAŁYCH 

przy ulic; Smolnej.
Z dniem 1. VIII br. uruchomione zostanie 

wysypisko nieczystości stałych w Umultowie, 
pow. Poznań (wyrobisko żwiru).

Dojazd do wysypiska ul. Naramowlcką, a da­
lej Poznańską.

Wysypisko będzie czynne od godz. 7 do 1^7, 
z wyjątkiem niedziel i świąt. 5207-K1

ZGŁOŚ Się DO:
Przedsiębiorstwa Uprzemysłowionego 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, 
ul. Żmigrodzka nr 41/49 —

które przyjmie zaraz
pracowników niewykwalifikowanych 
do brygady montażowej pracującej 
przy montażu szklarni pod kierow­
nictwem fachowców bułgarskich.

GWARANTUJEMY:
— przeszkolenie,
— odzież roboczą,
— bezpłatną kwaterę,
— dla zamiejscowych świadczenia 

rozłąkowe,
— zwrot kosztów podróży pierwszego 

przejazdu (po podjęciu pracy).
Zgłoszenia osobiste, pisemne, telefoniczne 
przyjmuje Dział Zatrudnienia i Szkolenia 
PUBR w Poznaniu, ul. Żmigrodzka 41/49, 
telefon 67-20-45, pokój nr 12.

Dojazd tramwajem nr 3 i 13 do pętli 
Poznań - Junikowo.

-- 4965-K1



MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KOMUNIKACYJNE w POZNANIU

PRZYJMUJE

^ysókopręŁrty, na cho­
dzie, części zapasowe — 
sprzedam lub zamienią na 
osobowy. Poznań, ul. Je­
leniogórska 17 (Juniko-

bardzo dobrym stanie. 
Paczkowo, Sokolnlcka 3a, 
po godz. 17, pow. Poznań. 

 38367g
wo). 35795g

ZGŁOSZENIA UCZNIÓW
Skodę 1101 sprzedam.

W NAUKĘ ZAWODU do
Zasadniczej Szkoły 

w zawodzie:
Zawodowej

— ślusarz mechanik — chłopcy
— blacharz karoseryjny — chłopcy
— wulkanizator — chłopcy 
r- stolarz — chłopcy.

Warunki przyjęcia:
— ukończone 8 kl. szkoły podstawowej
—- ukończone 15 lat życia
— dobry stan zdrowia, pozwalający na 

■wykonywanie zawodu, stwierdzony 
przez lekarza zakładowego.

Uczniowie w czasie nauki otrzymują 
wynagrodzenie:

w I roku nauki 150,— zł miesięcznie 
w II roku nauki 320,— zł miesięcznie
w III roku nauki 
wania osobistego,

wg I gr. zaszerego-

oraz świadczenia wynikające z Układu 
Zbiorowego Pracy w Gospodarce Ko­
munalnej.

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych infor­
macji udziela Dział Spraw Osobowych 
i Szkolenia w Poznaniu, ul. Głogowska 131
III ptr., pok. 34. 4167-K1

Praca ® Nauka
Kobieta 1 mężczyzna, do 
pracy w ogrodzie, potrze­
bni. Ptasia 14 (Grunwald), 
tel. 674-892. 36036g

SHL 175 4-blegowy, koła 
18 cali, jak nowy, sprze­
dam, 10 tys. złotych. Po­
znań, Drużbackiej 2 m. 4
po godz. 15. 35420g

Przyjmę panienkę do pra 
cy w ogrodnictwie, z peł 
nym utrzymaniem. Hen­
ryk Lewandowski, Po­
znań 17, Ostrowska 503.

 36283g

Ciągnik Zetor K-25 rej es 
trowany, stan dobry — 
sprzedam. Sieraków, ul. 
Daszyńskiego 28 (młyn).

35393g

Brygadę murarską — za­
trudnię, praca stała. Po­
znań, Słowackiego 17 m. 8. 

36005g

Sprzedam Pannonię po re 
moncie, z kaskami, 7.000 
Zł. Ul. Brzozowa 9. 35395g

Chwiałkowskiego 3 m. 8. 
35799g

Sprzedam NSU 1000 S — 
76.000 km przebiegu, stan 
Idealny, pierwszy właścl 
ciel. Tel. 422-82. 35736g
Syrenę 104 sprzedam, rocz 
nik 1970, stan bardzo do­
bry. Osiedle Jagiellońskie 
77 m. 8, po południu.

35703g
Sprzedam Skodą S-100 no 
wą. Kustra, Wolsztyn, ul.
Sienkiewicza 4. 35705g
Sprzedam NSU Prlnz 600.
Głogowska 101, godzina 
15—18. 35531g
Zuka skrzynlowca sprze­
dam. Klekrz, Kierska 15,
tel. 37. 35516g
Sprzedam Syreną 104. 
Zgłoszenia w niedziele i 
poniedziałki. Tel. 737-54.

35488g
Kupię samochód Lublin 
w dobrym stanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35473g.
Sprzedam Warszawą com­
bi. Edmund Szymański — 
Poznań, Polna 28 m. 11.

35418g
Sprzedam silnik Volks- 
wagena 1200, przebieg 50 
tys. km, cena 18.000 zł. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35557g.
Kupię Trabanta po wy­
padku. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 35402g.
Sprzedam Warszawą po 
kapitalnym remoncie. Ma 
rla Florczyk, Uścikówiec, 
pow. Oborniki Wlkp., tel.
215. 35555g
Wartburga de Lux no­
wego lub po małym prze 
biegu kuplę. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35533g.

Kuplą nowego Fiata 127p, 
Fiata 126p. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36345g.
Sprzedam Syreną 104. Os. 
Warszawskie — Działki 
„Wolność” 268. 36264g

Sprzedam Nysę 59, przy­
czepę ciągnikową, Zetor 
25 A. Zdzisław Lulczyk, 
Dakowy Suche, pow. No 
wy Tomyśl. 36277g
Sprzedam Trabanta 600, 
z radiem, cena 46.000 zł. 
Kościuszki 32 m. 12.

36341g

Małżeństwo, członkowie 
spółdzielni (spodziewają­
ce się dziecka), wynajmie 
nieumeblowany pokój z 
kuchnią. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 35588g.
Małżeństwo studenckie — 
bezdzietne, poszukuje po­
koju na rok. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35556g.

Panienkę na jednoosobo­
wy pokoik przyjmę. Bia 
łostocka 8, piętro, Osiedle
Warszawskie. 35624g

Kupię M-4 własnościowe. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35910g.
Kupię M-3. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35744g.

Przyjmę ha pokój 1 ku­
chnię małżeństwo bez­
dzietne, członków spół­
dzielni, od 1 sierpnia. In 
formacje: Dąbrowskiego 
452 m. L »6002g
Panu pracującemu współ 
ny pokój wynajmą. Ulica 
Pszenna 12 (Winogrady).

35984g
Dwóch młodych pracują 
cych panów poszukuje 
niekrępującego pokoju. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36012g.

Zamienię mieszkanie, wil 
la, wolne piętro 3'/« poko 

i ju, kuchnia, łazienka, bal 
j kon, Winogrady, na M-4 
nowe budownictwo. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 

1 19 dla 36030g.

Pracownicy poszukiwani
Budowlana Spółdzielnia Pracy Im. 25-lecla
PRL w Poznaniu, ul. Wieruszewska 10 
trudni natychmiast

za-

technika bhp.
Wymagane wykształcenie średnie technicz­

ne budowlane i znajomość zagadnień bhp.
Wynagrodzenie wg stawek obowiązujących 

w budownictwie.
Zgłoszenia w Dziale Kadr Spółdzielni, tele-

fon 672-031. 4632-K1

Poszukuję pomocy domo­
wej do 3 osób (w tym 
dziecko lat 9), dobre wa­
runki, soboty wolne. Po­
znań, Szamotulska 37 m. 
12, zgłoszenia piątek, so­
bota, niedziela od 19—21. 

36033g

Sprzedam Zetor K-25 i 
młocarnię Stalowa Wola. 
Stefan Maćkowiak, Go- 
blin, poczta Dominowo, 
pow. Środa. 35397g
Szczenlęta cocker spaniel 
złote — sprzedam. Niesta- 
chowska 52 m. 87, Osiedle
Bonin. 35174g

Kontrabas okazyjnie

Potrzebni kelnerzy oraz 
pomoce kuchenne. Restau 
racja „Fala” w Boszko-
wie k. Leszna. 36059g

sprzedam. Wiadomość — 
Kledzik, Nowy Tomyśl, 
ul. Wojska Polskiego 10. 

35536g

Oddam zszywanie i haf­
towanie swetrów w dom. 
Oferty — „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 36054g.

Sprzedato okazyjnie ża­
glówkę. Oglądać w piąt­
ki, Poznań, Bruna 25.

35542g

f’rzyjmę opiekunkę do 4- 
e^niej dziewczynki. Po­
znań, ul. Dzierżyńskiego 

170 m. 9. Wiadomość —
godz. 18—20. 3607Óg

Sprzedam szklane płytki 
łazienkowe, luxfery, pląs 
kowlec na elewację, słup 
wysokiego napięcia. Ku­
pię terakotę. Nałkowskiej 
8a. 35502g

Sprzedam samochód Fiat 
125 p — 1500, odbiór z 
PeKaO. Poznań, Os. Kos­
monautów 6 a m. 2.

35590g
Sprzedam Fiata 128 p, fa­
brycznie nowego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35805g.
Renault 10 sprzedam, stan 
idealny, 1989 r., pierwszy 
właściciel, 71.100 km. Zgło 
szenia: tel. 447-42. 35242g
Kuplę — Zastawę, Fiata 
600 D, Fiata 126 p, Fiata 
850, Trabanta, Syrenę 105. 
Szczegółowe oferty Mi­
chalak, Poznań, Lazuro­
wa 12 m. 93 (Bonin).

35830g
Warszawę M-20 sprzedam 
lub zamienię na małoli­
trażowy. Warunki do u- 
zgodnienla. Poznań, Mar­
chlewskiego 52 m. 2.

35231g

POLECAi

Opiekunka do dziecka, na 
dobrych warunkach, do 
domu lekarza, potrzebna. 
Możliwość zamieszkania. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3G199g.

Sprzedam motorower e- 
lektryczny RFN, wygra­
ny na Targach. Poznań, 
ul. Mostowa 14a m. 34.

35524g

Sprzedam Fiata 125 p w 
stanie dobrym. Luboń 1, 
ul. Stallngradzka 22 po
godz. 14. 35232g

Lekarz, przyjmle opiekun 
kę do dziecka, na korzy­
stnych warunkach. Wino­
grady, Os. Kosmonautów 
6 m. 14. Zgłoszenia: godz.

100 kur — marcowe, sprze 
dam. Oborniki, Kopernl-

Wartburg 353-r. 1969 sprze 
dam, tel. 332-710. 36096g

18—20. 36270g
Magister przygotowuje do 
poprawek z matematyki. 
Jaszuńskiego 7, po połud
niu. 36077g

Kupno © Sprzedaż
Kupię bony PKO. Oferty 
,TPrasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36192g.
Kupię wózek spacerowy.
Telefon 674-937. 36228g
Sprzedam duży barak 
mieszkalny, cały lub 
część. Informacja: Gru- 
dzieniec 58a. 36327g
Tanio sprzedam Osę 175. 
Promienista 104, po 18.

35999g
Sprzedam motocykl M-72 
z przyczepą. Poznań, Wiel
ka 22 m. 6. 36004g
Sadzonki truskawek Sen 
ga Sengana sprzedam ko 
rzystnie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 36007g.
Sprzedam 1 parę ładnych 
obrączek złotych. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36013g.
Motorower Simson sprze­
dam. Lodowa 26 m. 9.

36011g
Sprzedam motocykl m-ki 
MZ-ES/1. Ul. Włodkowi­
ca 30, od godz. 15.30.

36039g
Sprzedam sadzonki goź­
dzików. Poznań-Szczepan 
kowo, ul. Glebowa 8.

36065g
Aparat słuchowy w oku­
larach sprzedam. Telefon
67-54-02. 33087g
Sprzedam dużą ilość kur 
niosek półrocznych oraz 
kurczaków odchowanych 
na ubój i do chowu. Ho­
dowla Poznań-Grunwald, 
Jeleniogórska 17. 36082g
Sprzedam wózek bliźnia­
czy, głęboki, lakierowany. 
Eugeniusz Maliński, Tar­
nówko 94, p-ta Boruszyn. 

35659g
Sprzedam motocykl MZ- 
ES 250/2. Swarzędz, ul. 
Poniatowskiego 1. 35665g
Sprzedam młocarnię, pra 
sę, snopowiązałkę ciągni­
kową. Banaszak, Brzo- 
stów, pow. Jarocin. 35489g
Sprzedam taksometr — 
Poltax, po przeróbce. 
Korcz, Modra 21 m. 13, w 
godz. pd 14.30, ?6196g

ka 15. 35586g
Sprzedam skuter Peugeot 
150 i Lambretta 150 LD. 
Tel. 782-496, od godz. 8—
11. 36206g
Sprzedam pianino dobre. 
Ul. Głogowska 38 m. 6 —
lewo. 36208g
Sprzedam tokarnię, wier­
tarkę stołową, fikusa, ko 
żuch na 8 lat. Kuplę chód . 
nik. Tef. 660-001. 36230g
Projektor filmowy 8 mm 
1 8 super „Meopta” — 
sprzedam. Telefon 724-14. 

36240g
Taksometr „Poltax” — 
sprzedam. Ul. Trzclanec-
ka 16. 36279g

@ Samochody
Sprzedam Zastawę. Po­
znań, Polna 15, po 15.

35919g
Kupię polskiego Fiata 125 
do remontu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35936g.

Sprzedam Skodę - Spar- 
taka. Józef Majewski — 
Swierczewo, Wieluńska 7
m. 2. 35978g
Sprzedam okazyjnie Fia­
ta 125 p. Grodzisk Wlkp., 
ul. Wiatrakowa 7. 35983g
Sprzedam Zastawę 750. 
Piekary 136 m. 14, infor­
macje w godzinach 16—18. 

36009g

Sprzedam Zastawę. Swler 
czewskiego 124a m. 5.

36008g
Sprzedam Renault 10. Tel.
67-41-78. 36026g
Sprzedam Trabanta 601.
Poznań, Szpitalna 2 m. 6
godz. 19. 36014g
Sprzedam Trabanta 601 
Combi. Adres: Ulikowski, 
Swarzędz, ul. Poznańska 
12. 36051g
Sprzedam Syrenę 104. 
Strzyż, Gniezno, ul. Koł-
łątaja 18 b. 35847g
Sprzedam Wołgę Gaz 21 
po kapitalnym remoncie. 
Warszawę combi 223. 
Dolsk, tel. 62. 35854g
Sprzedam Simcę Month- 
■lerry, cena 55.000. Oglą­
dać: parking plac Wiosny 
Ludów, dnia 29. VII, go-
dżina 18. 35829g
Fiata 125 po wypadku ku 
pię. Tel. 69-07-29. 35754g
Kupię bony PeKaO na
Fiata. Tel. 462-65. 35745g

Sprzedam przyczepę (dłu­
życa) w dobrym stanie. 
Kozłowski Mieczysław Czo 
łowo, p-ta Kórnik, pow. 
Śrem. 36095g
Sprzedam Skodą 1101. Si­
korskiego 24 m. 4. 36093g
Sprzedam Volkswagena 
1200 oraz Wartburga 312 
Combi. Grodziska 36a. 
Godz. 16.00—18.00. 36110K

PRZEDSIĘBIORSTWO
EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO 

PEWEX“

© WANNY KOLOROWE
o długości od 1400 do 1700 mm, 
żeliwne emaliowane;

© TERMY GAZOWE
dostarczające 2—6 1/min. ciepłej wody;

> BOJLERY
z wężownicą lub bez wężownicy, 
pojemność 150 1 wody.
Sprzedaż za waluty wymienialne oraz bony 
towarowe Banku PKO SA.

Informacji udzielają oraz zamówienia przyjmują:
Oddział Handlowy „Pewex” w Poznaniu, 
ul. Świerczewskiego nr 12;

oraz terenowe agencje Banku PKO SAi 
'Gniezno, ul. Młodej Gwardii nr 8, 
Gorzów Wlkp., ul. Marcinkowskiego nr 1, 
Kalisz, ul. 3 Maja nr 21, 
Koło, ul. Nowo warszawska nr 3, 
Konin, ul. 20-lecia PRL nr 26, 
Leszno, ul. Zwycięstwa nr 1, 
Ostrów Wlkp., ul. Marii Konopnickiej nr 1 
Piła, ul. Buczka nr 34. r

5160-K1

Sprzedam Fiata 800. Dzler 
żyńskiego 12 — sklep.

36295g
Sprzedam Volkswagena 
1200. Telefon 447-14.

36202g

Pan z wyższym wykształ 
cenlem poszukuje M-2 lub 
samodzielnego pokoju, O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 35893g.

® Lokale
Potrzebny pokój dla stu­
denta medycyny I roku. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35904g.

Zamienię trzypokojowe, 
komfortowe, samodzielne
(Rynek Łazarski) na
dwupokojowe, równorzęd 
ne. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 35073g.
Zamienię M-2 w Gdańsku 
— Oliwie nowe budownic 
two blisko morza na 
większe lub równorzędne 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35351g.

Sprzedam mieszkanie
trzypokojowe w willi, o- 
gród, garaż, Grunwald. W 
rozliczeniu małe mieszka 
nie. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35958g.
Zamienię 3 pokoje, kuch­
nia, łazienka, w Rudzie 
Śląskiej k. Katowic, na 
równorzędne w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35927g.

Z dniem 15. VII. 1974 roku nastąpiła zmiana 
numeru wywoławczego centrali telefonicznej

W BIUROWCU „CENTRUM” 
przy ul. Czerwonej Armii nr 46/50.

STARY NUMER NOWY NUMER
622-51 69-91-21

UŻYTKOWNICY BIUROWCA i
1. Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 

„ARGED”,
2. Wielkopolskie Przedsiębiorstwo

Handlowo - Usługowa

Handlu Spożywczego,
3. Ośrodek Elektronicznego Przetwarzania Danych w War­

szawie, Zakład Rozliczeń Zmechanizowanych w Poznaniu,
4. Zakład Obsługi Handlu,
5. Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Tekstylno-Odzieżowe,
6. Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Opałem

I Materiałami Budowlanymi.
5096-K1

Sprzedam samochód Tra­
bant Combi. Poznań, Go-
plańska 13. 36106g
Sprzedam P-70. Luboń 1.
Hibnera 6 m. 8. 36126g
Sprzedam przyczepkę do 
samochodu osobowego. No
wogrodzka 27a. 36136g
Sprzedam W-wa 204 po ka 
pitalnym remoncie. Poz­
nań, Grudzienlec 14.

36149g
Sprzedam Syrenkę. Pre­
mia PKO. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36175g.
Sprzedam ciągnik Ursus 
C 328, Warszawę 223. Ma 
tuszak, Lisew, poczta Żer 
ków, pow. Jarocin. 796p
Sprzedam Skodę 1000 MB.
Poznań, ul. Szpitalna 30
m. 4. 36309g
Kabinę „Żuka” — kupię. 
Łuczak, Luboń, Akacjo­
wa 14, pow. Poznań.

#52ć4g

M-3 Winogrady Osiedle 
Przyjaźni zamienię na 
równorzędne dzielnica o- 
bojętna. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 35268g.

Mieszkanie trzy pokoje, 
kuchnia, 104 m‘, Jeżyce, 
słoneczne, I ptr., wspólne 
— zamienimy na dwa 
mieszkania oddzielne. An 
tonlna Brzezinka, Czesła 
wa Dąbrowska, Poznań, 
ul. Kraszewskiego 24 m.
4. 34$37g

Kupię mieszkanie M-8, 
M-5 lub M-4. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34963g. ________

Młode bezdzietne małżeń 
stwo pracujące poszukuje 
pokoju od 1 września. Mo 
że być nieumeblowany. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 35302g.
Mieszkanie własnościowe 
M-4, M-5 w śródmieściu 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla353S3g.

Pracownik naukowy UAM 
poszukuje samodzielnego 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 35908g.
Oddam w dzierżawę mie­
szkanie 85 m‘ w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 35926g.

Pan poszukuje pokoju u- 
meblowanego blisko cen­
trum, od 15 sierpnia — 3 
września. Zgłoszenia pi­
semne — Sokolnlcka, Po­
znań 32, Poste restante.

35957g
Kulturalny, pracujący po 
szukuje pokoju lub miesz 
kania przy starszej oso­
bie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 35956g.
2 studentki — siostry po­
szukują pokoju z telefo­
nem, blisko przystanku. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35974g.
Panu wynajmę samodzlel 
ny pokój. UL Skarbka 4a. 

^5998g

Poszukują pokoju ume­
blowanego dla studenta, 
wzgl. miejsca w dwuoso­
bowym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 36024g.
Mieszkanie własnościowe 
dwupokojowe w nowym 
budownictwie, ponad 50 
m!, sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36045g.
Kupię M-2 lub pokój z 
kuchnią w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 36073g.
Kupię mieszkanie do 100 
tys. zł. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 35856g.
Młode, bezdzietne małżeń 
stwo poszukuje pokoju. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35864g.
Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-3, Winogra­
dy — 250 m za akademi­
kiem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 35842g.
Zamienię mieszkanie 3 
pokoje z wygodami — w 
centrum, na 2 mieszkania 
mniejsze, spółdzielcze lub 
inne. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 35819g.
Sprzedam pomieszczenie 
magazynowe w centrum, 
18 m*, wolno stojące, wy 
sokie. Rybaki 10 m. 9.

_____________ . 35828g
Studentka szuka jedno­
osobowego pokoju. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 35773g.
Młode, bezdzietne małżeń 
stwo, członkowie spół­
dzielni, wynajmie pokój 
od sierpnia. Tel. 454-23 po
19. 35750g
Małżeństwo z półtorarocz 
nym dzieckiem, członko­
wie spółdzielni mieszka­
niowej, poszukuje pokoju 
najchętniej w centrum. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35737g.
Panna pracująca poszu­
kuje samodzielnego poko 
ju. Tel. 67-33-46. 35734g
Pokój oddam małżeństwu 
— Ławica - Wydmy. Płat 
ne rok z góry. Informa-
cje: Ptasia 18. 35696g
Studentka poszukuje ład 
nego pokoju Rataje lub 
Winogrady. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35670g.
Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-4 lub M-3. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 35559g.
Przyjmę na pokoik skrom 
ny, śródmieście, małżeń­
stwo lub osobę starszą z 
utrzymaniem, potrzebu­
jącej troskliwej opieki 
pielęgniarskiej, proszę o 
szczegółowe oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
35525g. _________
Panna pracująca poszuku 
je samodzielnego pokoju. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla S5512g.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Chłodniczego w Poznaniu zarudni zaraz pra­
cowników zamieszkałych na terenie Poznania 
i powiatu poznańskiego:

— kobiety przy produkcji wyrobów mro­
żonych

— pracowników przeładunkowych
— odtajaczy
— majstrów produkcji (magazynierów)
Informacji w sprawie pracy i płacy udzieli

Dział Kadr — Poznań, ul. Druskienicka 2/4.
Dojazd autobusem nr 60, 68, 72.
Dla kobiet zatrudnionych przy wyrobach 

mrożonych istnieje możliwość zakwaterowa-
nia na kwaterach prywatnych. 4817-K1
Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Ka­
nalizacji w Poznaniu — przyjmie zaraz:

— maszynistów urządzeń wodno-kan.,
— kierowców,
-— konserwatorów urządzeń obiektów,
— monterów sieci wodociągowej,
— strażników do straży przemysłowej,
— inkasentów — odczytywaczy.
Płaca wg taryfikatora kwalifikacyjnego.
Zgłoszenia osobiste, telefoniczne, pisemne — 

przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych, Po­
znań, ul. Grobla 15K pokój 318, telefon 742-21,
wewn. 207. 4613-K1
Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielo­
branżowych — zatrudni zaraz 

technika drzewiarza.
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Kadr 

i Szkolenia PSPUW w Koninie 62-500, ul. ZWM
nr 4, tel. 289-23, wewn. 9. 1780-K2
P. P. H. „Konsumy” w Poznaniu, ul. Dąbrow­
skiego 17 — przyjmie do pracy z terenu m. Po­
znania i pow. poznańskiego, na czas trwania 
MTP „TAKON 74” i na stałe:

— kucharzy,
— pomoce kuchenne,
—- mł. kelnerki,
— robotników.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracow-

niczych,1 pokój nr 7. 4799-K1
Spółdzielnia Pracy Fryzjersko - Kosmetyczna 
w Poznaniu, ul. Garbary 64 — zatrudni zaraz: 

10 mistrzów, wzgl. czeladników fryzjer­
skich w dziale męskim 1 damskim.

4856-K1
Schronisko dla Nieletnich w Pobiedziskach
pow. Poznań — zatrudni zaraz 

pracownika ochrony (strażnik). i
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia;

Zgłoszenia przyjmuje Sekretariat Schroni­
ska Pobiedziska, ul. Gen. Świerczewskiego 34,
telefon 57. 1836-K2
Do nowo powstałego Biura Projektów Branży 
Łożysk Tocznych w Kielcach, Oddział w Po­
znaniu, ul. Krańcowa 9 — przyjmie zaraz:

— Inżynierów branży sanitarnej 1 konstr. 
budowlanej,

— Inżynierów branży budowlanej,
— kosztorysanta branży budowlanej,
— oraz asystentów branży sanitarnej I kon­

strukcji budowlanej.
Warunki płacy i pracy wg stawek obowlązu-

jących w Biurach Projektów. 4909-K1
Wojewódzka Federacja Sportu w Poznaniu — 
zatrudni

czterech magistrów w. f. na stanowiska 
starszych instruktorów oraz rewidenta.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w 
WFS, ul. Chwiałkowskiego 34, pokój 310.

4930-K1
Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna Sabaszcze- 
wo, pow. Środa, poczta 63-014 Murzynowo Koś­
cielne — zatrudni:

1 oborowego do pracy w oborze.
Warunki pracy i płacy do omówienia na 

miejscu w biurze RSP Sabaszczewo.
1841-K2

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno-Montażo- 
wych Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, 
ul. Strzeszyńska 46/50 — zatrudni zaraz do prac
prowadzonych na terenie m. Poznania i 
wództwa poznańskiego:

— monterów Instalacji centralnego 
wania i wod.-kan.,

— oraz elektromonterów.
Zgłoszenia przyjmuje oraz Informacji

woje

ogrze-

udzie.
la Dział Służb Pracowniczych i Płac — Poznań, 
ul. Strzeszyńska 46/50, tel. 472-61, w. 39 lub 40.

Warunki pracy i płac wg układu zbiorowego 
pracy w budownictwie, do omówienia na miej­
scu.

Dojazd do przedsiębiorstwa autobusami nr 
60 i 68 do ronda przy ul. Lutyckiej.

Pracownikom, którzy podejmą pracę zwra­
camy koszty podróży do przedsiębiorstwa.

4849-K1

CENTRALA RYBNA W POZNANIU
POWIERZY

SPRZEDAŻ AKWIZYCYJNĄ 
osobom posiadającym własny środek 
transportu w zakresie dostaw ryb 
i Ich przetworów do sklepów na te­
renie miasta Poznania i województwa.

Zgłoszenia prosimy kierować: PPH Centra­
la Rybna w Poznaniu, ul. Szyperska 20,
pokój 21. 4108-K1



ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
Poznańskiej Fabryki Łożysk Tocznych 

w Poznaniu, ulica Krańcowa 9
PRZYJMUJE NA NOWY ROK SZKOLNY

KANDYDATÓW
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej

0 specjalności:
TOKARZ — chłopców i dziewczęta 
MECHANIK maszyn i urządzeń 
przemysłowych — chłopców’

Zakłady Motoryzacyjne nr 5 w Poznaniu, ulica 
Wawrzyniaka nr 43 — ogłaszają

PIERWSZY PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na sprzedaż samochodu osobowego 
Fiat 125 p, nr silnika 626923, nr podwozia 
011623, rok produkcji 1972 — cena wywo­
ławcza 80.3/0,— zł.

Przetarg odbędzie się w 14 dniu po ogłosze­
niu przetargu o godz. 10 na terenie Zakładu 
przy ul. Szamarzewskiego 42.

Pojazd ogladać można w 2 dni przed nrze- 
targiem w godz. od 10—13 pod wyżej wskaza­
nym adresem.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są

LeMno! 2 pokoje kuch- 
. nla, samodzielne juwaienię 
! na pokój z kuchnią lub 
i większy pokól w Powia­

niu. Ostrowie. Oferty 
; „Prasa”, Grunwaldzka 19 
i d’a 36163g.

Sprzed Mn działkę 1,36 ha 
w Poznaniu, kdenunikacja 
miejska. autobus SR przy 
budowanym zalewie re- 
kieacyjnym. W rozlicze­
niu mieszkanie. Oferty 
60-959 Poznań 2, Skrytka

Przedsiębiorstwo
Budownictwa Rolniczego w Gostyniu,

Nieruchomości
pocztowa 81. 3:472? PRZYJMIE UCZNIÓW

wpłacić w kasie Zakładu w przeddzień prze- . rozbudowy 
targu — wadium w wysokości 10 proc, ceny Krynicy !

Działkę budowlaną na 
. Wiosennej sprzedam. W 
' rozliczeniu konieczna ka 
walerka. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 35470g.
Państwowej Instytucji 
sprzedam nowy dom kom

Kupię jezioro do 10 ha 
blisko Poznania, najchęt­
niej przy lesie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35392g.

SZLIFIERZ METALI
— chłopców i 

elektromechanik
— chłopców i

dziewczęta

wywoławczej.
Zakład zastrzega sobie prawo unieważnienia

przetargu bez podania przyczyny.

z możliwością 
’ w centrum 
Zdroju. Oferty

Sprzedam okazyjnie 7 ha 
ziemi bez budynków przy 
granicy Poznania. Oferty 
„Prasę”, Grunwaldzka 19 
dla 353S5g.

! ..Prasa”, Grunwaldzka 19 
' dla 35I60g.

517^-Kl Sprzedam dom 2 pokoje
______ ____z kuchnia. 1,25 ha ziemi

dziewczęta
Uczniowie ZSZ korzystają ze świadczeń, 

zagwarantowanych Układem Zbiorowym. 
Otrzymują miesięczne wynagrodzenie do 750,— zł.

do Liceum Zawodowego
o specjalności:

MECHANIK obróbki skrawaniem.
Do Liceum przyjmowani są chłopcy 

i dziewczęta, wyróżniający się w nauce.
Uczniowie niezamożni otrzymują sty­

pendium. Po 4-letniej nauce absolwenci 
otrzymują świadectwo ukończenia szkoły 
średniej.

Kandydaci winni złożyć w sekretariacie 
szkoły, następujące dokumenty:
1. Podanie z życiorysem.
2. Świadectwo ukończenia szkoły podsta­

wowej (tymczasowo zaświadczenie ze 
szkoły stwierdzające, że kandydat jest 
uczniem 8 klasy, z równoczesnym po­
daniem ocen za I półrocze).

3. Odpis aktu urodzenia lub dowód oso­
bisty matki do wglądu.

4. Pięć fotografii.
5. Szkolne świadectwo zdrowia.

Nauka odbywa się w nowo zbudowanej, 
nowocześnie wyposażonej szkole.

Wszystkim absolwentom zapewnia się 
zatrudnienie w Poznańskiej Fabryce Ło­
żysk Tocznych, a absolwentom ZSZ moż­
liwość dalszej nauki w 3-letnim Techni­
kum Mechanicznym dla Pracujących, 
wchodzącym w skład zespołu szkół

4056-K1

Przetargi
Okręgowy Związek Spółdzielni Inwalidów w 
Poznaniu, Stary Rynek nr 73/74 — ogłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY pierw­
szy i drugi na samochód osobowy marki 
„Wołga” M-21, rok produkcji 1959, nr sil­
nika 060798, nr podwozia 0061100, za cenę 
wywoławczą — 55.000,—• zł.

Przetarg pierwszy i drugi odbędzie się w 
dniu 12. VIII 1974 r. o godz. 10 na parkingu 
przy ul. Słowiańskiej w Poznaniu.

Pojazd można ogladać w dniach 9 i 10. VIII 
1974 r. od godz. 9—12 na terenie w/w parkingu.

W przetargu mogą uczestniczyć jednostki go­
spodarki uspołecznionej i nieuspołecznionej 
oraz osoby prywatne.

Wadium w wysokości 10 proc, weny wywo­
ławczej należy wpłacić w kasie OZSI — naj­
później w dniu przetargu do godz. 9.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta względ­
nie unieważnienie przetargu bez podania przy-
czyny. 5145-K1

O Lokale
Zamienię pokój, kuchnią, 
łazienką, wygodami, M-2 
kwaterunkowe, na spół­
dzielcze M-3. Oferty ..Pra 
sa", Grunwaldzka 19 dla 
35448g.
Oddam pokój, garaż. No­
wakowskiego 28, Paul.

35461?
Poszukuje nokoju z ku­
chnią. Opłata z góry. 
Również peryferie. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 36290g.

Małżeństwu bezdzietnemu 
nokój wynajmę. Nowa- 
kowskiego 34. 36094?

Przyjmę dwie studentki 
na pekoje. Oferty „Pra- 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
36122g.

Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie spółdzielni, po 
szukuje pokotu z kuch­
nią Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 36158g.

Poszukuje samodzielnego 
Dokotu. Tel. 444-55, wewn.
5, godz. 9—14. 36275g

Podzielając smutek i ból Rodziny, z głę­
bokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
25 lipca 1974 r., w czasie pełnienia obo­
wiązków służbowych zmarł nagle

insp. CZESŁAW DZIURLA
lat 52

długoletni i zasłużony pracownik Wydzia­
łu Oświaty oraz Oddziału Narodowego 
Banku Polskiego w Czarnkowie.

Cześć Jego pamięci!
Żonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy ser­

decznego wsnółczucia składają:
Kierownictwo i pracownicy 

Oddziału N. B. P.
1953-KP

W dniu 27 lipca 1974 r. zmarł no długiej 
•horobie, ooatrzony Sakramentami św., 
■nój najdroższy mąż, szwagier 1 wujek, 
przeżywszy lat 72, śp.

MARIAN SZYBKOWSKI 
upór, rezerwy, powstaniec wielkopolski. 

' Oznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski i innymi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu junikowskim.

W smutku
żona z

pogrążona 
rodziną

Przedsiębiorstwo Spedycji Krajowej, Oddział wolne, wiadomość Poz­
nań, ul. Opolska 44 m. 1. 

) 35107gw Poznaniu, ul. Towarowa (wolne tory) 
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie robót budowlanych kabiny malar­
skiej typu KMC iv Zakładzie Remontowo- 
Budowlanym w Poznaniu Drży ul. Spich­
rzowej 37, powierzchnia zabudowy 63,4 m1, 
kubatura 567 ms.

Na wykonanie powyższych robót składają się 
roboty budowlane i elektryczne.

Termin wvkonanla robót ustala się od dnia 
15 sierpnia do 30 października 1974 r.

Dokumentacja projektowo - kosztorysowa, 
znajduje się do wglądu* w dziale inwestycji 
i remontów Oddziału PSK w Poznaniu, ul. To-
watowa (wolne torv), pokój 
7—15, telefon 602-35, w. 77.

Oferty należy składać w 
oertach, w terminie 10 dni 
z n a olsem „Przetarg”.

nr 34, w godz. od

zalakowanych ko- 
od dnia ogłoszenia

Otwarcie ofert nastąpi w 11 dniu od daty 
ogłoszen!a nrzetargu.

Do udziału w przetargu zanraszamy przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

5211-Kl
Miejskie Przedsiębiorstwo TTshig Samochodo­
wych w Poznaniu, ul. Kazimierza Wielkiego 5 
— o p ł a ? z a

PRZETARG na wykonanie niżej wymię -
nlonych detali 1 usług na 1975 r. i 
rlahi wykonawcy:

matę

i Luboń 4 sprzedam wolną 
wyłączoną willkę. Rutkow
skiego 1. 34325g

; Snrredam domek Jednoro 
i dzlnny w Wieleniu Płd. 
■ pow. Czarnków, po kup- 
; nie cały wolny. Oferty 
| „Presa”. Grunwaldzka 19 
. dla 35220g.
Sprzedam gospodarstwo 
15 ha nadalące się na ho 
dowlę. Mieczysław Sola- 
rewlcz, Kroslnek, p-ta Po 
łajewo, pow. Czarnków 

35229?
Ki.inlę działkę ogrodniczą 
0,5-2 ha w promieniu 20 
km Poznania. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 35230g.
Wydzierżawię ogród do 
1000 m* warunek woda 1 
komunlkacta. Oferty ..Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
35239g.
Snrzedam parcelę budów 
laną ca 7000 m* ziemia 
dobra - ogrodnicza. Ko­
walewska. Poznań, ul. ^o
wice 1. 35243g

Poznań, Ogrodowa 9 m. 21.
Uprasza się o nieskładanie kondolencji.

36125g

Osiedle Plewleka. Oddam 
w dzierżawę działkę 1800 
m* zagospodarowaną z 
pełnym owocowaniem i 
warzywami natychmiast z 
powodu choroby. Ofertv 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35432g.
Kuple działkę budowlana 
Grunwald. Jeżyce. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 35463g.

Sprzedam okazyjnie w Po 
znaniu z powodu wyjazdu 
•/, domu parter powierzeń 
nla 72 m‘, c.o„ ogródek, 
miejsce na garaż, w do­
brym punkcie, blisko tram 
waju. Oferty „Presa” 
Grunwaldzka 19 dla 35534?
Domek 1ednrred?tnny. 4 
duże pokoje, Jeżyce sprze 
dam. Konieczne mieszka­
nie M-3, nowe budownic­
two Ofertv .^rase". Grun 
waldzka 19 dla 35608g.

Kuplę domek z ogrodem 
w pobliżu Poznania lub 
mieszkanie M-4 własnoś­
ciowe w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 35619g.
Sad, około 70 drzew, ja­
błonie. grusze, oddam w 
dzierżawę za 7 tysięcy zl 
Wymaga strzeżenia. Zgło 
szenla: . Żelazna Dębe, 
now. Czarnków n. Not®, 
cl?. 35327?

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
S.
9.

10.
11. 
la.
13.

Sprężyna 15.30.23.2
Sprężyna 71. 30.16.1
Snrężyna 15. 14. 14. 1

kA.

Zderzak gumowy 71.30. 18.1
Osłona gumowa 71. 30. 19, 1
Uszczelka gumowa 15.30.19.3
Osłona 
Zaczep 
Zaczen 
Zaczep 
Gałka

gumowa 100. 20. 18
71.30.21.2

Skuwka

15. 30. 22. 2
80. 30. 13. 1

15. 14.10.1
93.14. 620.9

Powdekanie elektrolityczne 
detali

Bliższych danych udzieli Dział
kg

9.700
3.100

600
3.100
3.100
9.000
4.750
3.100
9.700
2.300

600
26.000

1.000
Techniczny,

tel. 581-91, w. 17.
Oferty należy składać w terminie 14 dni od 

dnia ukazania sie niniejszego ogłoszenia w se­
kretariacie MPUS, w zalakowanych kopertach 
z napisem „Przetarg”.

W przetargu brać mogą udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w termi­
nie 3 dni po zakończeniu składania ofert.

Miejskie Przedsiębiorstwo Usług Samochodo­
wych zastrzega sobie prawo unieważnienia 
przetargu w całości lub częściowo, dowolnego 
wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu
bez podania przyczyny.
Młode małżeństwo, człon 
kowle spółdzielni, poszu­
kuje pokoju. Płatne za 
rok z góry. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
36155,1.
Studentka Doszukuje po­
koju od 1. IX w centrum, 
z telefonem. Oferty ..Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
35685g.

Bezdzietne małżeństwo — 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje pokolu (może 
być nleumeblowany). O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 36226g.

5072-K1
Oddam pokój. Kunickie­
go M (dojście Sosnowa).

36373g
Matka z córką, poszuku­
je samodzielnego pokoju 
w śródmieściu. Oferty — 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36325g.

Bezdzietne małżeństwo — 
(członkowie spółdzielni), 
pilnie poszukuje pokoju. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 36320g.

Poszukuje 2-osobowego 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 36326g

Dnia 26 lioca 1974 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., moja najdroższa i najuko­
chańsza żona, siostra

JADWIGA MYDLARZ
z domu WALOCH

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o go-
dżinie 12.30 z 
nikowic.

W

kaplicy cmentarnej na Ju-

głębokim żalu pogrążeni 
mąż I rodzina

Poznań, Poplińskich 7 m. 8. 36426g

tW dniu 26 lipca 1974 r. zmarła, prze­
żywszy lat 78 nasza najukochańsza 
matka, teściowa, babcia i szwagierka

JADWIGA MAJEWSKA 
z domu ZAWIDZKA 

wdowa po nauczycielu.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 20 bm. o godz. 10.50 na cmentarzu 
górczyńskim.

W głębokim żalu pogrążona
córka z rodziną

Poznań, ul. Kossaka 1. 36421g

Kuplę parcelę chętnie z 
materiałem lub domek 
jednorodzinny do wykoń 
czenla w Poznaniu — Je­
życe. Sołacz, Smochowi- 
ce, Piątkowo. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 35264g.
Kuplę działkę w Przeż-

Sptesznie sprzedam nowy 
dcm w Poz^ądU. Q'^rtv 
„Pras®”, Grunwaldzka 19 
dla 3Wlg.
Kupię wille Poznaniu lUb 
okolicy. Oferty „Presa'1, 
Grunwaldzka 19 dla 35940?
Sprzedam w mieście do 
wistowym dom — 6 Izb.

, - • , • wolne, zabudowania go-mlerowle lub Baranowie Rpod5,rcze ]2 ha ogrodu<-3,3 
«’’?irasfJn’o»GrUnWal i ba ziemi orne!, oranżerie 

dzka 19 dla 35282g. do remontu. Adres wska
Nieruchomość z duła dzla)'^e Grunwaldzka
ka w Śremie zamienię na 
mieszkanie własnościowe 
w Poznaniu lub kupię. O 
ferty .Prasa”, Grunwald? 
ka 19 ' dla 35981g.
Kupię sad lub działkę do 
4006 m’ wol. poznański®, 
chętnie jeziorem przy le- 
sie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 36029?.
Sprzedam 1,7 ha dobrej 
ziemi przy granicy Poz- 
rania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 35839?.
Sprzedam parcelę budo­
wlana 872 m’ Poznań — Ju 
nlkowo, Sobotecka 41. Wis 
dom ość. Swierczewo, ul. 
Emilii Plater 16. 35830?
Kupie dom wolnostojący 
lub bliźniaczy, min. 4 po­
koje, Jeżyce. Grunwald. 
Ofertv tel 66-05-03. 34944$
Sprzedam gospodarstwo 
13 ha 29 km od Poznania. 
Informacja Kubiak. Poz­
nań, Os. Piastowskie 29.

35582?
Sprzedam domek tednmo 
dzlnny działka 0,27 ha. Zle 
loragóra k. Obrzycka Ma 
liński Eugeniusz, Tarnów 
ko 94, p-ta Boruszyn, po w
Czarnków. 35658?
Dom piętrowy w Pozna­
niu w sąsiedztwie wiel­
kich osiedli mieszkanio­
wych, nadający sie na nro 
wadzenie jadłodajni 1 ka­
wiarni, do sprzedania. O- 
ferty „Prasa”. Grunwald? 
ka 19 dla 35530g.
Kupie mały domek wol­
ny. Oferty ceną ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 35493?
Sprzedam gospodarstwo 20 
ha 64-000 Kościan Kleł- 
CZewo 119. 35486?

19 dla 30O98g.
Sprzedam dom z ogro­
dem. Luboń 3 ul. Szkol-
na 74. 36134<z
Sprzedali wHkh jednoro­
dzinną, komfortową, wy- 
łączone na Sołami, w r? 
mian mlęszk?niP właąnpś 
clowe 5^-3. Ofeity „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
36154g.
Sprzedam gospodarstwo 
12 Ha, 1B km pd Pó»na- 
nla. Oferty „Pr?s?,” Grun 
waldzka 19 dje 38151?.
Gospodarstwo rolne cs 8 
ba. kuplę, blisko Pozna­
nia. Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 3g268g.
Gospodarstwo specjalisty­
czne (świnie), duże tucząr 
nie przemysłowe — przyj 
mie wspólnika celem In-, 
tensyflkadl produkcji, ze 
bezpleczenle wkładu hlpo 
tocznie. Adres wskaże — 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 36381g.
Puszczykówko! Sprzedam 
działkę pod zabudowę, z 
dymkiem 2 pokole. kuch­
nia, woda, c. o. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 36370g.

Zgubv & Rórne
Zagubiono książkę mel­
dunkową Poznań, Dobrzy,! 
kiego 4. 36032?
Konserwuję, maluję, rynl 
ny. drabiny dachowe. O- 
ferty: Kurzawski, Trvbu-I
nalska 24. 35147g
Na okres roczny oddań 
małe dziecko na wycho­
wanie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 35685?

S»'

W dniu 25 linca 1974 r. w 78 roku ży- 
’ cła, po długich ciernieniach, opatrzo­
ny Sakramentami św., zakończył swój bar­
dzo pracowity żywot mój nigdy mezanom- 
niany mąż, nasz drogi ojciec, teść, dzia­
dziuś i wujek, śp.

CZESŁAW SZKUDLARSKI
Duor. rezerwy, 

członek ZBoWlD, uczestnik Powstania 
Wielkopolskiego, uczestnik wolny obronnej 
1939 r„ odznaczony Krzyżem Powst”ńczvm, 
Srebrnym Krzyżem Zasługi i Medalem 
„Za Długoletnią Służbę”.

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, synowie, synowe, wnuki 

1 rodzina
Poznań, ul. Zagrodnicza 3. 36405gOT

WŁADYSŁAWOWI BOTTA 
byłemu długoletniemu pracownikowi 

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUOT ć 
z po” odu śmierci 

ŻONY 
s k ł dają

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy 
oraz pracownicy 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego nr 2 

w Poznaniu.

z ukończoną szkołą podstawową
do nauki zawodu:

— MURARZ - TYNKARZ
— ZDUN
— STOLARZ
— Ślusarz
— BLACHARZ
— MALARZ.
Nauka trwa 2 lata. Uczniowie murarscy 

odbywają zajęcia praktyczne na budowie 
w miesiącach letnich, natomiast zajęcia 
teoretyczne odbywają się w okresie zimo­
wym w Szkole Przyzakładowej.

W pozostałych zawodach uczniowie od­
bywają naukę praktyczną na budowach 
a teoretyczną w ZSZ w ciągu całego roku. 
Wynagrodzenie uczniów wynosi:
W zawodzie murarz - tynkarz:

w I roku nauki do 16 lat

powyżej 16 lat 
w II roku nauki

250
520
600

zł 
zł 
zł

miesięcznie 
miesięcznie 
miesięcznie

oraz możliwość otrzymania premii.
w pozostałych zawodach:

w I roku nauki — 150 zł miesięcznie
w II roku nauki — 320 zł miesięcznie.

Ponadto uczniowie otrzymują bezpłatnie:
— odzież roboczą, ochronną i narzędzia 

pracy
— odzież szkolną wartości 2000,— zł
— posiłki regeneracyjno-wzmacniające
— podręczniki szkolne.
Przyjmujemy kandydatów szczególnie 

z powiatów: gostyńskiego, śremskiego. 
krotoszyńskiego 1 jarocińskiego.

Kandydaci bez codziennego dojazdu do 
Gostynia, mogą zostać zakwaterowani w 
hotelu robotniczym.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udzie­
la dział zatrudnienia.

Taksometry naprawiam, 
przerabiam — krótki ter­
min, poleca: Mechanika 
Precvzvjna Poznań, Rv- 
bakl 13. 35388?

Poszukuję murarzy do bu 
dowy domu letniego nie­
daleko Poznania. Oferty 
„r»iasa”. Grunwaldzka 19 
dla 354-0?.

Zakład Instal. Elekt-. 
prZyjmie zlecenia wykó- 
nania prac elelcUomonta- 
żowych 1 pomiarów elek- 
tryeżnych. Luboń Dwor-
cowa 13. 36062?
Maluję — konserwuję ryn 
ny. Kurzawski — Trybu-
nalska 24. 36222g
Oddam małego, czystego 
kota w dobre ręce, tei?-
fen 67-46-38. 36007?

doszukują garażu w oko­
licy Dębca. Ofetty „Pra­
sa” GrunWeld®kił 19 dla 
36102g.

Puszczykówko, nrzy l««ie. 
pokój z kuchnią oddam 
sierpień. Adres wskaże 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 36177?.
Naprawa lodówek. Tel. 
33-16-07. 33829g

Posiadam większą gotów­
kę, przystąpię do spółki.
może być kamieniarz 
uprawnieniami. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 
dla 36280g.

z

19

Bezpyłowe cykllnowanie. 
Układanie mozaiki parkle 
towel 1 PCW. Ul. Dzier­
żyńskiego 290 m. 8.

363 46g

1622-K2

O Matrymonialne
Kawaler lat 28, 176 cm, 
brunet z zawodu kierow­
ca pozna w celu mat.v» 
mentalnym pannę do IrA 
30. dobrze sytuowana do- 
matorkę. Zdjęcia mile M 
dziane, dyskrecja zepf .p 
nlona. Oferty „Pres,”, 
Grunwaldzka 19 dla 35188g.
Samotny pozna nsnla do 
lat 40. Mile widziana Z 
prowincji Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 36074g.
Jeśli jesteś kulturalny, sa 
motny (powyżej 175 cm) a 
DGtrafiaz 1 zechcesz oyć 
szczerym przyjacielem, 
przystojnej, ale smutnej 
dziewczyny — pożenimy 
się. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 35766?.
Rozwiedzlonr 52-lctnl. pra 
cujacy, średnie wykrztął- 
eenle, domator szuka od- 
nowiedniej kandydatki. 
Cel matrymonialny. Dys- 
krecia zanewnlona. Ofer­
ty Praso”, Grunwaldzka 
19 dla 35730g.
Kawalęr lat 24 z zawo­
dem bez nałogów, mało 
wldoeznv stonień inwali^z 
twa z braku znajomości 
nożna nanne w celu mą- 
♦rymonialnym. ZdJęcie rąi 
1e widziane, zwrot 1 dys­
krecja zanewnlona. Ofąr- 
ty „Prosa”. Grunwaldzka 
19 dla 35586g. ________
Rozwiedziony bez nałog^y' 
nożna nania do lat 55. Cel 
matrymonialny. Ofertv 
..Prasa”. Grunwaldzka IB 
dla 36086?. *

W dniu 25 linca 1974 r. zmarła nagle, 
’ przeżywszy lat 79 nasza ukochana mat­
ka, teściowa i babcia

HELENA WRZYSZCZYNSKA
Pogrzeb odbędzie sie dnia ?9 bm. o go­

dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

rodzina
Poznań, Dzierżyńskiego 15. 36286g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 26 lioca 1974 r. niesoodżtewanie 
odszedł od nas, opatrzony Sakramentami 

św., nasz drogi syn. brat. siostrzeniec, bra­
tanek i kuzyn, przeżywszy lat 24, śp.

WACŁAW KASPERSKI
Pogrzeb odbędzie sie we wtorek, dnia 

30 bm. o godz. 13.05 na cmentarzu juni- 
kowrkim.

Pogrążeni w smutku
rodzice, siostry, brat i rodzina

Poznań, Dąbrowskiego 160. 36413g
H?

W dniu 26 lipca 1974 r. zmarł nagło 
przeżywszy lat 40 r~xi --4-1—A-— —-

ukochany tatuś, syn,
mój najdroższy mąż.
brat, zięć i szwagier

CZESŁAW STAWICKI
Pogrzeb odbędzie sie w dniu 30 bm. o go­

dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążone

5222-K1

$
żona z córeczkami 1 rodzina

Poznań, Gorozyczewskiego 3 m. 17.
36430g



Rys. KAROL FERSTER
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♦

Z tego

— Wiesz Feluś, nie mogę się dość napatrzeć, jak 
my odbudowujemy tę Warszawę...

— Pokojowe współistnienie jest na dobrej 
drodze; gdyby tak jeszcze kuchenne...

się Polska śmiała

wC«A2fMJA 
MOSTU ♦ 

♦ 
♦

- Geniuchnla, tylko proszę cię, ty na most nie 
wchodzi

- Zapisuję pani penicylinę 
— Czy to w proszku, czy w płynie?

— To wszystko jedno, i tak tego nie ma w apte 
kach.

♦ 
♦

♦
♦1AIA 

8E24lko«oWW

♦

- Nie,
- Pan nie do sali bezalkoholowej?
mam dzisiaj omówić ważną sprawę urzę­

dową...
- Żal mi jej było, wiesz, jak wody sq zatrute 

ście.’ ■ ze"iyslowymi.«

♦ 
I 
$ 
I 
♦ 
♦ 
♦

WTuWDTmiFRT ŚCTSŁtmSKT

Jacy sg Polacy?
Jacy właściwie są Polacy?
Czy przykładają się do pracy?

Czy wyróżniają się talentem?
Czy kończą dzieło rozpo'-,«*“9 
Czy mają zawsze sprawne ręce? 
Czy są stworzeni do poświęceń? 
Czy niezawodność jest ich cnotą' 

Czy rąk nie łamią nad robotą? 
— Oto niektórych pytań wykaz. 
Głowi nad nimi się dziennikarz, 
biedzi filozof i socjolog, 

przejmując się rodaków dolą. 
Tymczasem, zamiast dalszych pytań, 
przytoczę to, co w prasie czytam: 
„Przetarg wygraliśmy w Iraku, 
wszyscy szanują tu Polaków". 
„Sukces odnieśliśmy w Algierze, 
nasze oferty każdy bierze”. 
„Polacy mają ręce złote — 
wybudowali Niemcom hotel". 
„Bez zbędnych narad i papierów 

polska fabryka ruszy w Peru". 
Jacy więc w końcu są Polacy? 

Czy znają się na dobrej pracy? 
Czy widzą dalszą perspektywę, 
Co się nie kończy w budce z piwem?
I czy od innych gorsi nie są, 
udowadniając, że to przesąd? 
Cieszą zachwyty nas zza granic, 
nic tu zahaczyć i nic zganić, 
że nam talenty rozkwitają!
Lecz oby częściej kwitły w kraju!

Rys. JAN MOLIK

Krzysztof Penderecki

I/iagram nr 68 
Ruch białych 

ANTYKOMBINACJA

Pozycja na diagramie pow­
stała w partii turniejowej po 
posunięciu czarnych c7-b6. Kry 
je ona w sobie chytra pułapkę 
psychologiczna, która można 
określić mianem antykombina- 
cji. Białe poszły na ten ..lep” 
zapominając o swej zasadni­
czej słabości pozycyjnej na le­
wym skrzydle. Oto. co nastą­
piło: I.h2-g3? h4:d4 2.c3:c7
b6-c5! 3.c7-b8 — wiele nie my­
śląc białe dorobiły damkę. 
3. ...d8-c7 4,b8:b4, a5:alX. Prze­
grana białych.

Jak powinny zagrać białe na 
wstępie? Propozycje prosimy 
przesiać na kartce pocztowej, 
z dopiskiem: „Na czarnych po­
lach”!

ZYGMUNT KOZŁOWSKI

Życiowe drobiazgi
Zatrzymując się co trzy 

stopnie dla nabrania od 
dechu, Iwan Aleksieje­

wicz dobił do trzeciego piętra. 
Piotr Pantielejewicz leżał w 
oościeli blady, zamyślony i 
jakiś przyciszony.

— Prosiłem cię byś przyje- 
■hał — odezwał się Piotr Pan 
tielejewicz — żeby w tej o- 
statniej mojej godzinie otwo­
rzyć przed tobą duszę.

— Nie myśl tak — rzeki 
Iwan Aleksiejewicz — na pe­
wno wyzdrowiejesz.

— Już nie — uśmiechnął się 
Piotr Pantielejewicz — spra­
wa jest jasna. Widzisz, Wa­
nia, w tym co najważniejsze, 
zasadnicze, jestem przed tobą 
zzyściuteńki jak szkło, lecz w 
niektórych drobiazgach bar­
dzo wobec ciebie zawiniłem.

— Co tam będziemy o dro­
biazgach gadać — machnął rę 
ką Iwan Aleksiejewicz.

— Pamiętasz, jak przed 
trzydziestu z kawałkiem laty 
— ciągnął Piotr Pantieleje­
wicz — odstawili cię do szpi­
tala ze złamaną czaszką? Tak. 
Wania, to ja wtedy cisnąłem 
w ciebie kamieniem.

— Coś ty! Bóg z tobą! Dla­
czego? — zdetonował się Iwan 
Aleksiejewicz.

— Już wtedy bardzo ci za­
zdrościłem — powiedział Piotr 
Pantielejewicz. Ogromnie by­
łeś utalentowany i wszystko 
ci się udawało.

— Od tego wypadku skoń­
czyły się moje sukcesy — ci­
cho wypowiedział Iwan Alek­
siejewicz — zdrowie przepa- 
dło bez śladu.

— Owszem, chorowałeś po­
tem często — westchnął 
Piotr Pantielejewicz. Pamię­
tam — zabiegałeś o skierowa­
nie do sanatorium. I niemal 
je otrzymałeś. Ale właśnie 
wtedy dysponowanie skiero­
waniami mnie powierzono i ja 
sam zamiast ciebie pojecha­
łem do sanatorium.

— Jak tak mogłeś? — z wy 
rzutem zapytał Iwan Aleksie­
jewicz.

— Wszystko przez mój cha­
rakter. Bałem się. że wyzdro­
wiejesz, znów szybko pój­
dziesz w górę i mnie prześci­
gniesz. A Oleńkę pamiętasz?

— Jakże, była moja żoną. 
Tylko nagle nie wiadomo dla 
czego nabrała do mnie uprze­
dzenia.

— To właśnie z nią poje­
chałem wtedy na południe. 
Nakłamałem jej o tobie. Po­

wiedziałem, że jesteś zamasko 
wany pijak i bigamista Dłu­
go nie chciała uwierzyć, w 
końcu ją przekonałem. Z roz­
paczy zgodziła się wtedy ze 
mną pojechać. Obiecałem jej, 
że się z nią ożenię, ale potem 
rozmyśliłem się.

— Dlaczego to wszystko zro 
biłeś — drżącym głosem spy­
tał Iwan Aleksiejewicz.

— Wszystko przez tę moja 
drobnostkową mściwość — 
przyznał się Piotr Pantieleje­
wicz. — Przez nią właśnie 
wstrzymałem ci później przy­
dział mieszkania.

— Tak, pamiętam — odez­
wał się Iwan Aleksiejewicz — 
akurat powiększyła mi się ro­
dzina. Nielekko było w ba­
raczku.

— Iw pracy miałeś niepo­
rozumienia — przypomniał 
Piotr Pantielejewicz. — Obra­
biali cię wtedy, pamiętasz?

Obfite opady deszczów przyczy 
niły się do tego, że w lasach moi 
na znaleźć takie oto dorodne o 

kazy koźlaków.
CAF — fot. Moroz

— Jak nie mam pamiętać 
— wzdrygnął się Iwan Alek­
siejewicz.

— To ja na ciebie anonim 
podrzuciłem — westchnął 
Piotr Pantielejewicz. — Ob­
rzuciłem cię wtedy błotem.

— Nie oczekiwałem tego od 
ciebie — blednąc wymówił 
Iwan Aleksiejewicz.

— Tak, Wania — głośnym 
szeptem wydusił Piotr Pantie 
lejewicz, podnosząc głowę z 
poduszki — nie byłem pryn­
cypialny w drobiazgach, po­
stępowałem wobec ciebie po­
dle. Lecz jeśli chodzi o wszyst 
ko pozostałe, Wania, byłem 
przed tobą czysty, kryształowo 
czysty. Wobec ciebie i wobec 
wszystkich.

Piotr Pantielejewicz opuścił 
głowę na poduszkę, zamknął 
oczy i nikt, tak samo jak 
Iwan Aleksiejewicz nie do­
wiedział się — co Piotr Pan­
tielejewicz miał na myśli.
(Z „Litieraturnej Gaziety” 
przełożył

K. MARCINKOWSKI)

COŚ W TYM JEST

WIERSZAMI

Po raz pierwszy w historii 
sikały policyjnej- w York­
shire (Wielka Brytania) 

zwycięzcą dorocznego konkursu 
elewów została kobieta, 18-let- 
nio Barbara Shiels. Dzielna 
dziewczyna, zwyciężając w rywa 
lizacji, pokonała 150 mężczyzn, 
którzy w rewanżu postanowili nie 
dostrzegać w niej przedstawiciel 
ki słabej płci.

f raporcie przesłanym do kon 
Wgresu, uczeni amerykańscy 
” stwierdzili, że nałogowi pa­

lacze, nie stroniący także od al­
koholu, aż 15-krotnie częściej za 
oaoają na raka jamy ustnej i 
przełyku. Uzasadnia się to tym 
ż wypicie pól butelki wina lub 
czterech kufli piwa równoznacz­
ne jest z wypaleniem czterdziestu 
oapierosów dziennie. Tak wiec 
największe niebezpieczeństwo 
powstaje wtedy gdy nałogowy 
palacz lubi także zaglądać do 
kieliszka. Wspomniany raport p* 
lecą jednakże picie alkoholu 
w ilościach umiarkowanych, po­
nieważ badania wykazały, iż oso

KRZYŻÓWKA NR 29

Poaiomo: 1. cienki, drobny 
śrut na ptaki, 4. kierunek, w 
którym zwierzyna zwykła ciąg

by które niewiele piją, żyją dłu­
żej niż abstynenci czy nałogow 
alkoholicy. Oczywiście ta „umiar 
kowana" ilość alkoholu jest inna 
w przypadku każdego organizmu 
' na ten temat uczeni już się me 
wypowiedzieli. Wynika z tego, d 
powyższy wywód nie może być 
aigumentem przy okazji powro­
tu z „zakrapianych" kolacji.

Badacze folkloru, próbujący 
wyjaśnić pochodzenie tra­
dycyjnych wzorów sław­

nych na cały świat turkmeńskieb 
dywanów, doszli do wniosku, że 
ulubiony motyw tych wzorów, w 
posiadał kiedyś znaczenie magi- 
postaci rombu czy sześciokąta. 
czne. Astrologowie starożytnego 
wschodu umieszczali w podob­
nych kwadratach cyfry w takim 
porządku, aby dawały jednako­
wą sumę w rzędach pionowych 
i poziomych. Po przekątnej w 
owych „świętych" kwadratach cy­
fry porządkowe powtarzały ru­
chy konia, wieży i pionka we 
Wjpóiczesnych szachach. Podob 
ne magiczne kwadraty można o- 
glądać na najstarszych dywa 
noch, pochodzących sprzed 2.5 
tys lat. Istnieje również hipotezo 
wywodząca szachy od owych kwa 
dratów, na które chyba również 
mzeszła część tajemnych mocy 
bo przecież jakżeby inaczej mo­
gły one przyciągnąć do siebie tak 
wieiu ludzi.

nąć, 8. lina włókienna używa 
na przy łączeniu pławie w ze­
stawy. 9. płótno lniane używa 
ne na bluzki i prześcieradła, 
10. gwałtowne działanie psa 
myśliwskiego przeciw zwierzy 
nie. 12. Aniza. 13. legowisko 
zająca w okresie bezśnieżnym. 
16. malarz samouk, przedstawi 
ciel prymitywizmu fur. 1891). 
19 zasłona przed stanowiskiem 
myśliwych, zwykle z plecio­
nych gałęzi 21. raz. 22. za­
łącznik. 23. rzeka z piosenki. 
24. drugie słowo dziecka. 25. 
wypoczynkowa dzielnica War­
szawy.

Pionowo: 1. usterka, 2. wir­
nik, 3. przełożony klasztoru. 
4. poroże jelenia byka, 5. Ger 
man. 6. okres godowy kozic. 
7. niechęć, uraza. 11. skok 
zwierza w bok od kierunku, w 
którym sie nosuwa. 14. nogi za 
laca i królika 15. śląską gra 
w karty. 16. przyrząd służący 
do czesania tkanin wełnianych. 
17. ciężarek zawieszony na 
sznurku, służący do ustalania 
kierunku prostopadłego, piono 
wego. 18. waćpan, 20. zaimek 
osobowy

Ułożył:
WŁADYSŁAW FIRLIK

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
NR 28

Prawidłowe rozwiązanie win­
no brzmieć: „Święto Odrodze­
nia Polski”.

W wyniku losowania nagro­
dy w postaci bonów książko­
wych otrzymują: Tadeusz 
Mendoń — 62-230 Witkowo, ul. 
Mickiewicza 6/15; Mariola 
Wiertlewska _ 61-321 Poznań, 
ul. Lubelska 17; Krystyna Łu­
gowska — 60-330 Poznań, Cześ- 
nikowska 4a/17.

Nagrody wyślemy pocztą.
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